
Przywódcy państw Układu Warszawskiego
o rozmowach genewskich

Lepsze możliwości 
uzdrowienia

sytuacji międzynarodowej
PRAGA PAP. Przywódcy państw Układu Warszawskiego 

oświadczyli w czwartek w  Pradze, że chociaż na szczycie ra- 
dziecko-amcrykańskim  w  Genewie nie udało się rozstrzygnąć 
konkretnych problemów ograniczenia ł  redukc ji zbrojeń, waż
ne znaczenie ma to, iż potwierdzono tam  porozumienie osiąg
nięte przez ZSRR i  USA w  styczniu br. o konieczności szuka
nia sposobów zapobieżenia wyścigowi zbrojeń w  przestrzeni 
kosmicznej i  położenia mu kresu na ziemi.

W. Jaruzelski
udał się

do Bukaresztu
W A R S Z A W A  P A P . N a  z a p ro

sz e n ie  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
R u m u ń s k ie j P a r t i i  K o m u n i
s ty c z n e j,  p re z y d e n ta  S o c ja l i 
s ty c z n e j R e p u b l ik i  R u m u n ii,  
N ic o la e  C ea use scu  u d a ł s ię  
d z iś  d o  B u k a re s z tu  z  w iz y tą  
ro b o c z ą  I  s e k re ta rz  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  P o ls k ie j  Z je d n o 
c z o n e ! P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  o rz e  
w o d n lc z ą e y  R a d y  P a ń s tw a  P o l 
s k le j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o 
w e j ,  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.

N a w a r s z a w s k im , l o tn is k u  że 
g n a li go  p rz e d s ta w ic ie le  n a j 
w y ż s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  
p a ń s tw o w y c h .

PRZYWÓDCY k ra jó w  U k ła 
d u  Warszawskiego, wśród nich 
I  sekretarz KC  PZPR, przewód 
rticzący Rady Państwa W oj
ciech Jaruzelski w ysłucha li na 
spotkaniu w Pradze in fo rm ac ji 
M ichaiła  Gorbaczowa o prze
biegu i  w yn ikach szczytu ge
newskiego l w y raz ili całkowite 

(Dokończenie na str. 2)

Sprawa „Rainbow Warrior"

Zapadł wyrok
L O N D Y N  P A P . T r y b u n a ł  w  A u c 

k la n d  w y d a ł  w y r o k  w s p ra w ie  
d w o jg a  a g e n tó w  f r a n c u s k ie j  s łu ż b y  
b e z p ie c z e ń s tw a , d z ia ła ją c y c h  ja k o  
rz e k o m e  m a łż e ń s tw o  p o d  p r z y b r a 
n y m  n a z w is k ie m  T u re n g e , za d o 
p u s z c z e n ie  s ię  a k t u  s a b o ta ż u  w  
s to s u n k u  do  s ta tk u  „ R a in b o w  W a r -  
r io r ”  r u c h u  o b ro ń c ó w  ś ro d o w is k a  
n a tu ra ln e g o  „G re e n p e a c e ” . M a jo r  
A la in  M a fa r t  1 k a p i ta n  D o m in iq u e  
P r ie u r ,  s k a z a n i z o s ta l i  n a  10 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i za ' n ie u m y ś l
ne  z a b ó js tw o  i  d o p u s z c z e n ie  s ię  
a k t u  p o d p a le n ia  o  c h a r a k te rz e  k r y  
m ln a ln y m  w  d n iu  10 l lp c a .  J a k  
w ia d o m o , in c y d e n t  ze w s o o m n ia -  
n y m  s ta tk ie m  s p o w o d o w a ł z a to n ię 
c ie  o w e j je d n o s tk i  w  p o r c ie  A u c 
k la n d ,  a w y b u c h  p o d ło ż o n e j b o m 
b y  p o c ią g n ą ł za sob ą  ś m ie rć  fo 
to re p o r te r a .
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Otwarcie światowe] sceny 
i a  iia lo p  m i przyszłością

([Korespondencja z  G e n e w y )

22 rocznica zamachu 
na J. F. Kennedy’ego

N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  p r z y p a 
da  22 ro c z n ic a  z a m a c h u  na  J o h n a  
F . K e n n e d y ’ ego, p r e z y d e n ta  U S A . 
k t ó r y  z g in a ł od  s k r y to b ó jc z e j  k u 
l i  w  D a lla s  22 lis to p a d a  1963 ro k u .

D ZIE N N IK A R ZO W I nieczęsto zdarza się być św iadkiem  w y 
darzeń w ie lk ich  i naprawdę historycznych — z pełną świado
mością tego, że istotnie obserwuje historię w  działaniu. Ta
ką jednak świadomość m iałem  i ja, i  tłum  co na jm n ie j 500 
dziennikarzy dopuszczonych do sali międzynarodowego ośrod
ka prasowego w  Genewie, gdzie odbyła się uroczystość pod
pisania kom unikatu końcowego, czy raczej wspólnego oświad
czenia radziecko-amerykańskiego, zamykającego szczyt G or
baczow — Reagan.

C Z Y TE LN IK  treść tego a u ten 
tycznie historycznego doku
mentu znajdzie na łamach dzi
siejszej prasy porannej. Pozo
staje m i więc jedynie powie-

R. Reagan 
zdał relację 
na Kapitolu 
i w NATO

W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie 
z w ło c z n ie  p o  p o w ro c ie  d o  W a 
s z y n g to n u , c o  n a s tą p i ło  ołc. 
g o d z in y  20.40 czasu  lo k a ln e g o  
(1.40 czasu  G M T  w  p ią te k ) ,  
p r e z y d e n t  R e a g a n  u d a ł  s ię  
n a  K a p i t o l  c e le m  w y g ło s z e n ia  
p rz e m ó w ie n ia  d o  o b u  iz b  K o n  
g re s u  a m e ry k a ń s k ie g o .  P re z y -

(Dokończenie na str. 3)

dzieć że takiego dokumentu i 
tak ie j uroczystości jego podpi
sania, nie oczekiwaliśmy. Ocze
k iw a liśm y jakichś gestów, obu
stronnych kompromisów, o- 
świadczeń mających udowad
niać, że szczyt zakończył się 
wyraźniejszym  lub m nie j w y 
raźnym sukcesem. A le  tego co 
nam zgotowali obaj przywód
cy, nie oczekiwano. „Duch Ge
new y" . wyraźnie wyczuwalny 
od pierwszych godzin szczytu, 
zaowocował poważnym, obszer
nym dokumentem o znaczeniu

daleko wykraczającym  poza ra 
my dyplomatycznych czy zdaw
kowych oświadczeń.

W odczuciu obserwatorów w  
Genewie, w  te j c h w ili auten
tycznie przejętych, w yn ik i 
szczytu, wspólne oświadczenie, 
k ró tk ie  przemówienia Gorba
czowa i Reagana, a potem kon
ferencja prasowa sekretarza ge 
neralnego KPZR dokonały o- 
tw arcia światowej sceny dla po 
ważnego, odpowiedzialnego i  
szczerego dialogu nad przyszłoś 

(Dokończenie ną str. 3)

Konfeienc a prasowa I .  Gorbaczowa
GENEWA PAP. W radzieckim 

cśrcdku prasowym w Genewie cd 
była się w czwartek konferencja 
prasowa Michaiła Gorbaczowa dla 
dziennikarzy relacjonujących ro
dzice ko-a mer y kań sk i e spe tka n ie
na szczycie.

Zwracając się do zgromadzo
nych przedstawicieli średków ma-

mssmmz.

Legitymacja nie jest 
furtką do raju

Rozmowa z przewodniczącym WKKP 
— Zbigniewem Górkiewiczem

— WOJEWÓDZKA Komisja Kon- 
troH Partyjnej szeregowym człon
kom PZPR ł bezpartyjnym, koja
rzy się z czymś, z czym nie na
leży mleć do czynienia. Uważa 
się, iż jesteście powołani, by usu
wać z partii, wymierzać inne ka
ry. Czy tak jest w rzeczywistości?

— Mówimy często: „Partjd ta sa 
ma i nie foka sama". Odnos* się 
to również do zadań komisji kon
troli partyjnej. Jesteśmy po to, by 
strzec przestrzegania norm statu
towych przez członków PZPR, ai»

również po to, by prawa partyj
nych były respektowane. Statut 
określa nie tylko obowiązki, lecz 
mówi również o prawach człon
ków partii. Bronimy przed pomó
wieniami. Spotykamy się także z 
próbami łamania krytyki podejmo 
wanej przez członków partii. Lu
dzie z legitymacjami partyjnymi, 
występujący przeciwko marno
trawstwu, arogancji, panoszeniu 
się wszelkiego zła moją niekiedy

(Dokończenie na str. 4)

scwego przekazu M. Gorbaczow 
powiedział m. in.:

Zakończyły się właśnie nasze 
rr zmowy z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, pierwsze cd sześ
ciu i pół roku. Jest to, niewątpli
wie, ważne wydarzenie w życiu 
m i ęd zynaredew ym.

Wiele miejsca zajęły rozmowy 
z prezydentem Reaganem w czte
ry cezy. Z reguły były to rozmo
wy godzinne. Nieraz trwały dłu
żej. Nie jest to zwykła arytmety
ka. Spotkania były szczere, długo
trwałe, kontrowersyjne, chwilami

wyjątkowo kontrowersyjne. Nie
mniej jednak, wydaje mi się, że 
w pewnym stopniu były również 
owocne. Trwały, oczywiście, znacz 
nie dłużej niż planowano. Powie
działbym, że zajęły one główną 
część czasu w ciągu tych dwóch 
dni.

(Dokończenie na str. 3)

intymne dementi
księżniczki

K .S !> ;2 M IC Z K A  I r a  v o n  F ü rs te n 
b e rg  w  spo sób  s ta n o w c z y  z d e m e n 
to w a ła  p o g ie s k i.  ja k o b y  n o s iła  się 

»z z a m ia re m  o o ś lu b ie n ia  o w d o w ia 
łe g o  k s ię c ia  M o n a co . R a in ie ra . W 
•w w w ia d z ie ' u d z ie lo n y m  d z ie n n ik o w i 
„ F ra n c e  S o ir " ,  k s ię ż n ic z k a  I r a  
o ś w ia d c z y ła ,  że j e j  w y p o w ie d ź  w  
cza s ie  n ie d a w n e j k o n f r e n c j i  p ra s o 
we-i iż  zn a  k s ię c ia  M o n a c o  od  33 
la t  i  ż y w i  d o  n ie g o  s y m p a tię ,  zo
s ta ła  n ie w ła ś c iw ie  z in te r p r e to w a n a .  
W b re w  b o w ie m  w ie lu  d o n ie s ie n io m  
p ra s o w y m , k tó r e  u z n a ły  to  za pod' 
s ta w ę  d o  m ó w ie n ia  o  l e j  n  la  n a ch  
m a łż e ń s k ic h , n ie  u t r z y m y w a ła  n i 
g d y  in ty m n y c h  s to s u n k ó w  z k s ię 
c ie m . „C z y ż b y  te  o s ta tn ie  b y ły  
d z iś  w ś ró d  b łę k i ln o k r w is t y c h  w a 
r u n k ie m  s in e  qu a  n o n  s n u c ia  p la 
n ó w  m a łż e ń s k ic h ? ”  — s k o m e n to w a ł 
d e m e n ti k s ię ż n ic z k i je d e n  z d z ie n 
n ik ó w .

Dalszy postęp prac
ODBYŁO SIĘ kolejne posie

dzenie prezydium  K om ite tu  Bu 
dowy H a li W idowiskowo-Spor
towej, na którego czele stoi 
przewodniczący WRN w  Szcze
cinie Jan Dziedzic. W poczyna
niach nad przygotowaniem  do
kum entac ji pod budowę obiek
tu  poczyniono dalszy k rok  do 
przodu. Prezydium  zaakcepto
wało koncepcję tekstu konku r- 

(Dokończenie na str. 2)
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zaprasza dzieci
T R W A  l is to p a d o w y  c y k l  Im p re z  

p o d  h a s łe m  „ P o ls k a - A f r y c e ” . D la  
ty c h ,  k tó r z y  jeszcze  n ie  w id z ie l i  
■w K lu b ie  „13  M u z ”  w y s ta w y  A n d rz e  
ja  M le c z k i,  n a jb l iż s z e  d n i są o -  
s ta tn ią  szansą. N a  m ie js c u , w  g o - 
d z ln a c h  o d  11—16 n a b y ć  m o żn a  r y 
s u n k i  te g o  p o p u la rn e g o  a u to ra ,  a 
p o n a d to  w y k u p ić  „ c e g ie łk i ”  f u n 
d u s z u  p o m o c y  d z ie c io m  A f r y k i .

O d  J u t ra  (23 b m .)  w  K lu b ie  „13 
M u z ”  ru s z a  s p rz e d a ż  m a te r ia łó w  
Ś w ia to w e j  O r g a n iz a c ji  P o m o c y  
D z ie c io m  (U N IC E F ) . Są w ię c  d o  
n a b y c ia  k o lo ro w e  k a le n d a rz e , p la 
k a t y  i t p .  O c z y w iś c ie  d o c h ó d  z  te 
g o  k ie r m a s z u  z a s i l i  fu n d u s z  „ P - A - .

W  n ie d z ie lę  (24 b m .)  K lu b  S tu d e n  
tó w  P S  . „ P in o k io ”  p r z y  u l .  S ik o r 
s k ie g o  o r g a n iz u je  im p r e z y  d la  d z ie  
c l.

O  g o d z . 10—11 w y ś w ie t lo n e  zosta.- 
n ą  b a jk i  d la  n a jm ło d s z y c h  (K a c z o r  
D o n a ld .  S t ru ś  P ę d z iw ia t r .  T o m  i 
J e r r y  o ra z  i n n i  u lu b ie ń c y  z Di
s n e y la n d u ) ,  ;

o  g o d z . 11.30 ro z p o c z n ie  s ię  g ie ł 
d a  s p rz ę tu  z im o w e g o  p rz e d  sezo
n e m  (k u p is z  —  s p rze d a sz , —  w y 
m ie n is z  n a r ty ,  w ią z a n ia , o c ie p la 
cze , s a n k i,  ły ż w y  i tp . ) ,

o  g o d z . 13.30 —  g r y  i  z a b a w y  
k o m p u te ro w e ,  p re z e n ta c ja  s p rz ę tu  
m ik r o k o m p u te r o w e g o ,  g ie łd a  p re n  
g r a ip ó w  o ra z  n o w in k i  i  c ie k a w o 
s t k i  z t e j  d z ie d z in y ,

o  go dz . 17 ro z p o c z n ie  s le  v id e o  
d is c o  z a t r a k c ja m i  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł ś re d n ic h ,

o  g o d z . 21 —  „ I  z T o r u n ia  i  z 
J K ra k o w a ”  — 'C z y l i  p io s e n k a  s tu 
d e ncka .. k a b a r e to w a  i  n ie  t y lk o .

D o d a jm y ,  że p rz e z  c a ły  d z ie ń  w  
„ P in o k iu ”  t r w a ć  b ę d z ie  w y s ta w a  
tw ó rc z o ś c i s tu d e n c k ie j p o łą c z o n a  
z c  sp rze d a żą . B ę d ą  te ż  d o  n a b y c ia  
„ c e g ie łk i ”  —  p a m ia tk a  u d z ia łu  w  
z b ió rc e  n a  h u m a n ita r n y  c e l. O - 
C z y w iś c ie  c a ły  d o c h ó d  z Im p re z y  
s tu d e n c i p rz e z n a c z a ją  d la  g ło d u 
ją c y c h  k r a jó w  A f r y k i .

T r w a ją  p rz y g o to w a n ia  d o  a u k c j i  
d z ie ł s z tu k i  n a  rz e c z  a k c j i  „ P - A ”

Lepsze możliwości 
uzdrowienia

sytuacji międzynarodowej
(Dokończenie, ze s ir. 1) Za vzecz o zasadniczym zna-

' , , . czeniti uznali uczestnicy spotka
poparcie dla konstruktyw nego w pladze to, iż we wspól-
S'tanowiska przywódcy ZSRR w 
rokowaniach z Ronaldem Rea
ganem. ___________ _

Delegacja WK SO
— w Rcsiocku
w R O S T O C K U  n a  z a p ro s z e n ie  Z a 

rz ą d u  O k rę g o w e g o  L ib e r a ln o - D e m o 
k r a ty c z n e j  P a r t i i  N ie m ie c  p r z e b y 
w a ła  d e le g a c ja  W o je w ó d z k ie g o  K o 
m it e tu  S t ro n n ic tw a  D e m o k r a ty c z 
n e g o  w  S z c z e c in ie , z p rz e w o d n ic z ą  
c y m  W K  S D  A d a m e m  R ó ż y łą  na 
cze le . W  t r a k c ie  ro z m ó w  p rz e p r o 
w a d z o n y c h  z c z ło n k a m i S e k re ta r ia 
t u  Z O  L D P N  p o in fo r m o w a n o  s ię  
w z a je m n ie  o a k t u a ln y c h  k ie r u n 
k a c h  d z ia ła ln o ś c i,  a ta k ż e  p o d z ie 
lo n o  s ię  d o ś w ia d c z e n ia m i w  p ra c y  
p o l i t y c z n e j  i  o r g a n iz a c y jn e j o o d - 
k r e ś la ją c  w k ła d  o b y d w u  p a r tu  w  
r o z w ó j ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  i spo łecz  
n o -g o s p o d a rc z e g o  s w v c l i  k r a jó w .  W  
t r a k c ie  ro z m ó w  o m ó w io n o  ró w n ie ż  
i  u s ta lo n o  k ie r u n k i  d a ls z e j w s p ó ł
p r a c y  W K  SD  i ZO  L D P N , S zcze 
c iń s k a  d e le g a c ja  w z ię ła  ta k ż e  u -  
d z ia ł w - s p o tk a n iu  z r a d n y m i i  ła w  
n ik a m i  — c z ło n k a m i L D ? N ,  z a p o 
z n a ją c  s ię  z ic h  d z ia ła ln o ś c ią  
g a n a c h  p rz e d s ta w ic ie  
m ia r u  .s p ra w ie d l iw o ś c i.

nym  oświadczeniu radziecko-a- 
m erykańskim  znalazły się sfor
m ułow ania o niedopuszczalnoś
ci w o jny jądrow ej i  o rezygna
c ji przez obie strony z dążenia 
do przewagi wojskowej.

W ie lk ie  znaczenie spotkania 
genewskiego . polega także na 
tym, że zapoczątkowało ono 
dialog zm ierzający do poprawy 
stosunków radziecko-amerykań
skich i sytuacji światowej.

Ogólnie- biorąc — stw ie rdz ili 
uczestnicy spotkania praskiego 
— w y n ik i szczytu-genewskiego 
stwarzają lepsze możliwości u- 
zdrowienia sytuacji m iędzyna
rodowej . i powrotu do odpręże
nia. Jest istotne, aby obie stro 
ny dołożyły starań dla wykorzy 
stania tych możliwości w p rak
tyce.

s k ić b  i
(Jaez)

„Jesień z bluesem55
W  B IA Ł Y M S T O K U  ro z p o c z y n a  s ię  

d z iś  4 -d n io w e  o g ó ln o p o ls k ie  s p o tk a  
n ie  m u z y k ó w  b lu e s o w y c h  p n . „ J e 
s ie ń  z b lu e s e m ” . U d z ia ł  w  im p r e 
z ie  z a p o w ie d z ia ło  k i lk u d z ie s ię c iu  
w y k o n a w c ó w  i  ze s p o łó w  u p r a w ia 
ją c y c h  te n  ro d z a j m u z y k i.

Na marginesie pewnego spotkania

Bez prezydium ani rusz...
JAK NAS poinformowano, węzo • C Z Y L I  n ic  n o w e g o .. . 

M A M Y  k i l k a  p o m y s łó w
raj w Szczecin«, "  z r e fo rm o w a ć  I i  s z ta m p , ' s p o tk a n i»
dowym Domu Kultury „bfowia w ą _ J e s t t o  d o p ie ro  d ru g ie  s p o tk a -  
nin", zorganizowane zostało m ło- n ie i a W ię C je g o  o r g a n iz a to rz y  — 
dzieżowe forum dyskusyjne. Ini- d e l ik a tn ie  m ó w ią c  — Pr̂ °
cjatywa ta miała na celu cpraco- ^ e ś ia m .^ ^ ż e  t a L a  ̂ s p o t k a n ie  ja k  
wonie tematów wytyczających pro d z is ie js z e  s p ra w ie  n ie  s łu ż y , 
oram cyklu spotkań młodych ki- I m y  z g a d z a m y  s ię  z tą  o p in ią .  
M • d n łn< ;7n c n a -  S z k o d a , że  m ło d z i lu d z ie ,  ta k  s z y b -  dzi. Będą to — jak głoszą erga k o  p rz y s w a j a ją  s o b ie  z a c h o w a n ia , 
nizatofzy — spotkania, nie tylko 0  k tó r y c h  m ó w i s ię , że z o s ta ły  o d -  
członków craanizacii. W ich trak- rz u c a n e , że s p o n ta n ic z n o ś ć , że k o n  
d o  n M M  będzie dyskutować
o  sprawach kraju, ale także o fją s p o tk a ć  s ię  ze  s w o im i r ó w ie -  
sorawach nurtujących środowiska, śnikami bez d z ie lą c e g o  ich s to łu  

en 7fw ,n  iż te- p re z y d ia ln e g o ?  D la c z e g o  ro z m o w aOrga-mzaitwizy są zdania, \Z te^ czy dyskusja m u s i być poprzedzo- 
go rodzaju spotkania, szczere I na referatami. A  im  są one dłuż- 
otwarte, stanowić będą element sze tym lepsze... u
mający na celu uaktywnienie tychfj 
którzy jeszcze n a d a l  milczą i z 
boku przyglądają się przemianom 
zachodzącym w naszym kraju.

Nieco nas zaskoczyła godzina 
otwarcia forum. Zaproszono bo
wiem zainteresowanych na godzi
nę 12. Kilka minut po terminie 
za stołem prezydialnym zasiadło 
trzech panów. A na sali... 27 osób 
w tym spora grupa ludzi w mun
durach OHP. Wygłoszono pierw
szy' referat, za nim następny. I 
o ile ten pierwszy głos nie trwał 
zbyt długo o tyle drugi z „pre
legentów'' po prostu zapomniał o 
tym, że czas płynie. Na sali w 
grupie harcerzy spostrzegliśmy po 
sła na Sejm Jacka Piechotę. Wy
szliśmy do holu w trakcie refe
ratu.
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Złote Ekslibrisy”

W  R A M A C H  D e k a d y  K s ią ż k i  S p o  
’łe c z n o - P o l it y c z n e j  w c z o r a j  w  S ta r 
g a rd z ie  ro z p o c z ę ły  s ię  d o ro c z n e  
D n i  K s ią ż k i  i  P la s ty k i  S z c z e c iń 
s k ie j .  W  b ib l io te k a c h ,  k lu b a c h  i  
s z k o ła c h  o d b y ły  s ię  s p o tk a n ia  z l i  
te ra ta m i.

P o d cza s  b ie s ia d y  l i t e r a c k ie j  w  
ib iib lio te c e  u r o c z y ś c ie  w rę c z o n e  zo
s ta ły  „ Z ło te  E k s l ib r is y ”  — c o ro c z 
na  n a g ro d a  p rz y z n a w a n a  w  Szcze
c in ie  za tw ó rc z o ś ć  n a u k o w ą , p is a r 
s ką  i  g r a f ik ę  k s ią ż k o w ą . K o m is ja  
S z c z e c iń s k ie g o -O d d z ia łu  Z L P  p r z y 
z n a ła  o w e  w y ró ż n ie n ia  n a s tę p u ją 
c y m  o so b o m : Z b ig n ie w o w i K o s io -  
r o w s k ie m u  za p o w ie ś ć  „ W  p ę t l i ”  
( „ I s k r y ”  —  1935), K a z im ie rz o w i K o 
z ło w s k ie m u  i  J e rz e m u  P o d ra ls k ie -  
m u  za a lb u m  „ G r y f i c i  — k s ią ż ę 
ta  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ”  ( K A W  — 
1985), A n d r z e jo w i  T o m c z a k o w i za 
o p ra c o w a n ie  g r a f ic z n e  te j  k s ią ż k i 
o ra z  s z c z e c iń s k ie j K A W  za j e j  este.- 
ty e z n ą  sza tę  w y d a w n ic z ą .

P o n a d to  p r z y z n a n o  w y ró ż n ie n ia  
za p u b l ik a c je  ,,O d  P e d a g o g iu m  do  
U n iw e r s y te tu ”  w  o p ra c o w a n iu  Z o -  
J i i  M ie lc a r e k  i  B o le s ła w a  O w c z a r 
k a  ( „ G lo b ”  — 1985) o ra ż  „ W a lk a  
bez o rę ż a ”  w  o p r .  W ł.  D ro b n e g o  
(P W N  — 1985).

Z  o k a z j i  4 0 - le c ia  b ib l io te k a r s tw a  
n a g ro d ę  „ Z ło te g o  E k s l ib r is u ”  p r z y 
z n a n o  r ó w n ie ż  o so b o m  o  n a jw ię k 
s z y m  w  4 0 - le c iu  d o r o b k u  n a u k o 
w y m  i  g r a f ic z n y m :  p r o f .  d r  A l f r e 
d o w i W ie lo p o ls k ie m u ,  C z e s ła w o w i

C z e rn ia w s k ie m u , R y s z a rd o w i Ł is k o -  
w a c k ie m u  i  J o a n n ie  K u lm o w e j.

W c z o ra j r ó w n ie ż  ś ro d o w is k o  p la 
s ty c z n e  S ta r g a rd u  o t r z y m a ło  w e  
w ła d a n ie  p ię k n ie  z re k o n s tru o w a n ą  
B r a m ę  P o r to w ą .

Z. Chruszcz już myśli 
o powrocie do domu

K A T O W IC E  P A P . J a k  w y n ik a  z 
in fo r m a c j i ,  k t ó r e  21 b m . u z y s k a ł 
d z ie n n ik a r z  P A P  od d r .  M a r ia n a  
Z e m b a li  z K l i n i k i  K a r d io c h i r u r g i i  
Ś lą s k ie j A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  
Z a b rz u  s ta n  2 5 - le tn ie g o  Z y g m u n ta  
C h ru s z c z a , k tó re m u  13 b m . d o k o 
n a n o  t r a n s p la n ta c j i  s e rca  je s t  n a 
d a l d o b r y .  W  d o ty c h c z a s o w y m  p rz e  
b ie g u  le c z e n ia  n ie  o b s e rw u je , s ię  
ż a d n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i.  C h o ry  
u c z e s tn ic z y  a k t y w n ie  w  r e h a b il i ta 
c j i ,  c z y ta  k s ią ż k i,  s łu c h a  ra d ia , o d 
b y w a  s a m o d z ie ln e  s p a c e ry , s p o ty k a  
s ię  z c z ło n k a m i r o d z in y  i  m y ś l i  ju ż  
o p o w ro c ie  d o  d o m u . P r a w d o p o 
d o b n ie  w  p r z y s z ły m  ty g o d p iu  o p u 
ś c i z a b rz a ń s k ą  k l in ik ę .

Sesja naukowców

t r j  C. J  V #  Es W
( Diciili*r v f ) r w s t T  1) . »tego lo d o w is k a  i  b a se n u  o b e jm u ją
'  ' .  • ‘ '  ■ 1; te re n y  o  p o w ie r z c h n i  D ra w ie  80 h e k

s u  r o z p is a n e g o  p r z e z  s p e c j a l i -  ta r ó w . b s i p r p w  d o k o n a  ta k ie g o  
s t ó w  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia łu  o p ra c o w a n ia  d o  d n ia  10 s ty c z n ia  
S t o w a r z y s z e n ia  A r c h i t e k t ó w  p rz y s z łe g o  r o k u .

R P ,  k t ó r y  p o w i n i e n  d o t r z e ć  d o  w ie le  m ie js c a  w  d y s k u s j i  p o -  
w s z y s t k i c h  p r a c o w n i  a r c h i t e k -  Ś w ię co n o  .s p ra w o m . p ro p a g a n d o -  
f o n i c z n y c h  w  k r a j u .  W ™  w ią z a n y m

U S T A L O N O ,

S tw ie rd z o n o , że  w z n ie s ie n ie  h a l i  
r n ? d T 7 v fn !p M a w  S z c z e c in ie  w y n ik ło  n ie  t y l k o  z

ssssss
w s p a rc ia  f in a n s o w e g o

___  ra d  n a ró d o -

».wy. w i s r S ć S o T ^ o ó » ; :  ^ Ł egoz - h^  »«“ “ i *
w a n n  d w ó c h  p rz e d s ta w i c ie l i  K o -  w s z e lk ic h  t> oczvn ań  p rz e d e  w s z y s t-

W to  Ä S T  f c S Ä  w  K W . k a  d y r e k to r a  W K K F iT  o ra z  W io  „ s k a r b o n k a c h ” , d o p ła ta c h  d o  b i-  
d z im ie rz a  K r a w c z y ń s k ie g o , P « ł™ ą - i e t^,w  n a  im p re z a c h  s p o r to w y c h , 
ceg o  o b o w ią z k i  s e k re ta rz a  k o r n i.  o rg a n lz o w a n 4 e  tu r n ie jó w ,  a ‘ ta k ż e  
te tu .  Z a p ro p o n o w a n o  w  l io c u  p r z y -  w y d a n ie  e d y c j i  s p e c ja ln y c h  c e g ie -  
sz łeg o  r o k u  z o rg a n iz o w a n ie  w y s ta -  £  r ó ż n y m  n o m in a le , 
w y  n a g ro d z o n y c h  p ra c  k o n k u r s o 
w y c h  w  p o n r  e szcze n la  ch  Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . P o k a z  p ra c  z P r z e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  z a p e w - 
o la n s z a m i w y k o n a n y m i p rz e z  b iu -  p o d c z a s  ^ { k l i ż s z e j . „ „ f a 
r a  p r o je k to w e  o ra z  in d y w id u a  1- W .^ N  z o s ta n ie  p rz e k a z a n a  sum a 
n y c h  a r c h it e k tó w  w ra z  z o p is e m  m il io n ó w  z ł z i iw d w y H J  h u d ż e to -  
b ę iz ie  u d o s tę p n io n y  w s z y s tk im  w e j  na  k o n to  b u d o w y  T ia li.  
c h ę tn y m , a na  ła m a c h  K u r ie r a  o d 
b ę d z ie  s! ę n u b l 'c z n a  d y s k u s ja  na d  '  
k o n c e p c ja m i.

Z le c o n o  ró w n ie ż  d la  B iu r a  S tu -  i 
d łó w  i  P r o je k tó w  R o z w o ju  P rze -, i 
s trz e n n e g o  W o je w ó d z tw a  o p ra c o w a -  j 
n ie  p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro 
w a n ia  te re n ó w  o b e c n e g o  p o l ig o n u  j 
b u d o w la n e g o , k t ó r y  m ie ś c i s ię  w  j 
o b r ę b ie  u l ic :  S w . M a r c in a .  O f ia r  <
O ś w ię c im ia . C ze s ła w a . K a z im ie rz a  j 
•K ró le w ic z a . T e r e n y  te  p rze zn a czo n e  '
,w d r u g im  e ta p ie  oo d  b u d o w ę  k r y -

—  CO t u  s ię  d z ie je ?

—  S A M  je s te m  z a s k o c z o n y . W czo  
r a j  m i  p o w ie d z ia n o , że je s t  m ło 
d z ie ż o w e  fo r u m  i  m a m  t u  b y ć .

— J A K  c i s ie  p o d o b a  s tó ł p re z y 
d ia ln y ?

— N O  i  w ła ś n ie . J a k  t r u d n o  o d 
z w y c z a ić  s ię  o d  „ d o b r y c h ”  sche 
m a tó w . S a la  m u s i b v ć  p o d z ie lo n a  
na  t y c h  c o  w  p r e z y d iu m  1 re sz tę . 
O c z y w iś c ie  m u s z ą  b y ć  w y g ło s z o n e  
d łu g ie  p rz e m ó w ie n ia .. .  P o n a d to  za 
s ta n a w ia m  s ie  d la c z e g o  t o  o  g o d z i 
n ie  12, w  d n iu  ro b o c z y m , o r g a n i
z u je  s ię  s p o tk a n ia  d la  m ło d z ie ż y ?  
P rz e c ie ż  p  t e j  p o rz e  m ło d z i  lu d z ie  
u czą  s ię  l u b  p r a c u ją .  A  n a  s a li 
sa m  a k t y w .

e mSpadł pierwszy śnieg.
N Tn T 7 T V r  A  Ha  n a s  z a w i t a ł a  n a  s k r z y ż o w a n iu  u l .  F e lc z a k a  i  A .NO I  Z IM A  do nas zawitaia. Czcrwonej zderZył się 2 drugim

Wczoraj około godziny 16 s a c z e  „ F ia te m ”  126 p , a n a s tę p n ie  do  
c i ń s k i e  ulice pokry ły  s ię  w a r- t e j  k o l i z j i  „ d o łą c z y ł ”  t r z e c i sa m o -
s iw ą  śniegu. Od razu też oka- w na pl KoSciuszki koIeJ.
zało S1Q, ze Wielu k ie row ców  n a  k o l iz ja  s a m o c h o d u  z t r a m w a -  
nie zdawało sobie sprawy, iż Jem . P o d c h m ie lo n a  k o b ie ta ,  fo rs u -  
w a run k i jaady u legły macane-
m u pogorszeniu. Obserwo-walis- stów dostała się pad koła. Te o~ 
m y wczoraj, ja k  niejeden zmo- bydwa zajścia spowodowały prze-
to r v z r y w n in v  u ł a n ”  <i7 a rŻ 0 W u l rw 'ę  w  r u c h u  t r a m w a jo w y m . S p o ro  t o r y z o w a n y  „ m a n  M a r a y w o j  s z c z e c in ia n  w ra c a ją c y c h  z p ra c y
ile  S iln ik ma kom . I dopiero W  k ln ą c  w ię c  p o d  n o se m  p ie szo  m a -  
trakcie hamowania, gdy wóz s z e ro w a ło  w  k ie r u n k u  P o m o rz a n , 
wpaidł w  poślizg, okazywało ‘¿ o s w ^ - iż c e -
saę, ze b rak  wyobraźni w  po- c in ie  k p t . G r u d z iń s k i,  z k tó r y m  
łączeniu Z  brakiem  um iejętnoś- r o z m a w ia l iś m y  w c z o r a j  w ie c z o re m  
c l drogo kosztuje. Chciałoby sie « à o E
rzec. jaik g łup i to  jego spra- CQW. C o  c h w i la  o d b ie ra ł b o w ie m  
wa. A le  ta k i w iru ją cy  samo- w e z w a n ia  o  in te r e w e n c je .  D o  g o - 
chód jest niebezpieczny i dla im d | i(̂ )^ 7 o d n o to w a n o  9 ta k ic h  w y -  

nych uży tkow n ików  dróg. ^ j ednak w ię k s z o ś ć  k ie r o w c ó w  z o 
r ie n to w a ła  s ię , że n a j le p ie j  b ę d z ie

T A K Ż E  —  a  z a o b s e rw o w a liś m y  j a k  p o  p r o s tu  w ró c ą  d o  d o m ó w  1 
t o  j u ż  n ie  p o  r a z  p ie rw s z y  —  s p o -  p o z o s ta w ią  s w o je  s a m o c h o d y  na 
r o  k ie r o w c ó w  z a p o m in a  o  ś w ia -  p a r k in g a c h  i  w  g a ra ż a c h . J a k  nas 
t ła c h .  S z c z e g ó ln ie  „ d o b r z e ”  p r e -  p o in fo r m o w a ł d z is ia j ra n o  p o r .  
z e n tu ją  s ię  n ie o ś w ie t lo n e  „ m a lu -  F o r y ś  z R U S W  „ ś n ie g o w y  s z o k ”  
c h y ”  na  c ie m n y c h  u l ic a c h .  A  p o -  u s ta ł  o k o ło  g o d z in y  20. N o c  na 
z b a w io n y c h  o ś w ie t le n ia  u l ic  m a m y  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h  m in ę ła  s p o - 
d b e c n ie  n ie m a ło  w  S z c z e c in ie . k o jn ie .  J e d n a k  ra n o  n a  je z d n ia c h

Ś n ie g  i  b r a k  w y o b ra ź n i  z a o w o -  i  c h o d n ik a c h  b y ło  ś l is k o . N ie  z a -  
c o w a ł w c z o r a j s p o rą  lic z b ą  w y p a d -  j jw a ż y l iś m y  p ia s k a r e k .  A  i  d o z o r -  
k ó w .  P rz e d  g o d z in ą  13 (Jeszcze p r z y  c y  n ié  w s z ę d z ie  je szcze  z o r ie n to w a -  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  p o g o d o w y c h )  l i  s ię , że t o  ju ż  ń m a i  
„ m a lu c h ”  w y m u s i ł  p ie rw s z e ń s tw o  (M )

Kalejdoskop
sportowy
P O R A Ż K A  P O L S K IC H  

K O S Z Y K A R Z Y

W  C Z W A R T E K  w ie c z o re m  
w  P e r n ik u  o d b y ł  s ię  e l im in a 
c y jn y  m e cz  m is t r z o s tw  ś w ia 
ta  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  
(g ru p a  C ) m ię d z y  re p re z e n ta 
c ja m i B u łg a r i i  ,1 P o ls k i.  S p o 
tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  n ie z n a 
c z n y m  z w y c ię s tw e m  d r u ż y n y  
g o s p o d a rz y  70:67 (35:38). N a j 
w ię c e j p u n k t ó w  d la  B u łg a r i i  
z d o b y l i :  E w t im o w  —  20, A -  
m io r k o w  —  12 i  S la w o w  —  11, 
a d la  P o ls k i:  D a r iu s z  Z e l ig  
— 19. J e rz y  B in k o w s k i  — 14 
i D a r iu s z  S z C z u b ia ł — 9.

W  t e j  g r u p ie  e l im in a c y jn e j ,  
w y s tę p u ją  . je szcze  d r u ż y n #  
F r a n c j i  i  G r e c j i .

R Z Ą D  G R E C J I 
P O P IE R A

K A N D Y D A T U R Ę  A T E N

P R Z E D S T A W IC IE L  g re c k ie g o  
rz ą d u  p o in fo r m o w a ł,  iż  w ła 
dze G r e c j i  o f ic ja ln ie  p o p a r ły  
k a n d y d a tu r ę  A te n  d o  o r g a n i
z a c j i  L e tn ic h  Ig rz y s k -  O l im p i j  
s k ic h  w  1996 r .  Ig rz y s k a  te  
u ś w ie tn i ły b y  ju b i le u s z  100-le- 
c ia  w s p ó łc z e s n e g o  r u c h u  o l im  
p i js k łe g o .

N a r o d o w y  K o m i te t  O l im p i j 
s k i  G r e c j i  c z y n i  ju ż  p ie rw s z e  
k r o k i  c e le m  p rz e d s ta w ie n ia  
k a n d y d a t u r y  s to l ic y  G r e c j i  w  
M ię d z y n a r o d o w y m  K o m ite c ie  
O l im p i js k im .  O l im p i js c y  d z ia 
ła c z e  G r e c j i  są z d a n ia , iż  k a n  
d y d a tu r a  ża d n e g o  In n e g o  m ia  

s ta  n ié  je s t  ta k  o re d e s ty n o w a -  
n a  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  i -  
g rz y s k -  w  1996 r .  j a k  w ła ś n ie  
A te n y ,  g d z ie  w  1896 r .  o d b y ły  
s ię  p ie rw s z e  n o w o ż y tn e  Ig r z y 
s k a  o l im p i js k ie .

i praktyków w Barlinku

Rozwój przemysłu
okrętowego

D Z IŚ  w  Z a k ła d a c h  U rz ą d z e ń  
O k r ę to w y c h  w  B a r l in k u  ro z p o c z ę 
ła  Sie  d w u d n io w a  ses ja  e k o n o m i
s tó w  p rz e m y s łu  o k rę to w e g o . D o  u -  
d z ia łu  w  m e j  z a p ro s z o n o  p rz e d s ta 
w ic ie l i  a d m in is t r a c j i  c e n tr a ln e j ,  
n a u k o w c ó w  i  p r a k t y k ó w  z w ią z a 
n y c h  z p rz e m y s łe m  o k r ę to w y m .
. W  t r a k c ie  d w u d n io w e j  w y m ia n y  
p o g lą d ó w , z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  k o  
ła  P T E  z „W a rs k ie g o ”  i  „ B o m e tu ” , 
d y s k u s ja  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  w o k ó ł 
t a k ic h  te m a tó w  ja k  r o z w ó j  p rz e 
m y s łu  o k rę to w e g o  d o  1990 w ra z  z 
p e r s p e k ty w a m i d o  1995 r . ,  p r o b le 
m y  je g o  In te g r a c j i  a  ta k ż e  z a d a n ia  
i  r o la  z a p le c z a  b a d a w c z o - te c h n ic z 
ne go .

S ą d z im y , że ta  b e z p o ś re d n ia  k o n 
f r o n ta c ja  p o g lą d ó w  te o r e t y k ó w  i 
p r a k t y k ó w  g o s p o d a rc z y c h  p o z w o li  
na  w y p r a c o w a n ie  n o w y c h  r o z w ią 
za ń  s p r z y ja ją c y c h  d a ls z e m u  d o s k o 
n a le n iu  t e j  b r a n ż y  g o s p o d a rk i.

(w a b )

ZPO „Odra“ wykonały 
plan r o c z n y

WCZORAJ załoga Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „O dra” 
zrealizowała roczny piań" pro
dukcy jny szyjąc 1 m in 135 tys. 
sztuk wyrobów gotowych, w 
tym  1 m in  popularnych „od- 
rzaków” . Łączna produkcja w 
m inionych miesiącach br. w y
niosła 1 m ld 360 m in  zł i jest 
większa niż w  analogicznym 
okresie roku minionego o 290 
m in  zł.

D O  k o ń c a  te g o  r o k u  p r a c o w n ic y  
„ O d r y ”  w y p r o d u k u ją  d o d a tk o w o  
135 ty s . s z tu k  w y r o b ó w  o  łą c z n e j 
w a r to ś c i 182 m in  z ł. W a r to  d o d a ć , 
że  w  m o d n e  u b io r y  ze s z c z e c iń 
s k ic h  z a k ła d ó w  u b ie r a ją  s ię  ta k ż e  
m ie s z k a ń c y  S z w a jcarL i, H o la n d i i  i  
Z S R R . ( M K )

Interesujące wydawnictwo

Twój „Reporter”
K T Ó Ż  z na s  n ie  m a r z y ł,  a b y  zna 

le ź ć  s ie  na  m ie js c u  z d a rz e n ia , g d y  
d z ie je  s ię  coś w a ż n e g o  lu b  c ie k a 
w eg o?  A  i l u  s ię  t o  u d a ło ?  S z k o d a , 
że  p a ń s tw o  te g o  n ie  w id z ą  —  w o 
ła ł  n ie z a p o m n ia n y  s p ra w o z d a w c a  
r a d io w y .  O tó ż  P a ń s tw o  to  z o b a c z y ć  
m o g ą  — k u p u ją c  „R E P O R T E R A ” .

G d z ie  d ia b e ł n ie  m o ż e  — ta m  ba 
bę  p o s y ła . C z y te ln ik  — p o s y ła  r e 
p o r te r a .  A b y  b y ł  je g o  u c h e m  i  
o k ie m . A  p o te m  c z y te ln ik  id z ie  d o  
k io s k u  i  k u p u je  „R E P O R T E R A ” . 
T a k  je s t.  w  k io s k u  „ R u c h u ”  ju ż  
p o ja w i ł  s ię  „R E P O R T E R ”  —  w y 
dam y p rz e z  N a c z e ln ą  R e d a k c ję  K r a  
jo w ą  P o ls k ie j  A g e n c j i  In te rp re s s . 
T e re n e m  d z ia ła n ia  A g e n c j i  je s t  c a 
ł y  ś w ia t .  B e z  ż a d n e j p rz e s a d y . T e 
re n e m  d z ia ła n ia  r e o o r te r ó w  „ R E 
P O R T E R A ”  je s t  r ó w n ie ż  c a ły  
ś w ia t .  I  to  te ż  be z  p rz e s a d y . W  
n u m e rz e , k t ó r y  ju ż  m o ż n a  k u p ić ,  
z n a la z ły  s ię  re p o r ta ż e  i  f o to r e p o r 
ta ż e : z d o tk n ię te g o  t r z ę s ie n ie m  z ie  
m i M e k s y k u , z o b o z ó w  g ło d u ją c y c h  
E t io p c z y k ó w ,  o b o r y k a ją c y c h  s ię  s 
ty s ią c a m i k ło p o tó w  In d ia n a c h  i  o 
w a lc e  P a le s ty ń c z y k ó w  — z w ro<  
g ie m  i  z w ła s n ą  n ie n a w iś c ią .



Konferencja prasowa M. Goiliaczewa
(Dokończenie ze str. 1)

Mogliśmy dzięki temu omówić 
szerck K rą g  problemów patrząc 
sobie wzajemnie w twarz. Rozmo
wy toczyły się w języku politycz
nym, szczerym, bezpośrednim i są 
dzę, że miało to nie tylko wiel
kie acz. powiedziałbym, decydu
jące znaczenie.

Przedstawiliśmy prezydentowi 
swoje racje, swoją ocenę sytua
cja na świecie. Punkt wyjściowy 
naszej aaclizy jest nasiępujący: 
W ciągu ostatnich dziesięcioleci 
na świecie zaszły zasadnicze 
zmiany, które wymagają nowego 
podejścia, świeżego spojrzenia na 
wiele spraw w polityce zagranicz
nej. Obecną sytuację międzyna
rodową charakteryzuje bardzo woż 
na cecha, którą powinny ewzględ 
niać obie strony, w polityce za
granicznej.

W obecnych wwunkach chodzi 
już nie tytko o konferencję dwóch 
systemów społecznych, lecz rów
nież o wybór między przetrwa
niem a wzajemną zagładą.

Po drugie: zwróciliśmy uwagę 
strony amerykańskiej no to, że już 
obecnie przychodzi nam bardzo 
trudno nawiązać owocny dialog i 
rozmowy w sprawach zaprzestania 
wyściau zbrojeń i rozbrojenia nu
klearnego. Jutro będzie to jeszcze 
trudniejsze.

Oto dlaczego potrzebne było 
spotkanie, potrzebny był odpowie 
dzielny dialog. Centralnym proble
mem w stosunkach między na
szymi krajami na obecnym eta
pie jest problem bezpieczeństwa. 
Stanowczo opowiadamy się za o- 
siągnięciem porozumień gwaran
tujących jednakowe bezpieczeń
stwo obu krajom.

Wyobrażamy sobie, że właśnie 
no tej podstawie stanie się moż
liwe konsekwentne umacnianie 
wzajemnego zaufania, ogóine u- 
idrawienie atmosfery »¿litycznej, 
w której będzie możno mieć na
dzieję na rozwój dialogu politycz
nego, no owocne dyskutowanie 
problemów ekonomicznych I hu
manitarnych. problemów kontak
tów I wzajemnego informowanie 
się. Jest to klucz do sprawy za
chowania życia na ziemi, do zmio 
ny atmosfery w kierunku życzli
wości.

Powiedzieliśmy prezydentowi, że 
nie dążyliśmy i nie będziemy dą
żyć do uzyskania przewagi m ili
tarnej nad USA. Co więcej, pró
bowałem nieraz, w cztery oczy 
I podczas posiedzeń plenarnych 
wyrazić moje głębokie przekona
nie, iż mniejsze w porównaniu ze 
Związkiem Radzieckim bezpieczeń 
stwo Stanów Zjednoczonych było
by dla nas niekorzystne, ponie
waż prowadziłoby do nieufności, 
rodziłoby brak stabilizacji. Liczy
my na analogiczne podejście USA, 
jeśli idzie o nas2 kraj. Jednocześ
nie powiedzieliśmy prezydentowi, 
że w żadnym wypadku nie dopuś
cimy do tego, by USA uzyskały 
przewagę militarną nod nami. My-

ś:ę, że jest to logiczne postawie
nie sprawy. Obie strony powinny 
przyzwyczaić się do parytetu 
strategicznego, traktując go jako 
stan naturalny stosunków racteiec- 
ko-amerykańskich. A jeśli w o- 
góle jest o czym rozmawiać, to
0 tym, w jaki sposób wspólnym 
wysiłkiem obniżyć poziom tego 
parytetu. Oto pole działania, god
ne przywódców tak wielkich 
państw, jakim’ są Związek Radzie 
cki i Stany Zjednoczone, a także 
■.nych przywódców państw jest 
to bowiem nasza wspólne sprawa.

Jednakże absolutnie logicznie 
wynika z tego również następują
cy wniosek o zasadniczym zna
czeniu:

Żadne z nas — ani Stany Zjed
noczone ani Związek Radziecki — 

:e powinno robić niczego, aby o- 
twerzyć drzwi dla wyścigu zbrojeń 
w nowych środowiskach, konkret
nie w kosmosie. Gdyby zostały 
otwarte drzwi dla zbrojeń w kos
mosie, to skała rywalizacji mili
tarnej wzrosłaby niewspółmiernie, 
a wyścig zbr jeń przybrałby w 
pewnym stopniu można to już te
raz przepowiedzieć —• nieodwra
calny charakter i wymknąłby się 
spod kontroli. W takim wypadku 
każda strona, w każdej chwili 
miałaby odczucie, że w czymś 
przegrywa • zaczęłaby gorączko
wo szukać wciąż nowych' i no
wych sposobów reakcji, a to wszy 
stko podkręcałoby jeszcze bar
dziej wyścig zbrojeń, i już nie 
tylko w kosmosie, ole również 
no ziemi, ponieważ reakcja nie
koniecznie musi d- tyczyć tej sa
mej sfery. Musi ono być po pro
stu skuteczna.

Rozumuję tak, jak rozumowałem 
w rozmowie z prezydentem. Jeśli 
powstanie taka sytuacja, to — 
powtarzam — możliwość porozu
mienia o jakimś powstrzymywaniu 
rywalizacji wojskowej i wyścigu 
zbrojeń stanie się ogromnie pro
blematyczna.

Oczywiście, rozbieżności między 
naszymi krajami pozostaną. Utrzy
ma się również rywalizacja. Ale 
trzeba zrobić tak, aby nie wycho
dziła ona poza ramy tego co do
zwolone, by nie prowadziła do 
konfrontacji zbrojnej. Niech każ
dy z systemów społecznych dowo 
dzl swej wyższości przykładem.

Napięcie, konflikty w regionach, 
a nawet wojny między różnymi 
państwami w tym czy innym za
kątku świata, sięgają swymi ko
rzeniami I w przeszłość, tkwią też 
w dzisiejszych warunkach społecz
nych i gospodarczych tych krajów
1 regionów. Przedstawiać sprawę 
w taki sposób jakoby wszystkie 
te węzły sprzeczności zrodziły się 
z rywalizacji między Wschodem a 
Zachodem, jest nie tylko niesłusz
ne, ale też skrajnie niebezpiecz
ne. Powiedziałem o tym prezy
dentowi I delegacji amerykań
skiej.

Jeśli np. dzisiaj Meksyk, Bra
zylia I wiele innych państw nie 
są w stanie spłacać nie tylko 
długów, ałe również odsetek od 
nich, to można sobie wyobrazić, 
jakie procesy dokonują się w 
tych krajach. Może to zaostrzać 
sytuację, może doprowadzić do 
eksplozji. I co, znowu będzie się 
wtedy mówić o „ręce Moskwy" 
Ale nie można przecież tak nie
odpowiedzialnie wygłaszać takich 
sądów. Takie banały wypowiada
ne są jeszcze tu i ówdzie, ale są 
cne niedopuszczalne, w szczegól
ności na takich spotkaniach, jak 
nasze. Dlatego też powiedzieliś
my cd razu: nie mówmy sobie 
n a v/za jem takich banałów.

Uważamy, że poprawa stosun
ków radzieckc-amerykańskich jest 
w pełni możliwa. Nagromadziło 
się wiele spraw, powiedziałbym 
całe ich góry, przez które trzeba 
torować drogę. Radzieckie kierów 
nictwo ma polityczną wolę wyko
nania tej pracy. Jednakże praca 
ta musi być wykonywana wspól
nie ze stroną amerykańską. Wia
domo, że kiedy w geologii czy 
górnictwie nastąpi zawał i ludzie 
znajdą się w krytycznej sytuacji, 
to brygady ratownicze starają się 
dotrzeć z dwóch stron, aby ich 
ratować.

Chcę raz jeszcze powrócić do 
głównego problemu, który był 
jakby rdzeniem spotkania w Ge
newie. Nie było ani jednego po
siedzenia, ani jednego spotkania 
w cztery cezy, na którym central
nego miejsca nie zajmowałyby 
sprawy wojny i pekeju, kontroli 
rozbrojenia. To rdzeń spotkania 
genewskiego. Wyjaśniliśmy stro
nie amerykańskiej, że program 
„wojen gwiezdnych" nie tytko do 
starczy impulsu wyścigowi wszy
stkich rodzajów zbrojeń, lecz tak
ie  położy kres wszelkiemu ogra
niczaniu tego wyścigu.

Broń kosmiczna ma być rzeko
mo bronią defensywną, jakąś tar
czą. Sprawa wygląda zupełnie 
Inaczej.

Przecież w istocie, uwzględnia
jąc to, że już teraz na świecie 
nagromadzono góry broni, toczy 
się wyścig zbrojeń i absolutnie 
nie możemy sobie poradzić z tym 
procesem, opanować go, okiełznać 
i cofnąć, a USA proponują nam 
w tej skomplikowanej sytuacji 
rozpoczęcie współzawodnictwa w 
kosmosie, kto może zagwaranto
wać, że wówczas w ogóle będzie
my mogli zorganizować jakieś o- 
wocne rokowania? Myślę, że ża
den trzeźwo myślący człowiek nie 
może. Strona amerykańska nie 
chce przv7*'#- i  że SDI — to wpro 
wadzenie • ni w kosmos. Ale 
przecież jest to broń.

Powiedziałem prezydentowi USA: 
Czujemy, że koncepcja ta zawład
nęła nim jako człowiekiem i w 
jakimś stopniu możemy to zrozu
mieć. Ale jego stanowisko jako

polityka, odpowiadającego za tak 
potężne państwo, za sprawy bez
pieczeństwa, jest dla nas w tej 
sprawie niezrozumiałe. Sądzimy, 
że po naszych rozmowach strona 
amerykańska w sposób jak naj
bardziej odpowiedzialny rozważy 
wszystko to, o czym mówiliśmy 
na ten temat.

Dostrzegamy, że podczas spot
kania raz jeszcze okazało się, iż 
Amerykanom nie podoba się na
sza logika, my zaś w żaden spo
sób me możemy doszukać się lo
giki w ich rozumowaniu. Mówią, 
wierzcie nam, że jeśli Ameryka
nie jako pierwsi zrealizują SDI, 
to podzielą się ze Związkiem Ra
dzieckim. Powiedziałem wtedy: 
Panie prezydencie, wzywam pana, 
uwierzcie nam, już to zadeklaro
waliśmy, że nie użyjemy broni ją
drowej jako pierwsi i nie napad
niemy aa Stany Zjednoczone. Dla
czego więc wy — zachowując ca
ły  potencjał ofensywny na ziemi 
i ped wodą — bierzecie się jesz
cze za rozpętywanie wyścigu zbro 
jeń w kosmosie? Nie wierzycie 
nam? Wygląda na to, że nie wie
rzycie. A dlaczego my mamy wam 
wierzyć bardziej niż wy nam? Ma 
my tym większe podstawy nie 
wierzyć wam, ponieważ zaprasza
my do tego, by nie wychodzić 
w kosmos i zająć się rozbroje
niem na ziemi. Przecież jest to 
całkiem zrozumiałe dla każdego 
człowieka.

W ogóle, chciałoby się mieć 
nadzieję, że nie jest to ostatnie 
słowo strony amerykańskiej.

Jeśli zostanie osiągnięte poro
zumienie o zakazie wprowadzania 
broni w kosmos, to jesteśmy go
towi na warunkach wzajemności 
otworzyć nasze laboratoria dla 
kontroli takiego porozumienia.

Jeśli również strona amerykań
ska wstrzyma wszelkie próby z 
bronią jądrową i zawrzemy poro
zumienie w tej sprawie, to znów 
— z naszej strony nie będzie żad
nych problemów, jeśli chodzi o 
kontrolę, łącznie z kontrolą mię
dzynarodową.

Jeśli obie strony zgodzą się zre 
dufcować broń jądrową o 50 pro
cent, to oczywiście trzeba kontro
lować proces redukcji I jesteśmy 
tym nie mniej zainteresowani niż 
Amerykanie.

W tym stadium ujawniły się róż 
nice stanowisk w odniesieniu do 
50-prccenłcwej redukcji broni ją
drowej. Mamy uwagi do projek
tu, przedstawionego przez Amery
kanów, a Amerykanie mają uwa
gi do naszych projektów.

Lecz nie dramatyzujemy tych 
różnic I gotowi jesteśmy poszuki
wać rozwiązania możliwego do 
przyjęcia dla obu stron. Oczywiś
cie w wypadku, jeśli nie rozpocz
nie się wyścig zbrojeń w kosmo
sie.

Oczywiście byłoby o wiele le
piej, gdybyśmy w Genewie osiąg

Wspólne
oświadczenie
Z A K O Ń C Z O N E  w  ś ro d ę  p ie l  

w s z e  o d  s z e ś c iu  lat r a d z i e c -  
k o - a m e ry k a ń s k ie  s p o tk a n ie  na 

na  i w y ż s z y m  s z c z e b lu  z o s ta ło  
w  c z w a r te k  p o d s u m o w a n e  w e 
w s p ó ln y m  o ś w ia d c z e n iu  i  w  
p o ż e g n a ln y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  
p r z y w ó d c ó w  Z S R R  i U S A . 

N a s tą p i ło  to  o o d cza s  c e r e m o n ii  
w  M ię d z y n a r o d o w y m  C e n tr u m  
K o n f e r e n c y jn y m  w  G e n e w ie  
z u d z ia łe m  s e k re ta rz a  g e n e 
ra ln e g o  K C  K P Z R , M ic h a i ła  
G o rb a c z o w a  i  p r e z y d e n ta  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  R o n a ld a  
R e a g a n a . O b a l  p r z y w ó d c y  
w y g ło s i l i  k r ó t k ie  p r z e m ó w ie 
n ia ,  w  k tó r y c h  z a d e k la ro w a l i  
w o lę  z re a liz o w a n ia  za ło ż e ń  
z a w a r t y c h  w e  w s p ó ln y m  o -  
ś w la d c z e n łu .

T e n  is t o t n y  d o k u m e n t  w y 
ra ż a  p rz e ś w ia d c z e n ie  o b u  m o 
c a r s tw ,  że  w o jn y  ją d r o w e j  n ie  
m o ż n a  w y g r a ć  i  n ig d y  n ie  na  
le ż y  j e j  p r o w a d z ić .  Z w a ż y 
w s z y , że k a ż d y  k o n f l i k t  m ię 
d z y  Z S R R  i  U S A  m ó g łb y  m le ć  
k a t a s t r o fa ln e  k o n s e k w e n c je , 
p r z y w ó d c y  p o d k r e ś l i l i  zn a c z e 
n ie  z a p o b ie g a n ia  w s z e lk ie j  
w o jn ie  m ię d z y  n im i ,  z a ró w n o  
ją d r o w e j ,  j a k  i  k o n w e n c jo 
n a ln e j .  O b a  m o c a rs tw a  n ie  
b ę d ą  d ą ż y ć  d o  u z y s k a n ia  p rz e  
w a g i w o js k o w e j .

( P e łn y  t e k s t  w s p ó ln e g o  o -  
ś w ia d c z e n ia  za m ie s z c z a  p ra s a  
p o ra n n a ).

e „szczy tu “
(Dokończenie ze str. 1) 

cią, nad bezpieczeństwem ludz
kości, nad sprawam i być lu b  
nie być człowieka.

Konsekwentna i absolutnie jas 
na p o lity ka  radziecka odniosła 
szczególne zwycięstwo. We 
wspólnym  kom unikacie i  we 
w łasnych oświadczeniach prezy
dent Reagan zaczął wygłaszać 
poglądy, od k tó rych  w  rzeczy
wistości odżegnywał się od mo
m entu wprowadzenia się przed 
5 la ty  do Białego Domu. Uznał 
publicznie, że jego adm in is tra
cja jest współodpowiedzialna 
w raz z radzieckim  k ie row n i
ctwem  za przyszłość św iata i  że 
odpowiedzialność tę  adm in is tra
c ja  waszyngtońska może w ype ł
niać jedynie prowadząc szcze
ry  dialog ł poszukując dróg po
rozum ienia z k ie row nictw em  ra  
dzieckim .

To zostało głośno powiedzia
ne w  Genewie i  je ś li zostanie 
dotrzymane, stanowić będzie o 
naszej przyszłości.

Nasz pogenewski i  w  pe łn i 
uzasadniony optym izm  nie mo
że jednak być pozbawiony 
trzeźwości i  rzeczowości P raw 

dziw y sukces Genewy zależeć 
będzie teraz od tego, ja k  w y 
n ik i szczytu, wyrażone tu  oce
ny i  podjęte ustalenia zostaną 
przyjęte w Waszyngtonie, a 
sprawa nie jest całkiem  jasna. 
Doskonale w iem y, że reprezen
towana przez Pentagon konser
w a tyw na prawica, przewidując 
m ożliwość takich właśnie rezul
tatów , podjęła próbę storpedo
wania szczytu, czego dowodem 
b y ł m. in. u jaw n iony w przed
dzień szczytu lis t  m in. Weinber 
gera do Reagana. N a jb liżs i do
radcy prezydenta, głównie lu 
dzie z Departam entu Stanu, a 
więc zawodowcy w  sprawach 
stosunków m iędzynarodowych, 
n ie jako  przeforsowali swoje sta 
now isko i „u trą c i li”  Pentagon. 
Czy ich zwycięstwo będzie jed
nak trw ałe? W  Genewie, w  gro 
nie korespondentów akredyto
wanych p rzy B ia łym  Domu, 
tw ie rdz i się, że prezydent I je 
go doradcy powracają do USA 
z pew nym  niepokojem . Wiedzą, 
że czeka ich ciężka przeprawa 
w  obronie genewskich postano
w ień i  „ducha Genewy” . W alka  
tym  trudniejsza, że i  sam Rea

gan znalazł się n ie jako  na no
wych pozycjach, czego m u pra
w ica amerykańska nie omiesz
ka wypomnieć.

Na razie jednak sukces Ge
newy jest niepodważalny, a je j 
znaczenie dla św iata nie może 
być kwestionowane. Również 
Polska .powinna odczuć pozytyw  
ne sku tk i w yn ików  genewskie
go szczytu. W nowej atmosfe
rze trudn ie j nas będzie atako
wać, trudn ie j ingerować w  na
sze wewnętrzne sprawy, tru d 
n ie j prowadzić jaw ną antypo l
ską dywersję. Nam zaś — ła t
w ie j prezentować nasze stano
w isko. Choć nie m ie jm y rów 
nież i  złudzeń. N iechętnych nam 
k ó ł w  Waszyngtonie ta atmo
sfera nie zmieni, a być może 
nawet nie zneutra lizu je . Piszę 
te słowa nie po to, aby mącić 
autentyczną radość, jaką m u
szą napawać w y n ik i genewskie
go szczytu, ale dla zachowania 
trzeźwości 1 ostrości widzenia, 
któ re  w  nadchodzących miesią
cach będą nam potrzebne nie 
m nie j, jeśli nie bardziej n iż  w  
przeszłości.

Stanisław G Ł A B lftS K I

nęli zgodność co do głównego 
węzłowego problemu — zaniecha
nia wyścigu zbrojeń. Niestety tak 
się nie stałe.

Strona amerykańsko okazała 
się jak dotąd nie przygotowana 
do wielkich decyzji. Sądzę jed
nak, że nie można było w ciągu 
tych dwóch dni rozwiązać tego 
procesu w całości. Wypracowaliś
my mechanizm. Równocześnie jod 
nak spotkanie, które się odbyło, 
jest zbyt ważnym wydarzeniom, 
aby można je było oceniać v\> ja
kichś uproszczonych kategoriach. 
Pozwołiło ono zrozumieć lepiej 
charakter naszych rozbieżności, 
anulować, przynajmniej tak sądzę 
i mam taką nadzieję, niektóre z 
góry zakładane cceny wobec 
ZSRR i polityki jego kierownictwo, 
wyeliminować część nagromadzo
nych przesądów. Może to pomyśl 
nie wpłynąć na dalszy proces roz
woju wydarzeń. Zaufania nie od
budowuje się cd razu. To proces 
niełałwy. Z uwogą podeszliśmy 
do zapewnień amerykańskiego pre 
zydenta, że USA nie dążą do 
przewagi i nie chcą wojny jądro
wej. Pragniemy szczerze, aby te 
oświadczenia potwierdzone były 
czynem.

Chciałoby się rozpatrywać spot 
kanie jako początek dialogu, któ 
rego celem jest osiągnięcie zmian 
na lepsze zarówno w stosunkach 
radziecko-amerykańskich, jak i na 
świecie w ogóle. I w tym sensie 
oceniłbym spotkanie jako stwa
rzające możliwości dla posunięcia 
się naprzód.

Następnie M. Gorbaczow odpo
wiedział na pytania dziennikarzy.

R. Reagan 
zdał relację
(Dokończenie ze str. 1) 

d e n t  p o w ie d z ia ł,  że w  to k u  
d w u d n io w y c h  ro z m ó w  w  G e 
n e w ie  z  r a d z ie c k im  p r z y w ó d  
cą  M ic h a i łe m  G o rb a c z o w e m  u -  
d a ło  s ię  im  d o k o n a ć  p e w n e g o  
p o s tę p u  w  d z ie d z in ie  k o n t r o l i  
z b r o je ń .  W e d łu g  s łó w  R e a g a 
n a , g e n e w s k ie  s p o tk a n ie  na  
s z c z y c ie , o k r e ś lo n e  p rz e z e ń  
ja k o  k o n s t r u k t y w n e ,  s ta n o w i 
z w r o t  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  
o b u  m o c a rs tw a m i.  P r e z y d e n t  
p o w ie d z ia ł :  „ S p o tk a n ie  t o  b y 
ło  p o ż y te c z n e  d la  o b u  s t r o n ,  
k tó r e  d a ły  d o w ó d  n o w e g o  re  
a ł iz m u  p r z y s ta ją c  n a  ro z m o 
w y  w  G e n e w ie ” . M ó w c a  p o 
tw ie r d z i ł ,  że  o b a j  r o z m ó w c y  

p o in s t r u o w a l i  s w e  d e le g a c je  
n a  g e n e w s k ic h  ro k o w a n ia c h  
r o z b r o je n io w y c h  c o  d o  k o 
n ie c z n o ś c i p rz y s p ie s z e n ia  o ra ć . 
R e a g a n  z a p o w ie d z ia ł te ż  « f i *  
c ja ln ie .  że w  p r z y s z ły m  r o k u  
p o d e jm ie  u  s ie b ie  ra d z ie c k ie g o  

p rz y w ó d c ę ,  a w  r o k u  1987 u d a  
s ię  s a m  d o  M o s k w y .

B R U K S E L A  P A P . W  d ro d z e  
p o w r o tn e j  d o  k r a j u  R e a g a n  
z a t r z y m a ł s ię  n a  k r ó t k o  w  
B r u k s e l i ,  g d z ie  w  2 1 -m in u to -  
w y m  p r z e m ó w ie n iu  n a  f o r u m  
R a d y  P a k tu  P ó łn o c n o a t la n ty e  
k ie g o ,  p o in fo r m o w a ł  s o ju s z n i
k ó w  o  w y n ik a c h  s z c z y tu  ge 
n e w s k ie g o . A g e n c je  d o n o szą , : 
że  w y s tą p ie n ie  R e a g a n a  s p o -  | 
t k a ło  s ię  ta m  z je d n o m y ś ln y m  
i  e n tu z ja s ty c z n y m  p o p a r c ie m  f  
w  z w ią z k u  z p e r s p e k ty w ą  p o 
p r a w y  s to s u n k ó w  m ię d z y  m o 
c a r s tw a m i i  u z d r o w ie n ia  k l i 
m a tu  n a  ś w ie c ie .

Święto narodowe
Libanu

B E J R U T  P A P . Ś w ię to  n a r o d o w e  
o b c h o d z i d z iś  L ib a n .  J e s t t o  42 
r o c z n ic a  p r o k la m o w a n ia  n ie p o d le 
g ło ś c i ( w  1943 r o k u ) .  N ę k a n y  o d  
w ie lu  l a t  w o jn ą  d o m o w ą  L ib a n  l i 
c z y  2,7 m in  m ie s z k a ń c ó w . W  t y m  
B e j r u t  700 ty s . ,  z a jm u je  o b s z a r  
10 450 k m  k w . ,  ję z y k ie m  u rz ę d o 
w y m  je s t  a r a b s k i ,  w a lu ta  f u n t  l i 
b a ń s k i (100 p ia s t r ó w ) .

Orzech kokosowy 
sprzed 70 min lat

D E L H I  P A P . J a k  in fo r m u je  p r a 
sa d e lh i js k a ,  a rc h e o lo g o w ie  z n a le 
ź l i  w  s ta n ie  M a d h y a  P ra d e s h  ( I n 
d ie  ś r o d k o w e )  s k a m ie n ia ły  o rz e c h  
k o k o s o w y .  W e d łu g  w s tę p n e g o  sza 
c u n k u  p o c h o d z i o n  s p rz e d  70 m in  
la t ,  a  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  i  
k s z ta łt u  b a r d z o  p r z y p o m in a  w s p ó ł
c z e s n y  o w o c  p a lm y  k o k o s o w e j.
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0  socjalizmie —  po p ro s tu
PRZYSZEDŁ do naszego blo

ku hyd ra u lik  z A D M  i w y łą 
czy! wodę w  pionie. Bez u - 
przedzenia. A  ja ko  że pora by
ła  ranna, w ie lu  loka to rów  zo
stało z n ie  dogoloną brodą. Na 
pytanie, dlaczego nas nie uprze 
dzono, fachowiec odparł ze 
spokojem: panie, to  n ie  konsu l
tacja, ty lko  konserwacja. Go
lenie dokończyliśmy na sucho.

Drobne to  zdarzonko — je ś li 
m u się z bliska przyjrzeć — 
ma swój n iebagatelny w y 
dźw ięk ogólnospołeczny. W ię
cej: fachm an od r u r  i  kolanek, 
choć zupełnie tego nieświadom, 
przerywając nam  golenie o ta r ł 
się o ustro jow e pryncypia — z 
socjalistyczną odnową na czele.

Konsu ltow ano ju ż  z  nam i — 
w  ram ach odnowy w łaśnie — 
w iele spraw  dla k ra ju  i  społe
czeństwa zasadniczych. Ceny, 
renty, w a ria n ty  p lanów  gospo

darczych; w  sprawach tych  nie 
było referendów, a le  poprzez 
szeroko zakrojoną dyskusję mie 
liśm y możność pośrednio w p ły  
nąć na ostateczne decyzje. Ina 
czej mówiąc, p rzy kwestiach na 
tu ry  zasadniczej w ładza m a o

dzy uw zględnia się naszą, oby
w ate lską opinię, zaś na  p ię t
rach pośrednich i  najniższych 
nasza op in ia  po prostu różnym  
ludziom  i  organom  jest obojęt
na. Konsultacje w in n y  być nie 
ty lko  rozległe czy li powszechne 
— ale także głębokie, czy li się
gające spraw  ważnych przez 
swą powszedniość. M usim y nie 
ty lk o  odczuwać naszą „w aż
ność”  (mamy na coś w p ływ , lo 

p a rty jna , ogn iwo PRON — i, 
nie przym ierzając, k ie ro w n ik  z 
AD M . K iedy  tak się nie dzie
je, w y s iłk i w ładz na górze n i
weczone są na dole.

Muszę w  tym  m iejscu szybko 
dodać, że n ie  odkry łe m  żadnej 
A m eryk i. Na p rzyk ład —  w  l i 
cznych zakładach pracy na te
renie k ra ju  wdrożono ju ż  daw
no system konsu ltac ji z zało
gam i spraw ważnych, średnich i

kcjonowania zakładowego bu
fetu.

I  n ie chodzi tu  ty lko  o fo r
m alne uczynienie zadość wym o 
gom  dem okracji i  odmowy. Kon 
sultow anie z załogą spraw so- 
c ja lych i  p łacowych pozwala 
naprawdę na bardzie j sprawne 
i  m ądre podejm owanie decyzji* 
M ikrokonsu ltac je  u ła tw ia ją  ży
cie ich in ic ja torom , choć nam  
n iew ą tp liw ie  także.

Mikrokonsultacje w skali makro
becnie zwyczaj uwzględniać sta 
no w is  ko ludz i pracy. I  ponie
waż w ie le jeszcze sto i przed 
nam i problem ów trudnych, n ie 
jednoznacznych, w ie low arian to 
w ych — w  przyszłości soc ja li
styczna dem okracja nieraz jesz
cze o b ja w i się także i. w  fo r 
mie konsu ltac ji społecznych.

Nie jest jednak dobrze, gdy 
na najwyższych p iętrach w ła 

sy k ra ju  zależą także od nas 
itd.), lecz — przepraszam za 
banał! — m usim y też odczu
wać, że przyczyniam y się do 
popraw ian ia  i  udoskonalania 
naszego życia. Także w  dro
biazgach.

C zyli: dobrze, te  regularn ie 
konsu ltu je  coś z nam i rząd, ale 
jeszcze lep ie j, gdy do rządu do
łączy dyrek to r fa b ryk i, samo
rząd, podstawowa organizacja

na pozór drobnych. Takie kon
sultacje odbyw ają  się z in ic ja 
tyw y kom ite tów  zakładowych 
p a rtii, zw iązków zawodowych, 
samorządów, PRON czy dyrek
c ji.  Najczęściej zresztą w  po
rozum ieniu w szystkich tych 
czynników. Załogi wypow iadają 
się w  spraw ie podziału prem ii, 
p rzydzia łu samochodów, zasad 
funkc jonow an ia  służby zdrowia 
czy, co też istotne, godzin fu n 

Wciąż wszakże pozostaje u - 
czucie niedosytu. Bo nie wszę
dzie tak  jest. Są zakłady, gdzie 
ciągle jeszcze n ik t  n ikogo spe
c ja ln ie  o zdanie nie pyta. No, 
a poza zakładami? W  osiedlu, 
na  l in i i  adm in istracja  — oby
watel, na l in i i  szkoła — rodzi
ce itd?  W  tych rejonach niedo
syt jest na jw iększy — i uza
sadniony.

Tomasz PERSIDOK

Ł e g ity m ic a  U
f i r t l i

T r u d n o  w y o b r a z ić  s o b ie , b y  n ie  
d z ia ła ł z p r z e k o n a n ia ,  z p o b u d e k  u  
k tó r y c h  ŹTód ła le ż y  je g o  w ła s n y  
ś w ia to p o g lą d .. .

— BARDZO istotną sprawą dla 
budowy wiarygodności członków 
partii jest sposób i efekt wycho-

(Dokończenie ze str. 1)

bardzo trudne życie. Ingerujemy 
w takich przypadkach; winni tłu
mienia krytyki ponoszą kary.

Do końca października bieżące- 
go reku do WKKP i cgniw tere- lub produkt6w. 
nowych wpłynęło 356 spraw. Orze 
czono kary partyjne w 30 przypad 
kach, sporo spraw oddalono. W

p s i  
d o  ra ju

Rozmowa z przewodniczącym WKKP -  Zbigniewem Górkiewiczem

Gdzie nowobogact- przeciwko dyskryminacji ateistów i, wania własnych dzipci Problem 
wo i pazerność rodzą egoizm i o- mniejszości religijnych. Nie m o ż n a °  ® 
bojętność na sprawy ludzkie. jednak uznać religii za sprawę *en dotychczas nie nabrał W oce-

W takich przypadkach winni nie prywatną w stosunku do własnej nach postaw właściwego wymiaru,
en nr7\/nnr'i<<-irh rn7nnfr\/wnii<irm/ 5 * ° ^  na tolerancję komisji partii, której legitymację nosi sie Dwulicowość i zaniedbywanie o-oU przypackach rozpatrywaliśmy kontroli partyjnej. Nie powinni w kieszeni i tym samym przyjęło
wnieski o przywrócenie praw także znaleźć zrozumienia w swych się określone zobowiązania. Ozna- uowiązKow wooec aziect muszą
członkowskich PZPR Zwracaia sie Fop- , ° cen? lch postaw nie mo- cza to. że przyjmujemy i bedzie- być w partii rozliczane.
, ‘ i że odbywać się tylko w katego- my przyjmowali w szeregi partii ... _ . ...

do nas ludzie Skreśleni z listy riach formalno-prawnych. Zasady wierzących robotników i chłopów ”  Wspomnieliśmy o przygoto-
człcnków partii w latach sześćdzie statutu PZPR, przyjęte wraz z le- pod warunkiem, że będą oni kon- Waniach do X Zjazdu partii. Czy
Siątych i siedemdziesiątych. Pyta- — -m n rn un r —  »immm..............m i ......... i.................... wamemmmmmm..................hm  ¡mmmmmmammm* ......... — ................
my: czemu.tak późno podjęli de
cyzję? Wyjaśniają, ,że potrzebny 
byt czas na przemyślenia, w wy
niku których dochodzą do wnio
sku, iż są partii potrzebni, że chcą 
być z nią. Wracać chcą przede 
wszystkim szeregowi członkowie.
Ich decyzje' nie mają nic wspól
nego z próbą powrotu na jakieś 
stanowisko. Wracają do PZPR ro
botnicy. Około 60 procent skre
ślonych nie zgadza się z decy
zjami POP lub instancji. Twierdzą, 
że poniosą karę partyjną za prze
winienia, ale chcą pozostać w na 
szych szeregach.

— Na plenum WKKP w Szcze-
ciWle, które miało miejsce we wrze 
śniu, mówiliście o napływie skarg 
od członków PZPR I bezpartyj
nych. Czy takie sprawy to rów
nież domena WKKP i jej cgniw?

— Ludzie zwracają się do nas 
— podobnie jak do wszystkich in
stancji partyjnych — z prośbami
0 pomoc, radę. Więcej niż jedna 
piąta spraw, które w tym reku 
wpłynęły t0 właśnie skargi, proś
by o rodę i pomoc. Jest to prze
jaw wzrostu zaufania do portii, do 
jej sity i możliwości, ale też po
twierdza to potrzebę walki z nie
prawidłowościami w naszym co
dziennym życiu. Każda sprawa 
jest wnikliwie rozpatrywana.

— Na tym samym plenarnym 
zebraniu WKKP powiedzieliście 
bardzo lapidarnie: „Im  więcej po
rozumienia, tym więcej ideowości. 
Im większy postęp stabilizacji, 
tym większa ostrość ocen postaw 
członków partii". Moglibyście roz
winąć tę myśl?

— Z B L IŻ A  s ię  X  Z ja z d  P Z P R . 
S ta je m y  D rze d  k o le jn y m  t r u d n y m  
e ta p e m  n a p r a w y  p a r t i t .  N aszą  s i-

, łę  tw o rz ą  p o d s ta w o w e  o g n iw a  — 
P O P . S ta je m y  p rz e d  z a d a n ie m  u -  
m o c n ie n ia  f u n k c j i  k o n t r o l i  p a r t y j 
n e j w  ty c h  p o d s ta w o w y c h  o g n i
w a c h . G łó w n y m  c e le m  o g n iw  k o n 
t r o l i  m u s i b y ć  z b l iż e n ie  d o  P O P
1 O O P . p o m o c  w  w y p e łn ia n iu  s ta 
tu to w y c h  o b o w ią z k ó w  i  p o w in n o 
ś c i P o w ie m  n ie c o  in a c z e j :  to c z ą 
ca s ie  d z iś  w a lk a  k la s o w a  to  n ie  
t ^ l k o  w ie lk a  p o l i t y k a .  T r w a  on a  
ta m  g d z ie  to le r u je  s ie  m a r n o t r a w 
s tw o  czasu  p r a c y ,  s u ro w c ó w , lu d z 
k ie g o  z a a n g a ż o w a n ia . W a lk a  k la s o 
w a  t r w a  ta m . g d z ie  z ło d z ie i  lu b  
s n e k i i la n t  k o m b in a to r  i  c w a n ia k  
ż v ie  le n ie j  n iż  u c z c iw y  r o b o tn ik ,  
r o ln ik  in te l ig e n t .  T a m . g d z ie  l e k 
k o m y ś ln y  p r a c o w n ik  u s p o łe c z n io n e  
go  z a k ła d u  p r a c y  p rz e p ła c a  ze 
w s p ó ln e g o  m a ją t k u  z a k ła d o w e g o  
m i l io n y  z ło tó w e k  n ie u c z c iw e m u  p r y  
w a ę ia rz o w i.  G d z ie  c z y je ś  n ie d b a l-  
stvvo le n is tw o  lu b  z w v k łe  s a b o to 
w a n ie  p o w o d u je  s t r a t y  to p io n e  
p ó ź n ie j b e z tro s k o  w c e n a c h  u s łu g

g i ty m a c ją  p a r t y jn ą ,  s ta n o w ią  w y ż  
sze w y m o g i .  K o m is je  k o n t r o l i  p a r  
t y jn e j  n ie  m a ją  m o n o p o lu  n a  o c e 
n y .  N ie  c h c ą  g o  m ie ć . P r a g n ie m y ,  
a b y  c o ra z  w ię c e j  m ia ły  t u  d o  p o 
w ie d z e n ia  o r g a n iz a c je  p a r ty jn e .

— MÓWILIŚCIE o stabilizacji w 
partii, lecz przecież ciągle trwa 
walka o autorytet PZPR w społe
czeństwie. Jest to także dążenie 
do wiarygodności...

— Nasza wiarygodność to zgo
dność słów z czynami. Na tym po 
lu partia poniosła przed kilkoma 
laty największe straty. Ciężko je 
teraz odrabia, ale nadal tu i ów
dzie ponosi je z winy tych człon
ków, którzy zapominają o dea- 
łaeh, jakim się poświęcili, przyj
mując legitymacje partyjne. Jest 
bardzo źle, gdy są to funkcjona
riusze partyjni, członkowie partii 
w administracji państwowej i gos
podarczej województwa, gdy są 
to pracownicy partyjnego apara
tu. Ich zły przykład nie tylko bul
wersuje, ale i dezorganizuje. Po
woduje spustoszenie w świado
mości partyjnych i bezpartyjnych 
W ocenach takich postaw podsta
wowym organizacjom partyjnym 
potrzebna jest jednoznaczna inter 
pretacja. Nie wolno nikomu spo
śród partyjnych patrzeć obojęt
nie, gdy funkcyjni członkowie par
tii uznającej wyższość społecznej 
własności środków produkcji, prze 
chcdzą na drobnomieszczańs« e, a 
niejednokrotnie drobnokapitaiisty- 
czne, zasady życia. Chcą — jak 
powiedział niedawno jeden z 
członków KM PZPR w Szczecinie 
— „być jednocześnie kapitalista
mi i komunistami, mieć wysokie 
funkcje partyjne i okazałe posia
dłości". Tu alternatywy być nie 
może. Albo funkcje w partii i 
skromność, albo - nowobcgactwo 
za wszelką cenę, al« bez funkcji 
i bez legitymacji partyjnej. Funk
cja w partii to nie furtka do ra
ju, to dodatkowy obowiązek zwięk 
szonej uczciwości, skromności, 
ideowości...

— Czy komisje kontroli partyj
nej oceniając postawy moralno- 
etyczne, biorą również pod uwa
gę sprawy światopoglądu?

— T O  J E D E N  z  n a s z y c h  o b o w ią z 
k ó w  w  c a łe j  p a r t i i .  O p o w ia d a m y  
s ię  za ro z d z ia łe m  K o ś c io ła  od  o a ń -  
s tw a . J e s te ś m y  za  w s n ó łd z ia ła n ie m  
w ie r z ą c y c h  i  n ie w ie rz ą c y c h ,  a le

s e k w e n tn ie  w a lc z y ć  o  p r o g r a m  
D a r t i i .  o  1e.1 o o l l ty c z n e  c e le  w  tv m  
ta k ż e  o  zasa dę  p e łn e g o  ro z d z ia łu  
K o ś c io ła  od  p a ń s tw a . J e s t to  n o d - 
s ta w o w y  w a r u n e k .  W ie rz ą c y  c z ło 
n e k  p a r t i i  p o w in ie n  p o s z u k iw a ć  
ś w ia d o m e g o  s to s u n k u  d o  r e l ig i i ,  
o d rz u c a ć , p r ó b y  t r a k to w a n ia  Je j j a 
k o  s p r a w y  p o l i ty c z n e j .  M u s im y  te ż  
p a m ię ta ć , iż  w  p r z y p a d k u  p a r t y j 
n y c h  p e łn ią c y c h  fu n k c je ,  s p ra w a  
w y k ra c z a  p o za  p r y w a tn ą  s fe rę  w ia  
r y  r e l i g i j n e j .  Id z ie  o  w ia ry g o d n o ś ć  
c z ło w ie k a .  P rz e c ie ż  m a  o n  o b o w ią 
z e k  p r z e k o n y w a ć  d o  id e i  p a r t i i .

oznaczają one również oczyszcze
nie szeregów z ludzi łamiących 
normy statutowe, lekceważących 
prawo, chwiejnych, dwulicowych?

— Jest to konieczność, jeśli chce 
my skutecznego działania i po
zyskiwania społeczeństwa dla idei 
partii. Kompania przedzjazdewa 
będzie toczyła się w innym klima 
cie niż przed IX Zjazdem. Lepsze 
mamy dziś rozeznanie sił partii.

trafniejsze oceny członków. Kam
panię przed X Zjazdem będzie ce 
chował spokój, rozwaga i dojrza
łość polityczna. Musi dominować 
świadomość, że do władz' partyj
nych wybierzemy najlepszych. 
POP, które pierwsze wybierają de 
legatów — muszą zrdbić wszyst
ko, by wybory przebiegały tak, 
aby nie został delegatem i człon
kiem partyjnych władz każdego 
szczebla ten, kego trzeba później 
karać, czy też po prostu wydalić 
z PZPR. Zapewnienie czystości 
szeregów to wspólna sprawa 
wszystkich partyjnych.

— W naszej rozmowie poru
szyliście sprawy znacznie odbie
gające od zadań komisji kontroli...

—  To zrozumiałe, ponieważ wy 
powiadam się również jako czło
nek partii, na którym spoczywają 
określone obowiązki. Dziś mówimy 
wiele — nie tylko na zebraniach 
— o potrzebie partii silnej. Chce
my pozyskiwać szerokie kręgi spo 
łeczne dla naszych idei. Tylko par 
tia silna, skupiająca ludzi uczci
wych, oddanych idei uznanej za 
sprawę własną, osobistą, może 
spełniać rolę siły przewodniej. Je
stem optymistą — uważam, że ta 
kiemu trudnemu zadaniu sprosta
my, choć .trzeba czasu i wysiłków, 
aby tak było w codziennym ży
cia.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał: Wojc:ech JURCZAK

lauczycieEe przy komputerze

R E ę iO N A LN Y  Ośrodek 
Kształcenia Komputerowego 
w Lub lin ie  jest pierwszym  te
go rodzaju ośrodkiem szkole
n iow ym  w Polsce — swoją 
działalność rozpoczął 6 lis to 
pada b r W dwóch salach la 
bora tory jnych znajduje się 
30 m iejsc d la  słuchaczy i 
dwóch instruktorów . Ośrodek 
dusoonuje 19 kom puteram i 
UNIPOLBRIT-2086, 6 M ER I
TU M  oraz kom puterem  
AM STRAD. a ponadto urzą

dzeniam i towarzyszącym i jak  
m onitory  z zieloną poświatą 
i  kolorowe, pam ięci dyskowe, 
d ru k a rk i i m anipulatory. 
O bsług iwa ł on będzie cztery 
wojew ództwa: B ia łą Podlaską, 
Chełm. L u b lin  i  Zamość. S łu
chaczami pierwszych kursów  
są nauczyciele oraz in s truk to 
rzy organ izacji młodzieżowych 
prowadzący k lu by  kom pute
rowe. Następne kursy będą 
organizowane d la  wszystkich  
zainteresowanych obsługą i

program owaniem  kom puterów  ' 
— będą również szkolenia 1 
specjalistyczne dla zakładów  1 
pracy i in s ty tuc ji. Chętnych * 
na w yżej wymienione kursy * 
jest bardzo w ielu, chociaż * 
oczywiście są one płatne. '

NA ZD JĘCIU: na p ie rw -  j 
szym kursie szkolą się d y r e k 
to rzy  i  nauczyciele lubelskich ( 
szkól. \

C A F  — Trem becki (
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ie iiesa iss  to w a rz y s tw  M u r y  Z ie m i S zczec iń sk ie j
DZIŚ na Zam ku w  S ic ie -  larnonaukowa z okazji 150-le- m iędzynarodowej dołączył Ple- W gronie najmłodszych nai- 

mme « b ra ł się V ! Sej- c a b itw y  o Nowogard, któ rą  ner M alarzy K ra jó w  Socja li- śm ielej je to a k  p ^ z y n a  sobie
, lk  Szczecińskiego To- stoczyła z oddziałam i p rusk i- stycznych (organizowany w tym  Płotowskie Towarzystwo K u l-

warzystwa K u ltu ry  czy li fede- m i towarzysząca wojskom  na- roku po raz czwarty). W Ka- tury. Idea jego powołania zro-
towarzystw poleońskim polska Legia Pol- m ien iu  Pomorskim  również od- dzila  się wśród m lodzifży

bywa się Ogólnopolskie B ień- przedtem nigdzie n ie zrzeszo-

zawodowo m ło-

ra c ji regionalnych 
ku ltu ra lnych  Ziem i Szczeciń-
skie j. Tych towarzystw m am y K o le jną fetą, w  k tó re j p rzy- nale F o togra fii A rtys tyczne j” ! nej - 's tu d e n tó w " u c ^ ió T ^ a z  dS‘ 
ju ż  w  województw ie 27 (jesz- gotowaniu re j w o dz ili now o- w ystaw y fotograficznej. Tu ta k - pracuiaoych w  ° raz «a
cze dwa la ta temu by io  ich o gardzcy społecznicy, byio 700-te- że spotykają się co roku  tw ó r- dych ludzi 
połowę m niej). To wyraźne 
ożywienie ku ltu ra lne, po okre
sie pewnej stagnacji, jest do
brą wróżbą dla przyszłości ru 
chu kulturalnego na szczeciń
skie j p row inc ji, szansą a k tyw i
zacji w ie lu  sennych m iast i 
miasteczek, rozbudzenia dob-

wały władze Świnoujścia przez 
szereg lat M iędzyzdrojam i w ła
dające)

Międzyzdroje stopniowo po
wracają do swej dawnej św iet
ności z la t 60. kiedy to były 
kurortem  bardzo modnym 
m niej za to banalnym niż So
pot. W ielka w tym -asługa !u- 

skupionych w Towarzyst
wie M iłośników  M iędzyzdro
jów.

Ten ruch tworzą ludzie
rze pojętego oatrio tyzm u lo - ci.e m ias tŁ  1 ,w,ówc2as cy n ieprofesjonaln i I ludow i Widzącpojętego patrio tyzm u lo - nlzowano specjalną sesję nau- Polski, NRD i  CSRS -  ma- G m innigo

kową, im prezy turystyczne i  larze, graficy, rzeźbiarze oraz postanow ili 
sportowe. B y ł też ra jd  tu ry -  amatorzy, zajm ujący się tkać- we własne 
styczny 1 plener studentów twem  artystycznym .

Akadem ii Satuk Kam ień Pomorski jest m ie j- 
ię nycn. scem wiej u sesj j  popularno-

. . ... . Wtedy już koło nazywało się nauJ»wych, warsztatów i p le-
n ich rolę koordynatora i  mece- towarzystwem (rzecz dokonała ner6w twórczych, spotkań a rty - 
nasa wszystkich pożytecznych się na Sejm iku w 1964 r.) i stycznych i koncertów. TM ZK 
in ic ja ty w  ku ltu ra lnych  zrodzo- m iało znacznie szersze m ożli- 
nych w terenie. Przede wszyst- wości działania, 
k im  zaś STK pomaga o rgan i- Plonem 700-lecia jest specjał-

kalnego.

Każde z towarzystw zrzeszo
nych w  STK posiada osobo
wość prawną i pełną samo
dzielność. Szczecińskie Towa
rzystwo K u ltu ry  pełn i wobec

PATRON WSZYSTKICHbezwład M iejsko- 
Ośrodka K u ltu ry ,
wziąć in ic ja tyw ę TO oczywiście Szczecińskie 

ręce. S potkali się Towarzystwo K u ltu ry  Wspiera 
s ilnym  poparciem starszych wszystkie lokalne in ic ja tyw y  i 
ia ¡i m »  •» samorządu miesz- podsuwa własne pomysły Nie-działaczy 

kańców oraz Kom itetu 
eko-Gminnego PZPR.

jest in ic ja torem  niejednego 
społecznego przedsięwzięcia na 
rzecz ochrony przyrody, estety-

M ie j- przerwanie od 16* la t 't rw a  za
in ic jow any  przez STK konkurs 
pam ię tn ikarski ..Dzieje Szcze
cińskich Rodzin X X  wieku", 
k tó ry  przyniósł już bogaty plon 
— bezcenną dokumentację pio
nierskich la t Szczecina K lub 
Pam iętn ikarski STK jest bar-

Już sejm ik założycielski to
warzystwa stał się okazją do 
przygotowania ciekawych wy-

. . . . . .  - .......  staw propagujących dorobek
zacji, upowszechnienia ku ltu ry , nnych towarzystw  Z iem i Szcze- __3ł

W ciągu ponad 25 la t istn ie- f iń s k ie j oraz twórczości m ie j- dzo aktywny,
n ia Towarzystwo Kamieńskie sc<>wych artystów  plastyków — Od 16 lat
doprowadziło do wydania 15 Andrzeja Syb id ły i Roberta
pozycji, wśród których na Ro&ala- Ten ostatn i zorganizo-
szczególną uwagę zasługują: wa* plener m alarski ..Impre

sje Zimowe — P łoty 85". k tó 
rego pokłosie jest bardzo bo
gate.

Moryń staje się modny w sezonie.

j teka akwarel i g ra fik  „Ka 
m ień Pomorski”  1985 r.. album 

, „Organy kam ieńskie” z 1931 r.. 
: ; cztery num ery ..Roczników 
- Kam ieńskich” , album y drzewo- 
y  ry tów  i rysunków Trudno tu 
H f pominąć liczne, wydane ze 

smakiem programy festiw alo
we, katalogi i fo ldery propa
gujące Kamień Pomorski i to 
co się w nim  dzieje w sferze 
ku ltu ry .

Zasłużeni obywatele miasta : 
gm iny są uwidocznieni w 
„Księdze Pam iątkow ej” , o trzy
m ują  też specjalny medal To
warzystwa „Zasłużony dla Zie
m i Kam ieńskie j” .

...I TE NAJMŁODSZE

W rocznicę wyzwolenia m ia
sta (5 marca) Odbyła się na 
tamtejszym słynnym  niegdyś 
zamku sesja popularnonauko
wa. M ate ria ły przedstawione 
ba niej zostały opublikowane 
w interesującej broszurce, po
pularyzującej dzieje miasta i 
jego obecne oblicze.

również działa 
przy STK koło spod znaku Rod 
la. zajmujące się upowszech
nianiem wiedzy o działalności 
Zw iązku Polaków w Niemczech 
oraz Harcerstwa Polskiego w 
Niemczech w latach 20-lecia 
międzywojennego oraz w cza
sie wojny. Koło „Rodłaków" 
zorganizowało ra jd  pod hasłem 
.Szlakiem walk o polskość” 

oraz 50-lecia zaślubin Rodła z 
Wisłą.

STK podjęło trucf odtworze
nia pionierskich powojennych 
dziejów rozwoju szczecińskiej 
ku ltu ry , organizując sesje po

zować działalność wydawniczą ny  medal autorstwa Henryka REW ALSKIE Towarzystwo 
oraz imprezy, k tóre zasięgiem Boehlke, plakat, teczka g ra fik . K u ltu ry  nie jest już dziś "tym 
swym  i znaczeniem wybiegają fo ldery, a także... piosenka najświeższym nabvtkiem  fede- 
po,za tk a ln ą  społeczność. o Nowogardzie, do k tó re j sło- rac ji szczecińskiego ruchu re- 

M ówiąc: towarzystwa mamy wa I melodię ułożył m iejsco- gionalnego. Ostatnio bowiem 
ha m yś li organizację, m sty tu - w y  nauczyciel Jan Wierszka. w yrosły jak grzyby po desz- 
Cję. Tu jednak chodzi < riud z l, Już za ro k  Towarzystwo M i-  czu następne: w  Dziwnowie,
Konkretnych ludzi ogarnię- łośników  Z iem i Nowogardzkiej M oryn iu . Suchaniu Nowym 
tych potrzebą zrobienia czegoś osiągnie do jrza ły  w iek 30 la t. Warpnie, 
d la swego miasta, swej o ko li-  Towarzystwo M iłośn ików  Zie- Ruch regionalny w Rewalu 
cy, swoich współmieszkańców, m i Kam ieńskie j powstało w  m ia ł w  tym  roku efektowny 
Najczęściej tych stanowiących 1959 roku. Od samego począt- s ta rt w  postaci „D n i Rewala" 
jądro , duszę wszystkiego co się ku niezm iernie dynamiczne, zorganizowanych w  samym 
dzieje w  daw nie j zapyziałym  prowadzi szeroko zakrojoną środku sezonu plażowego — 
m iasteczku czy miejscowości, działalność w  kołach zaintere- imprezy, k tóra  udała się na 
społeczników jest mała garst- sowań — klubach: fo to g ra fice  medal.
ka. N iekiedy jest to jeden nym , tw órców  am atorów oraz Ińskie Towarzystwo K u ltu - 
człowiek, k tó ry  po tra fi zachę- wydawniczym . Od ponad 20 ry  liczące sobie rok !stnienia 
cić innych. C i w łaśnie ludzie ła t Towarzystwo to organizu- zdobyło organizacyjne ostrogi 
tworzą w istocie zjawisko, je  imprezę mającą charakter na T u rn ie ju  K lubów  i Sw iet-
urzędowo nazywane ruchem re - m iędzynarodowy — Festiw al lic , po czym zafundowało sta- . . . . . . . .  - -

M uzyk i Organowej i K a m era l- łym  mieszkańcom i turystom  chórm istrzem Janem Szyroc- kurs dla młodzieży szkół po-
ne j (początkowo Festiw al M u- „Noc Św iętojańską” . Podjęto k im ) najpopularniejszego i na j- nadpodstawowych „M o ja  Z ie-
zyk i Organowej). Grono spo- też trud  prowadzenia K ro n ik i sympatyczniejszego festiw alu m ia”  — uzyskano 344 prace,
łeczników autentycznie zainte- H is to rii Z jem i Ińskie j. na Ziem i Szczecińskiej jest To- które stanow iły monografie

PO CZĄTEK ruchow i regio- resowanych propagowaniem Dobrzańskie Towarzystwo warzystwo M iłośn ików  M iędzy- rodzin, szkół, organizacji spo-

gionalnym.

O N I B Y L I PIERWSI

Ratusz w  Kam ieniu Pomorskim.

W OBRONIE KU LTU R Y pularnonaukowe, wystawy, in i-  

IN ICJATOREM  (pospołu
cju jąc pozycje wydawnicze. 

Bogaty plon przyniósł kon-

nalnem u w  Szczecińskiem da- swego miasta o wspania łe j h i-  K u ltu ry  — również .roczniak”  
ly  dwa towarzystwa zewiąza- s torii, postanowiło wykorzystać ma ju ż  na swym koncie wie- 
ne spontanicznie po Pa_ździer- w ie lk i skarb kam ieński, ja k im  le in teresujących wystaw oraz 
n ik u  w  la tach 1956—1959: To- są katedralne organy o rząd- imprez. U pam iętn iła  się zwłasz- 
warzystwo M iłośn ików  Z iem i ko_ spotykanym  brzm ieniu. cza wystawa am atorskiej tw ór-
Nowogardzkiej i Towarzystwo 
Z iem i Kam ieńskie j. Dziś za
równo Kamień Pomorski ja k  i  
Nowogard zwracają uwagę du
żą dojrzałością środowisk k u l
tura lnych, ową szlachetną ..pa
tyną”  trad yc ji.

P ionierska rola przypadła No
wogardowi. Oto w roku 1956 
nauczyciel h is to rii w szkole 
podstawowej im. Tadeusza 
Kościuszki Stanisław Rzeszow
sk i skup ił wokół siebie grupę 
innych nauczycieli i działaczy 
k u ltu ry  — urodzonych społecz
n ików . Tak powstało Koło M i
łośn ików  Z iem i Nowogardz
k ie j. S taraniem  St. Rzeszow
skiego ukazały się wkrótce po
wielane zeszyty mówiące o hi
s to rii i geografii Z iem i Nowo
gardzkiej, bedące do dziś cie
kaw ym  źródłem in form acji o 
tych stronach

Już w  roku 1957 w Nowo
gardzie staraniem  koła zorga
nizowana została sesja popu-

^czasem do kalendarza ka - czości.m ala rskie j, rzeźb i tka-

zdrojów.
Chodzi oczywiście o M iędzy

narodowy Festiw al Pieśni Chó
ra lne j, k tó ry  zyskał sobie do
brą renomę i dużą rzeszę sta
łych słuchaczy (są tacy, co spe-

łecznych.

NIE SPOSÓB przedstawić 
wszystkie towarzystwa kształ
tujące bogaty k ra job raz ruchu 
regionalnego na Z iem i Szcze-m fpńcirffh ... v Y l r  . V ia ty . co spe- regio-namego na z.iemi £>zcze-

rżeń k u ltu ra ln v r i fy nh ra n riz i I “  a k r , ' f ne 3eat tam ci a ln 'e przyjeżdżają na wcza- emskiej. Tym  razem świado-
' -------nralnych o ^randze kolo „Foto — F ilm o w e . sy w term in ie odbywania slą mie pom inęliśmy k ilk a  najlep-

festiwalu). szych i najczęściej eksponowa-
Ta organizacja społeczników .ta k ich ja k : Stargardzkie,

w yb iła  się na' samodzielność A
dopiero w 1971 roku — przed
tem je j aktyw iśc i dzia ła li w 
ramach Stowarzyszenia K u ltu 
ralnego Ziem i W olińskie j. Rej 
w tym  gronie w o dz ili pełni 
energii i  pomysłów działacze: 
Bogdan Babendych i Lucjan 
Pydkiewicz.

W centrum  uwagi TM M  od 
początku znajdował się M ie j
ski Dom K u ltu ry , w oparciu 
c k tó ry  jego członkowie roz
w ija l i działalność organizując 
koncerty, wystawy, spotkania 
autorskie, prelekcje i  dyskusje. 
Ten właśnie Dom K u ltu ry  — 
bazę fes tiw a li chóralnych

warzystwa K u ltu ry  oraz Towa
rzystwo M iłośn ików  Z iem i P y- 
rzyckie j.

Większość z n ich powstała w  
pierwszej połowie la t  sześć
dziesiątych, a ich masowe po
jaw ien ie  się w  tym  czasie sta
now iło  ja kby  spontańiczną od
powiedź Polaków, mieszkań
ców Z iem i Szczecińskiej na 
fa lę odwetowych im prez i oś
wiadczeń w  Niemczech Zachod
nich, na w iz ję  kanclerza Ade- 
nauera przystrojonego w  zło
wieszczy płaszcz krzyżacki.

Dziś znów odżywa społeczny 
ruch k u ltu ra ln y  w  różnych za-

Oto m iasto P loty ze s łynnym  zamkiem.

ogromnym trudem  o b ro n ili kątkach regionu. Oby dopisy- 
przed zamienieniem go w... lo -  w a ła  mu kondycja, 
ka l gastronomiczny (jak p iano- (law)
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GIEŁDA —  forma rynku, miejsce w którym odbywają się transakcje papierami wartościo
wymi (g. pieniężna), masowymi standardowymi towarami (g. towarowa) i in. (giełdy frach
towe, ubezpieczeniowe). Pierwsza światowa giełda została otwarta w Antwerpii 1531 r.

(M ała Encyklopedia Powszechna)
GIEŁDA, wyspecjalizowany rynek, na którym przeprowadzane są obroty ściśle określo

nymi wartościami, w ustalonym czasie i miejscu oraz ustalane są kształtująca się w tym ob
rocie ceny, czyli kursy.

(Mała Encyklopedia Ekonomiczna)

GIEŁD A, k tórą  prezentuje
m y dziisiaj chociaż nie

jest tą klasyczną giełdą, [£ g § g P **Ą ll, In S B B ^  I m P  I J k A I
posiada jednak w iele z je j /J WmĘ / « w f i l / J
cech. Już chociażby tę, że sta- \n fe 5 2 ^ B 0 > ^ f lL f lr  
now i przede wszystkim  formę 
rynku , że m ają tu miejsce 
transakcje, a wszystko to od- f  
byw a się w  ustalonym czasie hs 

i  miejscu. Nie ma także w ąt-

N o to w an ia
NA TEJ G IEŁD ZIE  największe zainte

resowanie wzbudza nie ty le  tow ar co ce
ny. Ostatnie notowania (średnie paździer
nikowe, dotyczące roczników 1985 plus ce
ny państwowe) pub liku jem y za tygodni
kiem  ..Motor” . Na szczecińskiej giełdzie n a j
popularniejszym  wywołaniem  jest jednak 
nie konkretna wielkość, lecz skromne 
trzy słowa: „CEN A DO UZG O D N IE N IA” .

POŚREDNICTWO sprzedaży używanych samochodów pod 
f irm ą  Polmozbytu też ma coś do oferowania, chociaż kon
kurencji d la giełdy nie stanowi.

*  *  *

Akcesoria na maskę i handlujemy...

Maska
pojazdu

Ceny is-zędowa
(wersiN podî'iawows)

wtys.
2Î

w
btwwsib
PaK®0

1S05

PF12Sp 310
506$

t170l>"3 S î'.i*s

FSO 125? 753,7

zł
12QC$ 
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680-1100

Pofonaz 1,5 1900 1350-1455
■friant 601 5GQ _ _
Wartburg 353W 365 - •
Skoda 105 - _ ■ _
Zasîatre HOOp - - — -
Łada m - -
Zasaroźac - » -
Dada 131Pp 753 - -
Syrena 106 - - -
Wo*sa WAZ 2410 1203

K R Y Z Y S  
n a  r y n k u  o- 
p o n  n łe  je s t  
j u ż  ta k  d o 
t k l iw y ,  a na  
g ie łd z ie  m o ż 
na  n a b y ć
p r a k ty c z n ie  
k a ż d y  r o d z a j 
o g u m ie n ia  w  
s z e r o k ie j g a 
m ie  ja k o ś c io 
w e j .  N a  n a 
s z y m  z d ję c iu  
h u r to w n ik  
spoza w o j.  
s z c z e c iń s k ie 
go  o fe r u ją c y  
re g e n e ro w a 
ne  o p o n y  w  
b o g a ty m  a - 
s o r ty m e n c ie .

pliwości co do kształtowania 
się cen, czyli okresowych k u r
sów. Zależą one od bardzo w ie
lu  czynników  z k tórych na 
przykład pora roku odgrywa 
rolę niebagatelną. I  chociaż nie 
m ów im y o handlu zbożem czy 
ogórkam i, to każdy dobrze wie 
iż na te j giełdzie najlep ie j 
sprzedać wiosną łub  wczesną 
jesienią, a kupić — w okresie 
le tn ie j kan iku ły . W odróżnie
n iu  od w ie lu  innych rynków  
ten nie jest zbytnio podatny 
na jakieś szczególne wahania, 
uwarunkowane czynnikam i zew 
nętrznym i, czego chociażby do
wodem spokój po różnych dra
stycznych decyzjach dotyczą
cych ceł. Jeśli więc jest coś co 
mogłoby jednoznacznie charak
teryzować opisywaną tu giełdę, 
to będzie nią stały, równom ier
ny i proporcjonalny (w stosun
ku do czego — proszę zgady
wać samemu) wzrost cen, od
powiadający niemal bezbłęd
nie strukturze ptfpytu.

ZNAW CY 1 bywalcy tw ie r

dzą, że najlepszą lokatą kap i
tału oferowanych tu  towarów 
był i jest pewien m ały przed
m iot, służący do poruszania 
^ię, a znany pod kryptonim em  
PF 126p, za którego jak sięg
nąć pamięcią żądano (i płaco
no) cenę dw ukro tn ie wyższą 
od urzędowej. Jeśli spojrzycie 
na naszą tabelę notowań znaj
dziecie tam potwierdzenie tej 
tezy — w łaściciel nowego Po
loneza ma szansę na nadrób- 
kę w ielkości jednej trzeciej ce
ny, podczas gdy posiadacz „m a
lucha”  bezczelnie żąda 100 pro
cent...

OD pewnego czasu nasza 
giełda (podejrzewam że inne 
również) zaczyna jednak zmie
niać charakter. Obok biznesu 
samochodówego, zaczyna także 
kw itnąć na coraz większą ska
lę handel bardzo ciekawym  to 
warem. .Oczywiście nie mamy 
tu na m yśli te j całej niejako 
natura lne j o»oczki składającej 
się 7. przeróżnych . usługow
ców” , zaopatrujących wszyst

Ceny rurek z kremem racze j stabilne...

k ich  chętnych w  jad ło f  napo
je, owych sprzedawców wody 
sodowej, ru rek z kremem, g ru 
szek z pob liskie j dzia łk i, czy 
nawet , wafelków Prince-polo 
jakby prosto z hu rtow n i (lub 
w ytw ó rn i). Nie cho-dzi takżg o 
cały, bardzo rozbudowany sy
stem obrotu częściami zamien
nym i o lejam i, ogumieniem, pa
sami bezpieczeństwa oraz róż-

nym i związanym i z samocho
dami utensyliam i. T.o się ro 
zumie samo przez się. Is to t
nym novum  naszej giełdy, ja k 
by je j uzupełnieniem na zasa
dzie swoistego echa św iato
wych nowości i now inek e lek
troniczne -  techniczno -  gadgeto- 
wych. są sprzedawcy o feru ją
cy takie h ity  naszych czasów 
iak m in ikom pute r ZX  Spec

trum , zestawy grających apa
ratów  różnej klasy i w ie lko 
ści, kasety z nagraniam i na j
modniejszych przebojów oraz 
f ilm y  video (udało nam się 
zobaczyć ..Rambo I I ” . a właś
ciciel obiecywał wszelkie inne 
rozkosze). Wdzięczne uzupełnie
nie całości stanowią bogate ze
stawy .„ wędek, na które także 
ktoś tam zawsze się złapie.

KOŃCZĄC ten k ró tk i rzut 
oka na naszą wspaniałą g ie ł
dę. zapewniam że najgorszym 
co mogłoby z le j prezentacji 
w yn iknąć to podejrzenie o chęć 
rozgonienia . owego ..Turzyna 
dla m ilionerów ". Po pierwsze 
— odrodziłby sie szybko w  ja 
kim ś innvm  miejscu, ceny by
łyby tam jeszcze wvzsze. a 
'transakcie ieszcze bardziej po
dejrzane. pa- drugie — to zaw
sze można zrobić, nod w a run
kiem. ma się iakaś rozsąd
ną alternatywo. Chociażby „w  
‘emacie”  ZŃ i Spectrum...

(omes)

Zdjęcia: Zbigniew JODKOW SK!

'
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1945—55—60 b y ły  ty lko  dw ie 
o rk ies try  rozryw kowe. Ponadto 
trzeba było dać szanse w ypró
bowania swoich s ił na festiwa 
lach także nowym  orkiestrom. 
Co nie należy in terpretować, 
że orkiestra nie grająca w  So
pocie jest słabsza. Każda z poi* 
skich o rk ies tr rozryw kowych 
ma swoją specyfikę. Jako cie
kawostkę podam, że wszystkie 
o rk ies try  grające na festiwa-

Orkiestra jest coraz młodsza
- mówi Henryk Debich

He n r y k  d e b ic h , jeden 
z najpopularnie jszych 
polskich dyrygentów i 

szefów o rk ies tr PR iTV, absol
w ent W ydzia łu Teo rii, Kompo
zyc ji i  D yrygen tu ry PWSM w 
Łodzi, ze studiam i podyplomo
w ym i w  RFN, kom pozytor i 
aranżer, ju ro r  w ie lu  zagranicz
nych fes tiw a li piosenki obcho
dzi wraz z prowadzoną przez 
siebie orkiestrą jub ileusz 35- 
lecia pracy artystycznej.

— Jakie by ły  najlepsze la ta 
dla k ie row anej przez pana or
kiestry?

— One pow inny dopiero na
stąpić, z kolegów, którzy tw o
rz y li ork iestrę 35 la t temu —
nikogo już nie ma. O rkiestra  lach są kombinowane, muzycy 
w ie lokro tn ie  się przeobrażała, wypożyczani, ale m y nie mu- 
Po ko le jnym  przeobrażeniu, simy wypożyczać muzyków, 
prowadzę dziś najmłodszą o r- — Od paru la t gracie ty lko  
k iestrę w Europie. na FPŻ w  Kołobrzegu?

— Czy przyzna się pan do — Bo kołobrzeski festiw a l 
okresu niepowodzeń i stagna
c ji artystycznej orkiestry?

— B y ł ta k i okres, aie tru 
dno, żeby w ciągu 35 la t pracy 
wszystko było dobre. Najgor
szy okres m ia ł miejsce wtedy, 
gdy większa część m uzyków 
przeszła na emeryturę, n iektó
rzy do opery, m nie j predesty
nowani do o rk iestry  radiowej.
D w ukro tn ie  trzeba było ’orga
nizować orkiestrę od nowa.
Ostatnia reorganizacja odbyła 
się 6 la t temu. Obecnie zespół 
jest uniwersalny. W jednej o r
kiestrze mieszczą się 3—4 ze
społy, różne, bo takie są za
dania współczesnej o rk iestry  
radiowej i  te lew izy jne j. Mamy 
solistow-jazzm anów na współ
pracy, także zagranicznych.
Nasi pianiści po tra fią  in te r
pretować koncert fortepianow y 
oraz grać rocka lub funky. Raz 
mamy m ały zespół „kom bo”  a 
raz dużą orkiestrę  festiwalową.
Reasumując m usiały być trzy 
reorganizacje, bo groziła o rk ie 
stra emerytów. Doszło do tego, 
że szef obchodzi któryś tam 
jubileusz, a orkiestra jest cią
gle młoda':

— Od paru la t ork iestra nie 
ma menagera?

— I to jest w ie lka  bieda.
Ogłaszam więc" za pośredni- ocj początku jego powstania garii, Czechosłowacji, Atenach, 
ctwem waszej gazety konkurs. obsiuguj e wyłącznie m oja o r- T u rc ji, Belgii, Dreźnie. Lubię 
Niech chętni się zgłaszają do kiestra. O dbywają się tam nie pracę ju rora , bo daje m i dużo 
Polskiego Radia w  Łodzi. ty lko  koncerty konkursowe, cennych spostrzeżeń i wgląd w 

— Osobny rozdział stanowią aie ork iestra  nagrywa na festi- tl0» 00 dzieje się w muzyce roz- 
w  waszej pracy festiwale Pio- wa l całe spektakle muzyczne, ryw kow e j naszych bliższych i 
senki, które też na swój spo- w id0wiska, nagrywamy rów - dalszych sąsiadów. Z podróży 
sób dokum entują w zlo ty I n [e± p i y ty  j  kasety. W Koło- przywiozłem  np. kom plet in- 
spadki renom y O rk iestry  Przegu mamy 8—10 koncer- strum entów kubańskich, nowe 
PR iTY  w  Łodzi pod dyr. t6w _ To wspaniała impreza i kontakty, pg rty tu ry . Do te j po- 
Henryka Debiclia. twierdzę, że jeżeli ma się je - ry  jesteśmy jedyną orkiestrą

— Zaczynaliśmy od Opola, dną praw dziw ą matkę, to trze- w Polsce, k tóra  gości dyrygen- 
później by ły  festiwale piosenki ba być dla n ie j dobrym  i tów, kompozytorów, aranże- 
w Zielonej Górze, Kołobrzegu w iernym . Oprócz fes tiw a li w y- rów  i solistów z całego świata, 
i  Sopocie. W międzyczasie stępujemy często na koncer- — Pana syn Mariusz jest 
powstawały nowe zespoły o r- tach zagranicznych. Niedawno przygotowywany i kreowany 
kiestrowe: Jerzego M iliana  ł w  W iedniu przed 7-tysięczną na pana następcę, czyli wszyst 
Zbigniewa Górnego. W latach w idow nią. ko zostanie w rodzinie?

— O nie! On sam musi do
konać wyboru. Owszem, aktu
alnie pisze pracę magisterską, 
kończąc AM  w Łodzi (W ydział 
I) i s tudiu jąc na I I  roku d y ry 
genturę w Akadem ii Muzycz
nej w  Warszawie. Jest uzdol
nionym  pianistą i kom pozyto
rem w lżejszym gatunku m u
zycznym. Na koncie ma szereg 
m in ia tu r na fortep ian i o rk ie 
strę, u tw ory  instrum entalne i 
piosenki, ale pragnąłbym, że
by poszedł w  k ie runku  w ie l
k ie j lite ra tu ry  muzycznej (sym 
fonicznej lub  operowej).

— Życie rodzinne m ia ł pan 
w yjątkow o bogate, złożone, 
trudne, smutne. Czemu przy
pisuje pan te niepowodzenia, 
k tóre prześladują go w  życiu 
osobistym (jeden rozwód, kale
ctwo i  śmierć d rug ie j żony, k i i  
niczna śmierć i szczęśliwe u- 
zdrowienie trzecie j żony)?

— Niestety, być może to 
sprawa specyfiki zawodu w  
k tó rym  człow iek nie ma czasu 
na życie osobiste. A le prawdą 
iest, że m oje życie nie polega 
tv lko  na tym . że ubieram  się 
w  sm oking lu b  fra k  i  z uśmie
chem pozuie do kam ery tele
w izy jne j. Życie składa się z 
szeregu osobistych niepowo
dzeń. na co ja nie mogę już 
m ieć w o łvw u. Praca jest dla 
u n io  lekarstwem , zapominam o 
niepowodzeniach p rvw atnvch i 
oddaję się .muzyce. W  tych n ie

Q  W ipm a jcL  ty jg ß d n kL

— A  praca ju ro ra  na festi- powodzeniach nie Jestem osa-
walach piosenki? m otn iony, w ie lu  kolegów z te j

— Byłem  w  Irla n d ii, B u ł- samej branży też nie ma ła twe

zdrowa. Jest pod opieką prof. 
Jana Haftka, szefa Centrum  
R e habilitac ji w Konstancinie.

—  W pana domu widzę 
mnóstwo wspaniałych, un ika l
nych zegarów, które ja k  poda
je  in fo rm ato r biograficzny 
..Kto jest k im  w Polsce 1984 
roku”  stanowią pana hobby. 
Czy wszystkie odmierzają, biją, 
wydzwaniają, kuka ją  jednako
w y  czas?

go życia osobistego. Nasz za
wód wymaga poświęceń, a war 
to pamiętać, że jesteśmy w ła 
snością publiczną.

— Swoje życie w iązał pan 
ze śpiewaczkami, obecnie z 
piosenkarką. To przypadek 
czy świadomy wybór kogoś ta 
kiego do domu?

— Czy może być świadomy 
wybór towarzyszki życia? O 
tym  decydują inne prawa. Być 
może, że branża, środowisko 
stwarza ku temu w arunki, nie 
wiem...

— Zofię Rudnicką, wspania
łą śpiewaczkę, pielęgnował pan 
przez długie lata. Co było przy 
czyną je j dziwnej choroby i 
śmierci?

— O przyczynie choroby 
medycyna nie posiada do te j 
pory dostatecznej wiedzy. N ie
stety, choruje na nią wiele 
młodych kobiet w  Europie. 
Jest to choroba nieuleczalna i 
nazywa się sclerosis m ultip lex 
czy li po polsku stwardnienie 
rozsiane. Chorowała 10 la t. By
ła wspaniałą śpiewaczką, 
laureatką w ie lu  międzynarodo
wych konkursów i stypen
dystką rządu włoskiego w  Me
diolanie, solistką teatrów  w  
Warszawie i Łodzi. Jest m at
ką mojego jedynego syna.

— Jak na iron ię podobny 
los spotkał pana obecną żonę, 
młodą piosenkarkę, k tóra s'lala 
u progu ka rie ry . Pan już się z 
tym  pogodził?

— Nie i wierzę, że będzie

— Nie, ale wszystkie ja k  to 
zegary są nieubłagane w  od
m ierzaniu czasu.

—- Jaki jest obecny czas dla 
pana i jego orkiestry?

— Stanowi próbę sił, gdyż 
obecnie jest duża konkurencja.

— Wydana niedawno płyta 
„Parafrazy i transkrypcje”  to 
ja k  podaje nota na okładce 
przykład troski w  towarzysze
n iu  o dotrzymanie kroku 
współczesności. Jak pojm uje 
pan tę „współczesność”  i  „no
woczesność”  dobrej m uzyki 
rozryw kowej?

— Twierdzę, że nie ma po 
działu na muzykę poważną 1 
lekką. Jest m uzyka dobra i  
zła. Bywa tak, że n iekiedy pio 
senka lub  utw ór instrum enta l
ny z roz ryw k i wymaga w ięk
szego przygotowania i  jest bar 
dziej poważny aniżeli u tw ór z 
tzw. w ie lk ie j lite ra tu ry . Bo ł  
M ozart i w ie lu  innych kompo
zytorów  pisało muzykę ogród
kową, taneczną, rozrywkową. 
W związku z tym  prezentując 
tę płytę, zdaję sobie sprawę, 
że może mieć przeciwników, 
dotyczy to przeróbek tematów 
klasycznych. A le jestem pe
wien, że więks^bść słuchaczy 
podzieli moje zdanie i  zaakcep 
tu je  m ój punkt widzenia. Je
den warunek musi być speł
n iony — znakomite opracowa
nie i wykonawstwo takich te
matów.

Rozmawiał: 
Bohdan G ADO M SKI

Mistrz Bednarski to przewidział

Wielkie dni Kasparowa
P A R TIA  szesnasta szachowe

go supermeczu Karpow — Kas
parow była niezwykła. Preten
dent w ygra ł ją  z zadziwiającą 
lekkością 1 to grając czarnymi. 
Powstałą w  20 posunięciu za
gmatwaną sytuację tak określił 
mm. Jacek Bednarski: Jeżeli w 
te j pozycji nie po tra fi znaleźć 
wyjścia nawet w yb itny  arcy- 
m istrz, to nie jest to rzecz w y - ' 
ją tkow a, jeżeli jednak nie mo
że sobie z nią poradzić m istrz 
świata, to znaczy, że nie będzie 
on ju ż  m istrzem świata! Okaza
ło się, że nasz w ie lokro tny o- 
lim p ijczyk  i  eks-m istrz Polski 
m ia ł rację.

KARPOW
KASPAROW

Obrona sycylijska
16 P A R TIA  M ECZU

1. e4 c5 2. Sf3 e6 3. d4 cd4 
4. S:d4 Sc6 5. Sb5 d6 6. c4 Sf6 
7. Sbc3 a6 8. Sa3 d5 (zaska
kująca kontynuacja, na k tórą

Karpow by ł wyraźnie nieprzy
gotowany). 9. ed5 ed5 10. ed5 
Sb4 11. Ge2 Ge5 12. 0—0 0—0 
13. Gf3 Gf5 14. Gg5 We8 15. 
Hd2 b5 16. W adi Sd3 17. Sabl

h6 18. Gh4 b4 19. Sa4 Gd6 20. 
Gg3 Wac8 21. b3 g5 22. G:b6 
H:d6 23. g3 Sd7 24. Gg2 Hf6 
25. a3 a5 26. ab4 ab4 27. Ha2 
Gg6 28. d6 g4- 29. Hd2 Kg7 30. f 3 
H:d6 31. fg4 H d 4 +  32. K h l 
Sf6 33. W f4 Se4 34. H:d3 S f2 +  
35. W :f2 G:d3 36. Wfd2 He3 37. 
W:d3 37 .... W c l 38. Sb2 H f2 
39. Sd2 W :d l+  40. S :d l W e l- f  
i  białe poddały się.
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Polonica
KR ÓLEW SKIE Towarzy

stwo Filharmoniezne w 
Londynie przyznało W ito l
dow i Lutosławskiem u Zlo
ty  Medal — najw yżej ce
nione b ryty jsk ie  odznacze
nie w  dziedzinie muzyku

„V A B A N K  IV ,  „ Auste
r ia ” , „P ac io rk i jednego ró 
żańca”  i  „K rzyk ”  — to 
u tw ory , które złożyły się 
na program  zorganizowa
nych ostatnio w  Oslo i Ber 
gen w  Norw egii tygodni 
f ilm u  polskiego.

DWA koncerty w nowo
jo rsk ie j Carnegie H a ll by
ły  ku lm inacyjnym  punktem  
czwartego już tournee 
„ Śląska”  po Stanach Z jed
noczonych.

„SZEKSPIR w  plakacie 
polskim ”  — to nazwa wy
stawy o tw arte j w  Ins ty tu 
cie K u ltu ry  Polskie j w  
Londynie, przygotowanej 
przez krakowską „Desę” .

NA zaproszenie argen
tyńskiego Ins ty tu tu  K ine
m atogra fii przebywał w 
Buenos A ires Krzysztof 
Zanussi, k tó ry  uczestniczył 
tam  w  pokazach swoich 
f ilm ó w  oraz spotkaniach 2 
przedstawicielam i środo
w iska filmowego.

Dziś rozpoczyna s Iq  PAR ‘8 5
P r o g r a m  t r z y d n io w y c h  p re z e n ta 

c ji Jest b o g a ty .  M a m y  w  n im  m ie 
d z y  in n y m i  m o n ta ż  p o e ty c k i  R o
b o tn ic z e g o  S tu d iu m  T e a tra ln e g o  na  
p o d s ta w ie  te k s tó w  u c z e s tn ik ó w  
P A R ’85, m a m y  b ie s ia d ę , l i te r a c k ą  i  
s p o tk a n ie  z  k ie r o w n ic tw e m  Z e s p o 
łu  R S T K  p r z y  N a r o d o w e j R a d z ie  
K u l t u r y ,  a ta k ż e  s p o tk a n ie  z go
s p o d a rz a m i m ia s ta .

— Czego oczekujecie od te
gorocznych prezentacji?

_____ _______„ __ ___  — Uczymy się na nich i zdo-
ctawem Falkowskim —  se- SS&a pTezStujimy11 S Ł t  twi“  Plastycznych i dw ie tadyw idu- byw am y doświadczenia, szcze-
lrp n łir - łn m  7 qpychTh  W n -  czość, zbieramy in fo r m a c je  —  ma- alne. Kazim ierza Buldo p ra - gólnie od twórców, którzyKreiarzera z,<ir/.«juu »»u- teria* do następnych utworów, o- cow nika Stoczni Remontowej przywożą coś nowego z innych
jewódzkiego Robotniczego Jrazćiw. „G ry fia ”  oraz Janusza- Sakowi- regionów k ra ju . D la nas jest
Stowarzyszenia Twórców r(^ y  arkusz poetycki O porcie, w cza pracow nika stoczni „W ar- to również konfrontac ja  osiąg-
Kulturv i kierownikiem opracowaniu jest podobny o Hucie skiego” . nieć z ich sukcesami,
Biura RSTK, a zarazem

Robotnicy z talentem
R OZM AW IAM Y z Wa- s p o t k a n i a  mają charakter ple }0 osiem zbiorowych wystaw

twórcą, autorem tomików 
poetyckich „Pod stopą zie
mia” i „Sploty widma”.

— PROSZĘ o k ró tką  charak
terystykę szczecińskiego środo
w iska RSTK.

„Szczecin” . Sekcja teatralna usadowiła Mamy także- nadzieję, że w
zorganizowaliśmy również piene- s ię w  Domu K u ltu ry  Budowla- czasie spotkania z k ie row n ic t-

' l  16 * w «fpZrkr!nni nych oraz M ie jsk im  Ośrodku w em  zespołu RSTK przy Na-
L 1€w  L u b in ie  Po każdym z nich K u ltu ry  w  Dąbiu, gdzie działa rodowej Radzie K u ltu ry  wyło-
mamy w przygotowaniu arkusze Robotnicze Studium  Teatralne, n i się sprawa długo przez nas
poetyckie, a wystawy plastyczne
prezentowane - były już w Domu — Domy k u ltu ry  wychodzą 
Kultury ..Śródmieście” oraz w klu- yyięc do was z pomocną dło

nią, a jakie  barie ry napotyka
cie?

Nie ma barier. Współpra-

b ie  „ P o c z t y l io n ” ,

N A JLIC ZN IE JSZA sekcja l i -  
—■ Jestem-z nim  związany od teracka (ponad 40 osób) spoty- 

początku, od re jestrac ji RSTK ka się w  każdy piątek w  „Pocz- ca z domami ku ltu ry  układa się 
w  Szczecinie, czy li od 20 lu te - ty lio n ie ”  na warsztatach lite rac- rzeczywiście dobrze, ale nie ty l-  
go 1983 r. Dziś nasze stowarzy- kich. Raz w  miesiącu o rgan i- ko z n im i. M ie liśm y już bar- 
szenie liczy ponad 150 osób ŁUjem y tu rn ie j jednego wiersza dzo udany wieczór autorski 
skupionych w  sekcjach: lite rac- 0 tematyce z góry wyznaczonej. M a rii G orzkowskie j, mój, Jana 
k ie j, plastycznej, teatra lnej Do dziś wydaliśm y jedenaście Gawareckiego 1 Zenona Dmo- 
oraz upowszechniania ku ltu ry , tom ików  następujących auto- chowskiego w  Liceum  Ekono- 
P lanujem y jeszcze zorganizowa r ów: Jerzego Kujawskiego m icznym n r 2. Tam też odby-
nie sekcji fotograficznej, „Spod jednego znaku” , Tadeu- ło się spotkanie z młodzieżą i

Jest to środowisko dość oręż- « »  » » iy  »T -> M t A .  ty lko ” , kadrą nauczycielską na temat 
ne. W  bieżącym roku  odbyliś- M a m  G orzkowskie j „p ia n y  w  poezji współczesnej, 
m y ju ż  w iele spotkań z załoga- m in iaturze” , Stanisława Saba- w y je ż d ż a m y  również w teren, 
m i zakładów pracy. Bvliśm y *a .»»Padanie , Stefami Jcnara- gdzie spotykamy się z różnymi śro 
m in W Stoczni Warskipeo”  szczyk „Noc granatowa” , Hen- do-wiskami. Byliśmy w Gryficach, 
w * „W iskordsie” , w Zarządzte ryka  W ojtk iew icza „B a rw y  tre-
Portu  Szczecin, w  hucie. Cho- nu < I r e n y  Ignatowicz-Spiewak CZo r a m i a u to rs k im i .  T w o r z y m y  k o  
d 7 i  nam «  to ż p b v  k u l t u r ę  r o -  „Hzieci i  deszcz”  oraz dwie ła  te re n o w e  R S T K . W  G r y f ic a c h  
a z i  nam o to, zeoy K u l t u r ę  r o  7biornwe* almanaeh li- Już d z ia ła , p o w s ta ją  n a to m ia s t k o labotniczą upowszechniać, żeby prace zbiorowe. am anacn u w stargardzie G o le n io w ie  i w  P y  
udostępnić ją  każdemu pracow teracki „ A B e  i  „ o  lau r Łzy- r z y c a c h . F u n k c jo n u je  te ż  k o lo  za
n ikow i Naszym celem iest ró w - Polakow” . k ła d o w e  R S T K  w  p o rc ie ,  n a s tę p n en a r o w i .  iN d s z jm  te itm  jl. iu w  . , . . bę dą  w  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h
nież pozyskiwanie nowych Sekcja plastyczna działa w  J ^ ic e ” . w  „ w a r s k im ” . w  . .w is -
członków piszących, m a lu ją - „K o ra b iu ” . L iczy '  32 osoby, kordzie” ’.
cych, recytujących, słowem — ciągle jednak dochodzą now i . S;i chętni znajdujemy ich ^  wie 
ludz i z dozą talen tu. członkowie. W ciągu roku by-

oczekiwanej re iestrac ji Federa 
c ji RSTK, k tóra u ła tw iłaby 
nam naszą działalność.

— Dziękujem y za rozmowę.
Notowała: tu r
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Z C Y K LU  „S tare pr zeboje w nowej w e rs ji” , 
mnie tak im  wzrokiem...

Nie pa tr: na

Zaczęło się od „Diggy Loo, Diggy Ley“

Rodzinny gang śpiewa...
B Y Ł  sobie raz Szwed. Na R o z m iło w a n y m  w  s ta ty s ty c e  p o d a -  R ic h a rd  — c h y b a  n a j le p ie j  w  ze- 

p „ r  T T rn r ły iłiD  m i i  s ip  J e m y  oa-re l io 2 b - H e r r e y ’s ... — w y -  s p o le  ś p ie w a ją c y  1ak 1 ta ń c z ą c yim ię  m ia ł Per. uroazuo m u się sŁeDOWai ; w te le w iz ja c h  p o n a d  D ie t-  H e r re y *s  z d e c y d o w a n ie  n ie  z a lic za
trzech synów, Z k tórych kaz- n a s tu  p a ń s tw  — w  z e s z ły m  r o k u  d o  n a jm ils z y c h  z a ję ć ... p r a c y , a lu -
dego nazwał Per. Na drugie k o n c e r to w a l i  „ n a  ż y w o ”  (d o s k o n a le  b l. . .  d z ie w c z y n y . M ia ły ś c ie  w ię c

-d : o b y w a ją c  s ie  bez p la y b a c k ó w ,  a  szan se  m o le  d ro g ie , a le  trz e c ie g o  
l m . o n a  a a i  j n  M i t i i d e i ,  w ję C p rz e k ra c z a ją c  n ie b e z p ie c z n y  b ra ta  — n a js ta rs z e g o  M ic h a e la  m o ż -
chard i  Louis. Tata nazywał D róg. n a  k tó r y m  D o ty k a ło  s ie  wielu na  s k r e ś l ić  z re je s t ru  g w ia z d , w  
c ip  F T p r r p y  O  ip p y * s y n a r h  —  p r z e re k la m o w a n y c h  w y k o n a w c ó w )  k tó r y c h  je s te ś c ie -z a k o c h a n e , bo  
s ię  n c r i e j .  w  je fe o  ®o r a z y  d la  p o n a d  o ó ł m il io n a  w i- '
row nis  dobrych piosenkarzach d z ó w  — r e k o rd o w y  k o n c e r t  — v\ 
ja k  i  tancerzach m arzy dziś ty -  D a n i i  d la  p o n a d  o ie ć d z ie s ie c io ty j ie -  
siące dziewcząt w w ieku od «»«1 publiczności -  pierwszy sm 
la t k ilkunastu, do kilkudziesię-

i '

o ó ł r o k u .  k tó re  u o łv n e łv  od  ic h  ślu 
bu  n e w n a  f i l ig r a n o w a  c ie m n o w ło s a  
d z ie w c z y n a  im ie n ie m  E v a -T . in d a  je s t 
d la  n ie g o  n a jw a ż n ie js z ą  n a  ś w ie c ie

ciu na całym  świecie.
O trzech Skandynawach ma

ło kto  słyszał, do chw ili, k ie 
dy rok temu piosenką o nie
przetłum aczalnym  ty tu le  „D ig - 
g -  Loo. D iggy Ley”  zwycięży
l i  w  konkursie E u row iz ji w  
Luksemburgu. Od tego momen
tu  rozpoczęła się błyskawiczna 
ka rie ra  He.rrey'sów. Przypom
n ijm y , że dziewięć la t wcześ
n ie j w  tym  samym festiw alu 
w ygra ła A B B A  z „W aterloo” .

Często zdarzają się przypad
k i scenicznych efemeryd — 
rów nie szybko pojaw ia ją  się 
ja k  i  zn ika ją  ze swym  je dy
nym  przebojem. D ługie lata 
pracy na scenie estradowej i  
film ow e j w  Hollyw ood — gdzie 
rodzina Herrey mieszka obec
nie przesądziły O dalszym toku _  jDiggy Ło0i D ig g y  L e y ”  oso bą . N ie  ro z s ta ją  się p ra w ie  w
karie ry  braci. P o ja w ili Się W sprzedano w p ó łto r a  m il io n a  eg zem  le . Eva je ź d z i z H e r r y s ’a m i
Sopocie... po to, by i ten fe - plarzach — d r u g i  w  ic h  k a r ie r z e  w s z y s tk ie  t r a s y  k o n c e r to w e ,
c t i w n ł  VJ  tvm  rok i: lonSPlay .,Cra.zy P e o p ie ”  w y d a n y  T rz e c h  b r a c i o d ia m e tr a ln ie  ró ż -suw ai wygrać, w i>m  u  p rze z  Mariann R e c o rd s  s ta ł s ię  z ło tą  n y c h  c h a ra k te ra c h  — n a jp o w a ż n ie j-
lako supeTgwiazdy. płyfą w  S z w e c ji i F in la n d i i .  s zy  M ic h a e l.  p ó łd ia b lę  -  L o u is  i

— K o le jn e  r e k o r d y ,  k o le jn e  su k c e s y , d ia b e ł w c ie lo n y  — R ic h a rd  ja k  ię h  
Czy już p r z e w r ó c i ły  im  w  g ło w ie ?  o k re ś la  m e n a g e r (z re sz tą  P o la k  — 

R o z m a w ia łe m  z n im i  i  p o  ic h  S ta n is ła w  D u d z ik )  s ta w ia  m u  cza- 
'P rz y lo c ie  d o  P o ls k i,  k ie d y  z n o w y m  se m  s z o k u ją c e  w y m a g a n ia . N a p r z y  
p r z y g o to w a n y m  z im ą  w  U S A  p r o -  k ła d  p o  p rz y je ź d z le  d o  w a rs z a w s k ie  
g r a m ie  „ C r a z y  P e o p ie  T o u r '3 5 ”  w y -  go  h o te lu  „ F o r u m ”  m u s ia ł n a  n ic h  
s tę p o w a li  w  sześc iu  m ia s ta c h  (P o - cz e k a ć  te le k s  z... w y n ik a m i r o z g ry -  
z n a ń , K a to w ic e .  K r a k ó w ,  W ro c ła w , w e k  l ig o w y c h  s z w e d z k ic h  d ru ż y n  
W a rsza w a  i  G d a ń s k ). M o rd e rc z a  t r a  p i łk a r s k ic h !
sa -  c o d z ie n n ie  p rz e ja z d  a u to k a -  ■ • „  k n r i p r a  t a k a
re m , je d n a  p ró b a  i  k o n c e r t  w  n o -  L Z .Y  p i s a n a  im  K a r  . e r a  ta K a ,  
w y m  m ie ś c ie . j a k a  s t a ła  s.ię u d z ia łe m  in n y c h

N a  p y ta n ie ,  o to  d la c z e g o  n ie  są „ r o d z i n n y c h  g a n g ó w ”  —  j a k  
u b r a n i  r ó w n ie  e k s t ra w a g a n c k o  ja k  . . TX „ i  _ « ¡ u v o
na k o n c e r ta c h  o d p o w ie d z ie l i  z r o z -  b r a c ia  J a c k s o n ,  c z y  G i b b .  C z a s  
b a w ie n ie m , że p rz e c ie ż  są n o r m a ln y  p o k a ż e .  K i e d y  z n ó w .  p r z y j a d ą  
m i lu d ź m i.  C o  lu b i  a czeg o  n ie  ¿ P o ls k i?  N i e o f i c ja l n i e  m ó -  
z n o s l k a ż d y  z n ic h ?  N a jm ło d s z y  . ,  . , ,
L o u is  u w ie lb ia  sną ć . a ja k o  rze cz  w i o n o  o  l u t y m  p r z y s z łe g o  r o k u .  
n a jb a rd z ie j  z n ie n a w id z o n a  n a  tv m  Już t y l k o  c z t e r y  m ie s ią c e  c i e r p -  
ś w ie e ie  bez w a h a n ia  w y m ie n i ł  — p o  „  .n Ą_.* w i p i h i e i a l k i  i
t r a w y  z w ą t r ó b k i ,  f e s t  to  ty m  b a r  a 'r o ? ‘ e, W ie iD iC ie iK *  i
d z ie l z ro z u m ia łe ,  że w s z y s c y  są w y  W ie lb i c ie le  , t e j  s y m p a t y c z n e j  
z n a w c a m i m o r m o n iz m u  — s e k ty  r e -  t r ó j k i  S z w e d ó w !  
l i g i j n e j  p o s tu lu ją c e j  c z ę ś c io w y  w e 
g e ta r ia n iz m .

l u  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y  
Są to  lu d z ie ,  k tó r z y  d o ty c h c z a s  
n ie  m ie l i  m o ż l iw o ś c i p o k a z a n ia  s’-C 
na  z e w n ą trz  ze s w o ją  tw ó rc z o ś c ią , 
n ie  m ie l i  m o ż l iw o ś c i d o s k o n a le n ia  
sw e g o  w a r s z ta tu  a r ty s ty c z n e g o . 
P rz y c h o d z ą  z n o ta tn ik a m i,  g o to w y m ', 
p ra c a m i,  p a le ta m i ż e b y  s ię  s p ra w  
d z ić , p o d d a ć  o c e n ie  in n y c h .  oo s lU r 
ch a ć  d o b r e j  r a d y .  P o c z ą tk o w o  sa 
na  o g ó ł s k rę p o w a n i,  a le  p o  k i l k u  
s p o tk a n ia c h  lo d y  są ju ż  p rz e ła m a 
ne. W ie k  n ie  o d g r y w a  r o l i .  M a m y  
w ś ró d  n a s  d w u d z ie s to la tk ó w  i  
o s ie m d z ie s ię c io la tk ó w , lu d z i  o  ró ż 
n y m  p r z y g o to w a n iu ,  p e łn ią c y c h  ró ż  
n o ro d n e  fu n k c je  w  z a k ła d a c h . N aJ 
w ie c e j  je s t .  o c z y w iś c ie , r o b o tn ik ó w ,  
p r a c o w n ik ó w  z p r o d u k c j i .

—  T o  ju ż  s p o ry  d o ro b e k  n ie c a 
ły c h  p rz e c ie ż  t r z e c h  la t  d z ia ła ln o 
ś c i. I  n ie  p r z y p a d k ie m  je s te ś c ie  o r  
s ra n is a to ra rt t i t r z e c ic h  z k o le i  O e ó l- 
n o p o ls k ic h  P r e z e n ta c j i  A r ty s ty c z 
n y c h  R o b o tn ik ó w  — P A R ’ 85. k tó re  
d z iś  w ła ś n ie  s ie  ro z n o c z v n a ia .

— D o  o r g a n iz a c j i  te g o  s p o tk a n ia  
w łą c z y ły  s ię  ró w n ie ż  W y d z ia ły  K u l  
t u r y  i  S z tu k i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  i 
W o je w ó d z k ie g o . S z c z e c iń s k ie  T o w a 
r z y s tw o  K u l t u r y  i„ Z a rz ą d  P o r tu  
S zcze c in , a h o n o r o w y  p a tr o n a t  m a 
na d  n im  I s e k re ta rz  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P Z P R  A n d r z e j  S p e rc z y ń  
s k i.  U c z e s tn ic z y ć  w  n im  bę d z ie  
s ie d e m d z ie s ię c iu  tw ó r c ó w  z r ó ż 
n y c h  re g io n ó w  k r a ju  B ę d ą  o n i p re  
z e n to w ą ć  s w o je  u t w o r y  -» p o e tyck ie , 
s a ty ry c z n e , f r a s z k i ,  k r ó t k ie  o p o w ia 
d a n ia . w e z m ą  u d z ia ł w  w y s ta w a c h  
p la s ty c z n y c h  e k s p o n o w a n y c h  
„ E u r e c e ”  i  „ P o e z ty l io n ie ” .

Premiera w^PIsc.udze“

Opowiastki pana Andersena
O TY M , żę an i baśnie Anderse skupia bez reszty uwagę na nieoży- . z v w a ć  gosoodarzom. u których sa 

na ani hnśnif* braci Cirimm nip wionych bohaterach akcji, choć w gościnie. I nie sama m ło d z ie żna a n i  Dasrne n r a c i  u n m m  n . e  z n a jd u ją  s ią  o n e  w  d ło n ia c h  osób je s t  tu winna...
są lekturą  dla dzisiejszych występujących, choć one d z ia ła ją ,  „p ułapk3 pana A n d e rs e n a ”  p r z y -  
dzieci — w iem y wszyscy od mówią -  słowem: grają. nosi trochę wytchnienia i mnóstwo
dawna. N iezawinione nieszczĄ- c?vn\? z ia k tu ^ L z lS a  “ • ‘ SN” «*» tąoKtt wszystaim. tym
scia, niesione przez los bied- g f ‘™ S iŁ fe fn i1 ¿oS ? a w 5™ S f  *c
n y m  i  b e z b r o n n y m ,  o p is  s u r o -  r n u ją  la l k i ,  s a m i p o z o s ta ją c  za ! tu r -  a czę s to  i  n ie z ro z u m ia ły m  r e p e r tu a -  
w e e o  ż v c ; a  w  k t ó r v r * i  n * e  m a  t ?n ą - p w ia z d o rs k ic h  p o p i-  re m  trz e b a  s ie  b a ć  o k re ś le n iaw e g u  z y c .a ,  W  K i o r y m  n . e  m a  s o w  P o z o s ta ją c  w  c z a rn y c h  t r y k o -  w  te a tr z e  1est n ! a k a ż d y
m ie js c a  n a  l i t o ś ć  c z y  p o b ła ż a -  ta c h  S k u p ien i na  t re ś c i po szcze g ó l- s o e k ta k l  k a ż d a  s z tu k a .  G o 'ra co  o o -
r n e  —  s ą  d l a  n a j m ł o d s z y c h  n a  n y c h  b a ś n i — u r z e k a ją  tą  w ła ś n ie  j ecam  lu d z io m  d o -ro s ły m  o rz e d s ta -

i n ż  t v l k o  o k r u t n y m ’ sk ro m n < ,^C1̂ - d z ię k i k tó re )  m o ż liw e  Wie n ie  w  ..P le c iu d z e ”  R e f le k s ja .  
S z c z ę ś c ie  JU Z  t> lk O  o k r u t n y m i  je St p o g o d z e n ie  r z e c z y  z a k to r e m . in n v  o b r a z  ś w ia ta , te s t tu  s k o ja rz o -  
f a n t a z j a m i .  A n d e r s e n ,  m e p o -  N ie  n a rz u c a ją  Sie. je d n o c z e ś n ie  n v  z D rz e d n ia  za b a w a , k tó re )  m o-

B A R A N . W y ją tk o w e  
n a s i le n ie  d z ia ła ln o ś c i 
z a w o d o w e j 1 sp o łe c z 
n e j.  Z u p e łn y  b r a k  cza 
su  n a  ż y c ie  to w a r z y 
s k ie  i  r o d z in n e . T r u d -

R A K . T y d z ie ń  n a  w y  
s ó k ic h  o b ro ta c h  w  d z ie  
d ż in ie  z a w o d o w e j.  S p e 
c y f ic z n e  i  w y ją tk o w o  
o d p o w ie d z ia ln e  s p ra w y . 
P e łn a  m o b il iz a c ja

ne, o d p o w ie d z ia ln e  z a d a n ia  p r z y -  d y s p o z y c y jn o ś ć . W  u c z u c ia c h  c ią g le  
n io są  w  e fe k c ie  s ło w a  u z n a n ia  i  ip a j .  S p o ro  w y d a tk ó w , ,  a le  o p ła c a l-  
n a g ro d ę . Z d r o w ie  d o b re , f in a n s e  n y c h  
te ż . P r z y ja z n y  W o d n ik .

L E W . Z a p o w ia d a  s ię  
s y m p a ty c z n y  ty d z ie ń . 
In te r e s u ją c e  ro z m o w y  
z c ie k a w y m i lu d ź m i,  
n o w e  k o n ta k t y  z a w o 
d o w e , p o s z e rz e n ie  d z ia -  

s p r a w y ,  ła ln o ś c i.  M o ż l iw e  z m ia n y  w  ż y c iu  
le p ie j  z a jm i j  s ię  s w o im i,  a  b ę d z ie  o s o b is ty m . Z d r o w ie  d o b re , Jak ró w  
z n a c z n ie  m n ie j  k o m p lik a c j i .  M o ż l i-  n ie ż  f in a n s e . N ie ż y c z l iw y  S k o rp io n

B Y K . T r u d n y  ty d z ie ń  
w  p r a c y , w y m a g a ją c y  
r o z w a g i,  k o n d y c j i  i 
p rz e d e  w s z y s tk im  ta k 
t u .  Z b y t  c z ę s to  in g e r u 
je s z  w  c u d z e  s p r a w y ,  . .  . .

a jm i j  s ię  s w o im i,  a  b ę d z ie  o s o b is ty m . Z d r o w ie  d o b re , Jak ro w

v y  w y ja z d .

B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a 
c y  k l im a t  r y w a l iz a c j i .  
P o d e jrz e w a s z ; że k to ś  
p o d s tę p n ie  w k ra c z a  w  
T w e  k o m p e te n c je . N ie 
p o r o z u m ie n ia  w  ż y c iu

m P A N N A . A m b itn e  
d z ia ła n ia  w  p r a c y .  
W z ro s t e n e r g ii  i  p rz e d 
s ię b io rc z o ś c i. C ie k a w e  
s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie .  
P ra w d o p o d o b n y  k r ó t k i  

w y ja z d  s łu ż b o w y . W  ż y c iu  oso b i-
r o lz in n y m  i n ie  n a jle p s z e  f in a n s e  s ty m  ty d z ie ń  p o m y ś ln y . 
N a to m ia s t w  s p ra w a c h  s e rca  n ie 
p r a w d o p o d o b n e  szczęśc ie . S o l id n y  
z n a k  K o z io ro ż e c

rzeczywistości od
czy od Perraulta, nadał w  w ie
lu  swych baśniach cechy i ży

(-• in to n a c ja .  P r z y k ła d e m  — scen a- o w s k a z ó w k a  W o jty s z k i :  . .P rz y d a ł s ieu fim m o w  z n a k o m ite j p a r a le l i  d o  lu d z k ie j  d o l i  ¿ yCj u i ” .
m o n e c ie  na  e m ig r a c ji .  H an s  

C h r is t ia n  A n d e rs e n  o p o b y c ie  w  
o b c y m  k r a ju  p o w ie d z ia ł t u t a j  w ię -  

c i o r y s y  ludzkie —  p r z e d m i o -  c e j,  n iż  w s z y s c y  r e p o r te r z y  i  A l ic je  : 
tom. Te j e g o  utw ory są n a j-  L is ie c k ie  w  r z e w n y c h  w y n u rz e n ia c h  I

Księżniczka Stefania 
nie iubi fotografów
M ŁODSZA siostra księżnicz

k i K a ro liny  Monaco księżnicz
ka Stefania podczas niedawne
go pobytu w  Nowym  Jorku 
do tk liw ie  pobiła fo tografa ro 
biącego zdjęcia w  nocnym k lu 
bie, gdzie księżniczka baw iła 
w raz ze swym starszym bra 
tem, księciem A lbertem . K re w 
ką księżniczkę, któ ra  ja k  się 
okazało w yp iła  zbyt dużo 
piwa, uspokoił je j własny 
brat, wyprowadzając dyskret
nie awanturu jącą się siostrę z

pod opiekę przydzielonych agen 
Jan fr y c z  I tów ochrony osobistej.

ra z e m  w z ię c i.
M ŁO D ZI ludzie z „P leclug i” , 

ożywiający te baśnie: Danuta 
Kamińska, Danuta Lewandow
ska, Lech Chojnacki. Krzysz
to f Dutkiewicz, Dariusz K am iń 
sk i i  M irosław  Lewandowski 
— zasługują na najwyższe uz
nanie.

Scenografia Katarzyny Swięc- 
k ie j — baśniowa, umowna, 
prosta a funkcjona lna (kotary 

, , , . , ,  — pozwalające um ykać przed
przedstawia, w  spektaklu satyr m io tlą  przedmiotem: aktorskim  
lutowanym  Pułapką pana A n - sploszonym oMiczom!,. Przed- 
aersena’. Pułapką tą stanowić stawlenie zaczyna sią i koń- 
mają nieoczekiwanie poważne Czy, pomiądzy n ićm i zasugero- 
w  treści a .bardzo atrakcyjne 
w  form ie  opowiadania o prze
m ijan iu  życia, niszczącym na 
nie w p ływ ie  w ybuja łych am bi
c ji, poszukiwaniu m iłości, o 
pozbawionej blasku pożytecz
ności i  służbie prostym, egzy
stencja lnym  potrzebom.

m nie j znane. Czy rozważania
0 wartości życia ilustrowane 
rozmową dwóch świec: balowej
1 kuchennej lub  tragiczna opo
wieść ko łn ierzyka — m itom a- 
na o jego m iłosnych podbo
jach m ogły konkurować z 
„Dziewczynką z zapałkami” ?

Teatr „P leciuga”  te właśnie 
szare, drugoplanowe niejako 
baśnie zakompleksionego, nad 
wrażliwego duńskiego auiora,

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sum uo drodze!

Taniec życia
W  S T A N IE  V ic to r ia ,  w  A u s t r a l i i ,  

m ie is o c w i n o ta r iu s z e  D rz v s ta o il i  d o  
r e a l iz a c j i  je d n e g o  z n a jd z iw n ie j 
s z y c h  te s ta m e n tó w  1a k le  zn a  h is to 
r ia  te » o  z a w o d u . O tó ż  le d y n a  s o a d -  
k o b ie r e z v n ia  o e w n e g o  fa rm e r a  z 
V ic to r l i .  w  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to 
w e j ż o łn ie rz a  a r m i i  a u s t r a l i j s k ie j  
zo s ta ła  le c iw a  o b e c n ie  d . E v e ly n  
S te w a rd , ż k tó r a  ó w  ż o łn ie rz  c e w - 
n e j z im o w e j n o c y  o rz e d  45 la t v  
k w s fe r u ia c  w e  F ra n k e n s tq n  — m ia ł 
a z b e ś c ie  ra z  je d e n  w  ż v ę iu  z a ta ń 
cz y ć  N a o d n a le z ie n ie  n a r t  n e r k i 
ż o łn ie rz a  w  tv m  ta ń c u , k t ó r e l  z a o i-  
s a ł on c a łv  s w ó j m a ia te k  w  w y s o 
kość- "00 ty s  d o la r ó w  n o ta r iu s z e  
D O trz e b ó w a li 3 l a t  O n a  s a m a . d z iś  
s ta rs z a  o a n i le d w o  s o b ie  o r z v n o -  
m in a  ó w  ta n ie c  bez je d n e g o  u ś c i
s k u  czy  io c a łu n k u ” .

„D o s s ie r o b y c za jó w “
P O  b a rd z o  d łu g im  o c ią g a n iu  s ię

1 b u r z l iw y c h  d e b a ta c h , m in is te r  
s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  E g ip tu  w y r a 
z i ł  zgo d ę  n a  re a liz a c ję  s c e n a r iu s z a  
f i lm o w e g o  p t .  „ D o s s ie r  o b y c z a jó w ” , 
n a p is a n e g o  p rz e z  W a ii id a  H a m a d a .
K rę c e n ie  f i lm u  w z b u d z a  l ic z n e  n ie 
p o ro z u m ie n ia  i  p ro te s ty ,  zw ła szcza  
ze s t r o n y  s fe r  o r to d o k s y jn y c h  
F i lm  o p o w ia d a  b o w ie m  * o  ż y c iu  
g r u p y  p a ń , k tó r e  p r a c u ją  w  b iu 
ra c h  i  w o ln y  czas s p ę d z a ją  w  re 
s ta u ra c ja c h  i  k a w ia rn ia c h .  C zasem  
te ż  „ w ła s n y m  c ia łe m "  d o ra b ia ją  na 
lep sze  ż y c ie .  T a k i  f i lm  z o s ta je  p o  
ra z  p ie rw s z y  n a k r ę c o n y  w  m u z u ł
m a ń s k im  k r a ju ,  g d z ie  k o b ie ty  t r a k  
tu je  s ię  z d u żą  s u ro w o ś c ią .

lEhfis Presley -  oczerniony |
|  P R IS C ILLA  PRESLEY, wdowa po sławnym  Elvisie Pres- 8  
*  ley ’u, postanowiła zniszczyć m it ja k i otaczał je j męża. Nie- 5  
5  dawno opublikowała pam iętnik, którego pierwszy nakład g
2  (400 tys. egzemplarzy) rozszedł się błyskawicznie i  wydawca £  

zapowiada kolejne, masowe wydanie. Jak pisze prasa ame
rykańska, powodzenie książki wcale nie jest w yn ik iem  ta
lentu literackiego autorki, ale ogromnej popularności daw
nego idola i  jeszcze jednego: pikantnych płotek, k tóre się w 
niej znajdują, i  to często wulgarnych, chętnie czytanych 
przez pod lotk i, obleśnych ludzi i  erotomanów. P riscilla  jest 
wobec swego dawnego męża jadowita, ja k  je j u lubiony py
ton Popeye. „H o llyw ood n igdy je j n ie wybaczy oczerniania 
pamięci E lvisa Presley’a”  — pisze amerykańska prasa.

wanej pajęczyny i  jest to przy
kład twórczej obecności sceno
grafa, podobnie jak m iało to 
miejsce w  św ietnym  „Śnie” 
Dostojewskiego na scenie Tea
tru  Współczesnego.

T O  n ie  k o n ie c  u r o k ó w  s p e k ta k lu  
p o d  ty tu łe m  „ P u ła p k a  pana A n d e r -  

•  . .  „  .  sen a ” . R ó w n o rz ę d n y m  d o  p o zo s ta -
A więc „Pleciuga doro- ły c h  e le m e n te m  są tu  p io s e n k i z

s ł y m .  m u z y k ą  J e rz e g o  D e r f la  i s ło w a m i
M a c ie ja  W o jty s z k i .  D o s k o n a le  za - 

P O  p o p rz e d n im  ty tu le ,  p r z y g o to -  a ra n ż o w a n e  i  1akże w y k o n y w a n e  
w a n y m  d la  te jż e  w id o w n i  ( „R z e c z  p rz e z  m ło d z iu tk i  ze sp ó ł a k t o r s k i !  W v  
o J ę d rz e ju  W o w rz e " )  i  le g o  o g ro m -  s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że ju ż  te ra z , po 
n y m  s u k c e s ie  — ty m  ra z e m  „ P le -  d o s ło w n ie  k i l k u  p rz e d s ta w ie n ia c h , 
c iu p a ”  p rz e d s ta w ia  s p e k ta k l o n ie  z ja w ia ją  s ię  p o  ra z  d r u g i m ło d z i 
ta k  w y g ó ro w a n e j a m b ic j i .  Są to  lu d z ie ,  k tó r z y  c h c ą  je  n a g ry w a ć , 
m ą d re , z a m y ś lo n e , p e łn e  w ie lk ie g o  o  s ło w a , n u t y  ł n a g ra n ie  ta ś m  d o -  
w d z ię k u  s c e n k i z n a szeg o  ż y c ia  w e  b i ja  s ię  m n ó s tw o  w id z ó w , 
w n ę trz n e g o , u ja w n ia n e  p rz e z  rz e c z y . Ń a  k o n ie c  k i l k a  s łó w  o t y c h  o s ta t 
k tó r e  są n a m i.  n ic h .  P rz y c h o d z i na  s p e k ta k l  m ło -

A d a o ta to r e m  te k s tó w  i  re ż y s e re m  d z ie ż  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  1 w ie ś ć  
Jest W a ld e m a r  S m iga -s ie w icz . P r o -  (c h o ć  z  c a łą  p e w n o ś c ią  m o g ła b y  ró w  
w a d z i o n  p o szcze g ó ln e  o p o w ia d a n ia  n ie ż  1 ta  z k la s  V I —V I I I  p o d s ta -  
t y le ż  p o m y s ło w o  c o  i  k la r o w n ie ,  w ó w e k ) .  N ie n a w y k ła  n ie s te ty  do 
N ie ła tw o  je s t  w y tw o r z y ć  a u rę  o ż y -  te a t r u ,  p o k r y w a  z a ż e n o w a n ie , że 
w ie n ia  p rz e d m io tó w , g d y  w id z  o g lą  je s t  w  T e a trz e  L a le k  — s z cze n ia c -  
da  p o s łu g u ją c y c h  s ię  n im i  a k to r ó w  k im  z a c h o w a n ie m . Są s p e k ta k le ,  na  
— a ta k  w ła ś n ie  d z ie je  s ię  w  „ P u -  k tó r y c h  p rz e z  p a r u  k r z y k l iw y c h  i 
ła p c e ” . R zecz o s t łu c z o n y m  im b r y -  z u p e łn ie  n ie  p r z y w o ły w a n y c h  d o  po  
k u  c z y  o b e z p a ń s k ie j m o n e c ie  —  rz ą d k u  n a s to la tk ó w ,  a k to r z y  z t r u  

d e m  p rz e d z ie r a ją  s ie  sw ą  s z tu k ą  a 
re sz ta  osób m a s tra c o n e  p ó ł w id o w i 
s k a . A  w y s ta r c z y  t y l k o  s p o k o jn ie  i 
s ta n o w c z o  z w ró c ić  p r o w o d y r o m  uw a  
gę. że p rz e s z k a d z a ła  w  s p e k ta k lu  
lu b  z a p ro p o n o w a ć  o p u szcze n ie  te a 
t r u .  M ło d z ie ż y  n i k t  b o w ie m  n ie  
m ó w i o  s z a c u n k u , j a k i  w in n i  o k a -

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : l j  p o d n io s ły  s t y l  w y -  s k i .  36) d r e w n ia n y  s to łe k  37) m i-  

o o w ie d z i. 7) r o z c z a ro w a n ie  ’.0) s k a -  t y c z n y  d o w ó d c a  w y p r a w y  do  z ło te  
la  l i )  o ro fe s o r  z o p o w ia d a ń  S za - ru n o  38) b ro ń  lu d ó w  p ie rw o tn y c h ,  
n ia w isk -e g o  12) w y c h o w a n e k  d a w n e l R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  o od 
s z k o ły  w o js k o w e j.  13t o rz e s ‘ eo ca  a d rese m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na  k a r -  
14) s z c z y t w  G ó ra c h  K a c z a w s k ic h  ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m in ie  10- 
'667 m ).„ 17) k o lo r  k a r c ia n y  20) ?a - d n io w y m  z d o p is k ie m  K r z y ż ó w k a  
lic z k a  24) g a tu n e k  m u c h y  25) n re -  na  w e e k e n d " .  W ś ró d  a u to ró w  o ra -  
lp k c la  o d c z v t. 28) s a ła tk a  z o g ó r-  w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r o z lo s u je m y  

27) c ios  s z a b la . 28» s k o ru p a  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a 
ne  o rz e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e z 
p ie czeń .

s t łu c z o n e g o  n a c z v n  
k r ó t k im  t r z o n k ie m  i  d łu g im  rz e 
m ie n ie m  33) s e rd e c z n y  lu b  w s k a z u 
ją c y  36) n e k n ie c ie  n a s k ó rk a  w  k ą 
c ik u  us t. 39) s z e ro k ie  b u f ia s te  s p o d 
n ie  40) u ro c z y s te  p is m o  p a p ie s k ie  
d u ż e j w a g i 41) z k la m k a  42) ro z rz u  
c e n ie , r o z n ie s ie n i»  o rze z  w ia t r  43 
c ią g  to k  44) b ro ń  u ła ń s k a

P o z io m o : s k o w y t  de szcz r e a k to r  
n o m v ik a  a m o re k  n a s t r ó i z a k w a s  
w s tr ę t .  A m m a n  o rz e b ó i o b v o z a i 
a s te r  a s te n ik .  M ia s tk o  ska za  A ra - 

P IO N O W O : 1) cześć T r y lo g i i  S ie ń - r a t  na pa ść , ró ż n ic a . ś F w k a  k o k o i t  
k ie w ic z a . 2) n o  .P o to p "  3) d rg a w -  k u c h n ia ,  b a ż a n t, z a ró d ź  
k i  k u rc z . 4) o d rz u c e n ie  p ro ś b y  5 i P io n o w o : k o m ż a  w p ły w  tra n s  
p ę k , s n o p e k . 6) ś w ie c i.  7) p o d a te k  M a k s y m , s te r ta ,  d r a jw  s p o r t  - :e le  

c h a r a k te rz e  ja łm u ż n y  ie - ’ en z .«an ł& ta . k o z e tk a . A lb a n ia  s z v k a n a
o b o w ią z k ó w  m u z u łm a n in a  8) c u g le  
ln ic e . 9) s z cze g ó ł 15) f o r n i r  16) 
u ś c is k . 18) p o tr z e b n a  d o  g r v  w  
m in to n a .  19) m ię k k a ,  c ie p ła  tk a n in a  
w e łn ia n a  lu b  b a w e łn ia n a  29) K r ó 
le w s k i  w  W a rs z a w ie  2 :) p i ln o w a n ie  
2.2) g a z o w y  lu b  e le k t r y c z n y  g rz H -  
n ‘ k  w o d y . 23) r o d z a j p ę d z la  30) r u 
sze n ie  w  p o d ró ż  doc eg iem

ro z e tk a , ta jn o ś ć  A ja k s  m a tk a  po  
m a  k o ż u c h , z m ia n a  _ r o lk a  re w ia  
• r a k t  n a k a z  p o k e r  ś w ia d .

N a g ro d y  b o n y  p r e m io w e  P K O  nr 
250 z ł u fu n d o w a n e  o rz e z  P Z U  w v  
lo s o w a li  T e o d o z ja  K o z ^ e c k a  Szcz»- 
o: n  Z o f ia  S z ta m a  G o le n ió w  J a n  
W a s ile w s k i S zcze c in  N a g ro d y  sa

im o w a n ie  rę k ą . 32) m r o k  b ra k  o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  I I I  p ię t ro ,  
ś w ia t ła .  33) p rz e b y w a n ie  34 p o -  n o k  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  

R z e c k im . 35) p ie s  m y ś l iw -  P o cz tą .

Anna FRANKOW SKA-TETER

Najdłuższe malowidło
M A L A R Z  ja p o ń s k i.  T u k u m i F u . 

r u k a w a  p o b i ł  ś w ia to w y  r e k o rd  
m a lu ją c  w  c ią g u  4 g o d z in  p łó tn o  
d łu g o ś c i 3,8 k m  o ra z  1 m  s z e ro 
k o ś c i.  W e d łu g  m a la r s k ic h  t r a d y c j i  
J a p o n ii ,  m a lo w id ło  p o s ia d a  fo rm ę  
r u lo n u  w a ż y  zaś o k o ło  700 k g  
T re ś ć  o b ra z u  s ta n o w ią  k o m p o z y 
c je  a b s t r a k c y jn y c h  z n a k ó w . P o 
p r z e d n i r e k o r d  z a r e je s t r o w a n y  w  
K s ię d z e  R e k o rd ó w  G u in n e s s a  u z y 
s k a ło  p łó tn -o  o  r o z m ia ra c h  ’.25X21.3 
m  n a m a lo w a n e  w  r ó w n ie  k r ó t k im  
czas ie .
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W A G A . D łu g a  i  d a le 

k a  p o d ró ż . Z y c ie  p ię k 
n e  i p o w a b n e , c h o ć  z 
d a le k a  o d  o d d a n y c h  
C i osób. N o w e  z n a jo 
m o ś c i, n o w e  s y tu a c je , 

m n ó s tw o  w ra ż e ń . Z d r o w ie  do p isze . 
W ażna  Jest d ru g a  W aga .

S K O R P IO N . W  p ra c y  
e le m e n ty  r y w a l iz a c j i .  
O k a z a ja  d o  w y k a z a n ia  
s w y c h  m o ż liw o ś c i.  C z y  
p o tr a f is z  je  w y k o r z y 
s ta ć?  K o m p l ik a c je  w  

s p ra w a c h  o s o b is ty c h , n ie k o n s e k w e n  
c ja  w  p o s tę p o w a n iu . Z d r o w ie  i  f i 
n a nse  b a rd z o  d o b re .

S T R Z E L E C . Z w o ln io 
ne  o b r o ty  w  p ra c y . W  
b u r z l iw y c h  s p o ra c h  za 
w o d o w y c h  z a c h o w a j 
d y s ta n s . W  ż y c iu  oso
b is ty m  k o n ie c z n o ś ć  

p o d ję c ia  w a ż n e j d e c y z j i .  M a te r ia l 
na  hossa u ła tw i  C i w y jś c ie  z k a ż 
d e j s y tu a c j i .  W a ż n y  W o d n ik  i  
R a k .

"" K O Z IO R O Ż E C . W  p ra  
c y  r u ty n o w e  d z ia ła n ia  
1 s p o k o jn y  ty d z ie ń .  S p o  
s o b n y  czas na  z a ję c ie  
s ię  s p ra w a m i s e rc o w y 
m i . i  m o ż liw o ś c ią  Ic h  

r o z s u p ła n ia . W  k o ń c u  ty g o d n ia  o- 
c z e k iw a n e  s p o tk a n ie . W s p o m n ie n ia  
i r e f le k s je  o  m ija ją c y m  czas ie . 
N ie z łe  f in a n s e .

W O D N IK . W ie le  e m o 
c j i  w  ty m  ty g o d n iu  za 
p o w ia d a  d z ia ła ln o ś ć  za
w o d o w a . N o w y  im p u ls  
d o  a m b itn y c h  d z ia ła ń ?  
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  

n te re s u ją c y  w ą te k  u c z u c io w y  za 
le ż y  w y łą c z n ie  od  T w o je j  p o s ta w y
ly c z l iw y  B a ra n .

R Y B Y . W z ro s t e n e rg ii 
\ p o g o d y  d u c h a . In te n 
s y w n a  d z ia ła ln o ś ć  ną 
n iw ie  z a w o d o w e j o b f i 
c ie  z a o w o c u je . W  p e r 
s p e k ty w ie  u z n a n ie , p o 

b y ć  m o że  z n a c z n y  d o p ły w  
W  u c z u c ia c h  w io s e n n a  

o w ie  i h u m o r  d o p iszą .

. Milczące małżeństwo
M AŁŻEŃSTW O Patricia  i 

Robert Fmer sono wie z m ie j
scowości Tam w orth w W Bry 
‘ śn ij przez 12 la t nie zamie
n iło  ze sobą ani słowa, załat
w iając niezbedne sprawy dro- 
■■'a korespondencyjną w  form ie 
k r : ‘ k;oh notatek. Ostatnio pa- 
o Emerson przekazała mężo
w i nisemną propozycję rozwo
du co ten skw itow a ł jednvm  
rdan :°m  nap:«anvm na odw ro
cie fe i samej k a r tk i ' „Idź  do 
d iahłą”  Podczas spotkania w 
m drie unąrći małżonkowie na
dal zachowywali m ilczenie, po
rozum iewając sie wyłącznie 
" fre z  «wvch adwokatów.

NrriffjoRa Nidtolsona
CÓRKA sławneeo reżysera 

Tohna Hus ton a. do niedawna 
m od^ka  Ansrelica Huston. od- 
wo®ła w ;» iv : sukces w  swoim 
'-<;orw«7 v>r< fMmie p t ..Honor 

do k +óreffo została za- 
• i - U w u p ą  ’#■"’ 7, sWeffo oica 

rV je j na-
••Toczony Ta^k Nicholson. .aktor 
'oHryp 7nariv notskim  Jfinom s-

An«ał->a . została nst?+n:C 
■ AonniTAu.oną do studia D :s- 
°va równipż u bnku

71pTya XV film jo
r o ”  p ą m t»n

, . . . ątt. : 0 * i „ ^.'ylórznap w  T^is- 
-.ovlondzi> w Toc ’ Angeles i
D isneyworldzie w  M iami.

CIĄGŁOŚĆ, KONSEKW ENCJA, JAKOŚĆ

♦  Realizm i rzeczowość, jedność czynów ze sło
wami, un ikanie szumnych, nie znajdujących pokrycia 
zapowiedzi, odwaga podejmowania decyzji niepopu
larnych, jeś li jest to konieczne, uparte dobijanie się 
wyższej realizacyjnej sprawności, a więc i silnie jszej 
dyscypliny, zaostrzanie wymagań, począwszy od sa
mego rządu i jego bezpośredniego aparatu — to y ’ ^ 
sumie nowa jakość w naszym życiu. Nowy rząd, 
szczególnie podkreśla prem ier Z Messner, k tó ry  w  
tym  k lim acie  zdobywał doświadczenia k ierowniczej 
pracy państwowej i ten k lim a t współtworzył — bę
dzie go u trw a la ł i pogłębiał.

(Z komentarza „Rzeczpospolitej”  poświęconego 
pierwszym  dniom kadencji nowego rządu).

H ISTO R IA NAJNOWSZA

+  Coraz częściej z m roków niepamięci w yłan ia ją  
się daw ni działacze polityczni i gospodarczy, by z 
perspektywy la t osiemdziesiątych spoglądać na po
wojenną historię  Polski. Ostatnio „P o lityka ”  przepro
wadziła w yw iad z Janem M itręgą, byłym  w icepre
m ierem i w ie lo le tn im  m in istrem  górnictwa i energe
tyk i. Oto k ilk a  zdań z te j interesującej rozmowy:

Nie ma pan ra c ji tw ierdząc, że przeceniam suk
cesy drug ie j p ięciolatki. Te sukcesy są faktam i, by
ły  dziełem polskich um ysłów i rąk, nie braliśm y na 
nic kredytów  (...) Nie tw ierdzę oczywiście, że działa
liśm y bezbłędnie. Już wówczas po jaw iły  się sympto
my zła, które później zadecydowały o porażce Go
m ułki.

JA K B Y  TROCHĘ ZASKOCZENI

^  Zim a na pierw
szych stronach gazet. 
Aura sprawiła psikusa, 
mrozu, i  śniegu n ik t  się 
raczej w listopadzie nie 
spodziewał. Zaczęły się 
więc znane od la t k ło 
poty; ś liskie i  nieprze
jezdne drogi, opóźnione 
pociągi. Rumieńców na
brała dyskusja na te
m at posypywania jezdni 
i  chodników solą. „E x 
press Wieczorny”  tak 
skomentował — p iór
kiem  swego rysownika 
Gwidona Miklaszewskie 
go — zimę w  listopa
dzie.

— Co roku prasa, ra
dio i  te lew izja pyta ją  
nas o to samo: czy jes
teśmy przygotowani do 
zim y? Jak byśmy kie
dyś nie by li przygoto
wani!

JESZCZE T Y LK O  K IL K A  L A T

Związek Emerytów, Rencistów i Inw a lidów  na 
swym  niedaw nym  zjeździe domagał się „natychm ia
stowego załatw ienia sprawy” , używając między Inny
mi makabrycznego argumentu. Liczba em erytów i 
rencistów starego portfe la zmniejsza się co miesiąc 
o 3—6 procent. Łatwo więc obliczyć, że wystarczy 
k ilk a  lat. aby problem  w ogóle przestał istnieć.

(Z a rtyku łu  „Rencista na połówce m in im um ”  za
mieszczonego w  „P raw ie  i  Życiu” ).

GDZIE JEST STO FUNTÓW?

^  Katarzyna Za- 
widzka powróciła z w y
borów Miss Świata z 
ósmą lokatą. Dziennika
rzom w ita jącym  ją na 
lo tn isku Okęcie powie
działa, że jest bardzo 
zadowolona z pobytu ‘w 
Londynie. Powiedziała 
też. że nie dostała stu 
fun tów  nagrody, prze
w idzianej za zajęcie 
miejsca 8—15. Biuro 
Organizacyjne Miss Po
lonia obiecało złożyć w 
tę? roraw ie  stosowną in 
terpelację.

PO W IAŁO  W IE L K IM  ŚW IATEM

Sprawami naturystów  zajmuje się teraz w  „Ve- 
to ’r n ie jak i Claudio, socjolog, la t 45, do niedawna 
I  zastępca prezydenta londyńskiego Soho N a tu ris t 
Club.
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Przekład: Marcin Pacuła
------------ ---------------  169 -----------------
— Pete n igdy by nie w zią ł żółtków do ta k ie j roboty Jest 

Sycylijczykiem  i uznaje ty lko  innych Sycylijczyków. Mowy 
nie ma, żeby w zią ł kogoś spoza klanu. Brudną bieliznę pie
rze się w  rodzinie, a je ś li chodzi o pranie . to na jlep ie j to 
robią c i z Palermo. Jego chłopcy od naciskania spustu są 
wszyscy „ made in  S ic ily ” . Pete Salerno odpada

— A kto  zostaje?
— M ówiłem  ci, jest ich mnóstwo. Max Ryberg, Banana 

A ie llo , Je rry  Orcana, Tommy d’Ambrosio, Joss Gonzales, 
M arry  Goldstein i w ie lu  innych. Ale jeś li o nich chodzi, to 
też coś nie klapuje.

— Co?
— Nigdy nie słyszano, żeby się posługiwali żółtkami.
— Czy myślisz, że policja ma rację twierdząc, że to u 

Las Vegas trzeba szukać przyczyn sprzątnięcia Nicka d’Ama 
to?

— To możliwe. N ick nie przebierał w środkach. Mógł rów  
nie dobrze próbować wpakować się do Kansas C ity  albo 
do Nowego Orleanu. To im  się nie podobało i  spraw ili mu 
bal. Wiesz, źe.~

— Ale  nie wiadomo, komu tu wchodził w  paradę?
— Wszystkim! M ogliby założyć towarzystwo poszkodowa

nych!
— A może oni wszyscy zm ów ili się, żeby go sprzątnąć?
— I  to możliwe.
— A historia z żółtkam i, to świetna sztuczka.
— Co przez to rozumiesz, Harry?
— W iedzieli, że n ik t nie uw ierzy, że to oni posłużyli się 

żółtkam i, a tymczasem oni to um yślnie zrobili, żeby odwró
cić od siebie podejrzenia.

Rexy Frobbe k iw ną ł głową.
— To niegłupie.
H a rry  Shulz przybra ł um yślnie niezbyt m ądrą minę.
— Stunts, czy n igdy nie słyszałeś o kimś, kto by się po

sługiw ał p ła tnym i mordercami żó łte j rasy?
— Nigdy, Harry.
— Może ktoś inny niż ci, o k tórych mówiłeś?
B yły  kaskader wyglądał na szczerze zdziwionego.
— Nie rozumiem, Harry. K to inny posługiwałby się p ła t

nym i mordercami?

170

— To właśnie pytanie, Stunts, w  razie gdybyś słyszał o 
kim ś takim . Jakiś potentat na przykład, k tó ry  chciałby po-  
zbyć się niewygodnego świadka... albo szantażującej go przy
jació łk i... lub  zbyt sprytnego rywala... a może człowieka po
li ty k i,  k tó ry  m u w  czymś przeszkadzał... Rozumiesz, co chcę 
powiedzieć, Stunts?

— Rozumiem, ale nie widzę nikogo takiego.
— P rzypom nij sobie.
Rexy Frobbe skoncentrował się nad tym  problemem. Po 

c h w ili podniósł głowę i podrapał się w  czoło.
— Na próżno grzebię w  myślach... To na nic, Harry...
H a rry  Shulz westchnął.
— Przecież jest tu  paru bogaczy!
— Tylko  przejazdem. •
— N ie zostają tu  na dłużej?

— Przyjeżdżają tu, żeby spróbować szczęścia w grze. To 
Wszystko. To miasto nie jest uzdrowiskiem. Z tą pustynią  
naokoło? P rzyla tu ją tu  samolotami,, zatrzym ują się w na j
lepszym hotelu i  kiedy wystarczająco dużo przegrają, zmy 
wają się zadowoleni i przekonani, że ubaw był dobry.

— I  żaden m ilia rde r nie zostaje tu  na stale?
— Nie, nie słyszałem o kim ś takim.

: — A może facet interesujący się po lityką  zagraniczną 
ózy to c i coś mówi?

Tym  razem Rexy Frobbe pomacał sobie bliznę na szyi.
— Po lityką zagraniczną? 

r — Tak.
; — Co c i w laściw .e chodzi po głowie, Harry?

— Myślę o faceci* tak nadzianym, że ciągle m u jeszcze 
mało, i  chciałby zagarnąć dla siebie wszystkie bogactwa 
świata. I dla którego wszystkie drogi prowadzące do celu 
są dobre.

Rexy Frobbe zrob ił nagle wrażenie zakłopotanego.
’ — Zajmujesz się dziwną sprawą, H arry. Ja z tym  nie 
mam nic wspólnego. To nie dla m nie towarzystwo.

— Przepraszam, Stunts.
H a rry  Shulz wstał.
— Jednym słowem, nic dla m nie nie masz?
— Przykro  m i, ale nie.
H a rry  Shulz w y ją ł z kieszeni i  położył na stole k ilk a  stu- 

dolarowych banknotów. Rexy Frobbe spojrzał na nie pożą
d liw ie  i  szybko je schował.

— Dostaniesz więcej, jeżeli naprowadzisz m nie na w łaści
w y trop  — szepnął kusicielsko Harry.

B yły  kaskader ro b ił wrażenie szczerze zmartwionego. 
Przełknął głośno ślinę, a H a rry  Shulz pomyślał, że zaraz się 
rozpłacze.

— Jestem ja k  n ik t inny przywiązany do tych pięknych, 
zielonych papierków, H arry , ale naprawdę nie wiem nic, co 
by c i się mogło przydać.

— Trudno. Cześć, Stunts.
— Cześć, H a rry . i  bez urazy.
H a rry  Shulz podszedł do d rzw i i już położył rękę na 

klamce, gdy Rexy Frobbe pokuśtykał szybko w jego stronę.
— Poczekaj, H a rry !

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAM Y do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła 

mania głowy trud ten może orzynleść również konkretne nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 

?50 zł każdy.

A L G E B R A F
A A B  —  C D C  =  EEF

: +  —  
D D  X  G C  =  D HE 

IJ +  C CE =  C H G

1 — figura geometryczna lub ciężka ma
szyna drogowa, 2 — lutowa soienizantka co 
to nogą zamiata. 3 — stolica Pakistanu 
4 — kosztowna narzuta, 5 — ustró j w  Rosji 
do 1918 r.

K a la m b u r
Jedna rzeka, druga rzeka, 
każdy siatkarz nań narzekał.

E f t u f t n m Ł

m f t f t
f t f t t « i

m fe t B f t f t
E f t m f t m I

« § E f t E f t

f t m f t f t
m f t I f t 1

i f t f t f t f t M

• m uzułm. nazwa Hiszpana
■ między cyrkonem  i m olibde

nem
im ię  autora dram atu „Do
mek z ka rt”  t

■ przeciwieństwo im ig rac ji
■ ptak czczony w  staroż. Egip

cie
- pełna uprząż wierzchowca
■ pomieszczenie suflera
- projektodawca

— określony teren
— m ilczek
— stolica nad fiordem
— artysta cyrkow y
— gra hazardowa
— tkanina z przędzy czesanko

wej
— m etalowy uchw yt na 

drzwiach
— strunowy instr. muzyczny

— jedna z bohaterek „Pana Ta
deusza”

— zdobią szyję
— wróżba
— dawna nazwa rzeki Menderes
— samica jelenia
— jednostka długości
— składa się z kom panii
— ze stolicą w Dżakarcie
— ozdoba ucha
— brak sztuczności

Krzyżówka arytmetyczna

2 — tyle zmieści się w bryle =  8—9—10—11—
7_8 _ 1 2 —13,

3 — kilka kolejnych kart w kolorze =  14—15—
16— 17—15—3—14.

4  — dynamo =  18— 19—20— 1—3—6—21—4,
5 — mączka ziemniaczana =  16—19—8—21—22

6 — jest też słoneczny i piaskowy =  24—15—
25—4— 19.

Z podanych lite r  należy ułożyć sześć w yra
zów i wpisać je do diagramu tak. aby pow
stała krzyżówka. Każdej literze odpowiada 
jedna z liczb. Obok diagramu podano sumy 
wartości lite r  we wszystkich wyrazach.

A —1, B —2, K —3, Ł —4, R—5, T —6. U—7, 
W—8.

Opracował: Rudolf M ACURA

Rozwiązania z nr 218
K R Z Y Ż Ó W K A : k o n f r o n ta c ja ,  o p e r a to r k a ,  oz, la -  

w e r a k ,  A ir e ,  E w a , d i r e k t o r ,  ga d , R e ic h a n , as. a ra , 
O la f ,  t r a k t ;  k o le g a , O p a w a , N e w a d a , F r e d r o ,  o ta 
r ła ,  n o k ,  t r a k ,  A k i t a ,  c a ro , Jo e , a zb e s t, A r ie l ,  r a k .

W IR Ó W K A  T A U T O G R A M O W A : k r o p k a ,  k a r tk a ,  
k a ta n a ,  k a rk a s , k r a k u s ,  k a r b id ,  k a b u r a ,  k o k i la .

K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O W A : K ro s n o , p ro s ta , 
p o d k o p , m e d iu m , B a ry k a ,  k a r k a s ,  b o s to n .

K R Z Y Ż Ó W K A : m a s e r, z w a rc ie ,  g a b le , p la n e ta , 
k o k s a  S o k a l,  a m a n t.  R a b a t,  m a la r k a  b ry z a  ba 
r a n e k ,  a w a n s ; m a g ik ,  so b e k , rz e p a , ta ra s , ś c ie k , 
m e ta l,  n o ra , ta m a , o d m a , S a n a , a m e b a , a le r t ,  
t r e n d ,  R a b k a , b r y ła ,  t ra n s .

N A G R O D Y  w y lo s o w a l i '  D a n ie la  G ro le w s k a  Szcze 
c in ,  J a n in a  K r ó l  S zcze c in , L i l ia n n a  K o w a ls k a  
W a rs z a w a . N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
3 p ię t r o ,  p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z 
tą .
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Z „D a n yu

i
T A  prosta elegancka su

f i  kienka (w typ ie szm izjerki, 
p  a są przecież zagorzałe zwo 
g  lenniczki tego stylu) pocho 
p d z i z aktualnej, jesienno
-z im o w e j ko lekc ji szczeciń
s k i e j  „D any” . Suknie te
■  Bzyte będą z ciepłej dziani- 
S n y (w kolorach czerw onym ,«
■ zielonym i • brązowym — ■
■ producentem dzianiny są ■ . 
5 Zakłady Przemysłu Wełnią- ■
■ negó „W e lux”), p lisa zaś i *  
2 wstaw ki będą z nabłyszcza j*
■ nej madery. W bocznych
J  szwach sukni — kieszenie. ■
■ Zamiast kołnierza jest przy jjj 
f i szyi stójka.
■ Suknia należy do rodzaju ■
■ tych cieplejszych, na na- p 
P prawdę zimowe dni. A u to r- ■
■ ką p ro jek tu  jest pani Zofia "
® Zdun-Matraszek. (mg)
m *

HSSffBglBEiaBM MM BBBR

— CZY można ocenić, które 
ziarno lub jego produkt jest naj
cenniejszy dla zdrowia?

— Najbogatsze we wszystkie 
składniki sq kiełki pszeniczne. 
Cynku jest w nich cztery razy 
więcej niż w mqoe razowej, wi
taminy E — osiem razy, a mó
wiłam już, że daje ona żywotność, 
wspomaga pracę serca i obniża 
poziom cholesterolu we krwi. Po
za .tym kiełki zawierajq witaminy

w prowadza jq je do codziennej 
diety co najmniej na pół roku 
przed olimpiadą. A laureat Na
grody Nobla, Albert Szent- 
Gyorgyi, słynny odkrywca kilku 
witamin, mimo przekroczenia o- 
siemdziesiqtki, czuje się młodo i 
twierdzi, że właśnie kiełki utrzy
mują go w pełnym zdrowiu.

— Ale skąd wziąć kiełki?
— Na świecie tak stały się 

modne, że w wielu krajach kupu-

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

w kiełkach

• Przepisy znane,

z grupy B, które podtrzymują w 
zdrowiu serce, nerwy, skórę, krew 

mózg. Sq tak zasobne w że
lazo, że chronią organizm przed 
anemią. Zawierają też cenny po
tas, a on nie dopuszcza do zwiot 
czenia mięśni • nadaje im jędr
no ść

— To po prostu skarby dla zdro 
wia.

Jednakże ich zalety można 
odczuć dopiero wtedy, gdy bę
dziemy jadali je każdego dnia i 
przez dłuższy czas. Wielu spor
towców jada kiełki systematycz
nie. Np. australijscy pływacy

je się je na wagę na straganach 
z żywność i q lub w konserwie albo 
suszone, podobnie jak nasze otrę
by dietetyczne.

— U nas nie widziałam ich w 
sprzedaży pod żadną postacią.

— Jeszcze ich nie ma. Ale bę
dą. Zresztą można je wyhodować 
samemu. Przygotować 3 szklanki 
i na każdej położyć plastikowe 
sitko. Do pierwszej szklanki na
lać wody, a na sitko wsypać łyż
kę ziaren pszenicy. Następnego 
dnia napełniamy drugie sitko, trze 
ciego — kolejne. Po trzech dniach 
ziarno na pierwszym sitku zacz-

kuchnia 
medycyna

nie kiełkować. W miejscu ¿jedzo
nych kiełków nastawić suchq prze 
nicę. Warto pamiętać, że w szklan 
kach trzeba codziennie zmieniać 
wodę. Napełniamy szklanki wodą 
z kranu, o temperaturze pokojo? 
wej. Sitko z ziarnem nie powinno 
być zanurzone, ale woda musi do 
ziarna pcdsiąkać.

— Z czym jeść te kiełki? Nało
żyć je na chleb z masłem? Czy 
będzie to smaczne?

— Bardzo. Można dodawać 
kiełki do surówek, sałatek, far- 
szy, kotletów, do Chleba z ma
słem, a nawe't — zmiksowane — 
do kremów i budyni. Nadmiar 
wysuszyć i stosować niczym sól 
do zup i sosów, do wypieków, a 
ponadto wypijać np. z mlekiem.

Tylko dla fotoamatorów

Jesienny spacer
W YJĄTKO W O  niesympatycz

na jest tegoroczna jesień, po
goda wcale nie zachęca do 
spacerów. Synoptycy zapowia
dają jednak, że będzie jesz
cze ładnie, w najbliższych 
dniach ma nastąpić ocieplenie. 
Wówczas to w arto wybrać się 
na spacer z aparatem fotogra
ficznym, jesień bowiem  jest 
bardzo wdzięcznym tematem 
do zdjęć. Trzeba jednak pamię
tać o niekorzystnych w a run
kach oświetleniowych. Zachęca
my, najlepsze jesienne zdjęcia 
’— opublikujem y.

ale dobre

{ Pieczarki na
1 trzy sposoby
•  R O Z P O C Z Ą Ł , SĘ  sezo n  p le -  
S c z a r k o w y .  N ie  k a ż d y  lu b i  i
•  u m ie  z b ie ra ć  g r z y b y ,  a p ie -
•  c z a r k i  m o g ą  Je p rz e c ie ż  czę -
2 ś c io w o  z a s tą p ić . D la te g o  p o le -  
2 c a m y  i  ż y c z y m y  sm a czn e g o !

1/2 k g  p ie c z a re k , 1 c e b u la , 
1 ły ż k a  m a s ła , 1/2 ł y ż k i  m ą 
k i ,  3/4 s z k la n k i  ś m ie ta n y , só l 
i  p ie p rz .

P ie c z a r k i u m y ć  p o d  b ie żą cą  
w o d ą , p o k r o ić  w  p la s te r k i  lu b  
w  częśc i, z a la ć  w r z ą tk ie m  ta k  

a b y  w s z y s tk ie  b y ł y  p r z y k r y 
te . D o d a ć  d ro b n o  p o s ie k a n ą  
c e b u lę , m a s ło  i  d u s ić  n a  m a
ły m  o g n iu  o k . 1/2 g o d z in y . 
G d y  p ie c z a r k i bę dą  ju ż  m ię k 
k ie ,  d o p r a w ić  d o  s m a k u  s o lą  
i  p ie p rz e m . Ś m ie ta n ę  w y m ie 
szać z m ą k ą , w la ć  d o  g r z y 
b ó w  i  m ie s z a ją c  z a g o to w a ć . 
G o to w a ć  o k . 2 m in u t  i z a ra z  
p o d a w a ć  —  n a j le p ie j  z p ie c z y 
w e m . m o ż n a  ró w n ie ż  z z ie 
m n ia k a m i.

W Y B R A Ć  p ie c z a r k i  ró w n e j  
w ie lk o ś c i  (sam e k a p e lu s z e ), 
p o s o lić ,  o p ró s z y ć  p ie p rz e m , 
o b to c z y ć  w  r o z b it y m  j a j k u  i 
t a r t e j  b u łc e . S m a ż y ć  n a  ro z 
g rz a n y m  t łu s z c z u  ( o le j,  m a s ło , 
m a r g a ry n a ) .  Są so c z y s te  i  b a r  
d z o  sm aczn e . M o ż n a  je  p o d a 
w a ć  ja k o  p rz e k ą s k ę , ja k  r ó w 
n ie ż  ja k o  g o rą c e  d a n ie  n a  k o  
la c ję .

P ie c z a r k i  u m y ć  p o d  b ie ż ą 
cą  w o d ą , w rz u c ić  na  o s o lo n y  
w rz ą te k  i  g o to w a ć  bez p r z y 
k r y c ia  o k . 10 m in u t .  O d c e - 
d z ić . W k ła d a ć  d o  w y p a rz o 
n y c h  ( lu b  w y p ra ż o n y c h )  s ło -  

| ik ó w .  P r z y g o to w a ć  za le w ę  z 1 
' s z k la n k i  o c tu  10 p ro c ..  2 s z k la -  
; n e k  w o d y , 2—3 l is t k ó w  la u r o -  
: w y c h ,  k i l k u  z ia r e n  z ie la  a n -  
I g ie ls k ie g o , k i l k u  z ia re n e k  płep 
| r z u , 4—5 ły ż e k  c u k r u .  Z a łe -  
j w ę  z a g o to w a ć  (o k . 5 m in u t )  
; i  w la ć  g o rą c ą  d o  s ło ik ó w  z 
; g rz y b a m i.  S ło ik i  s z c z e ln ie  z a m  
i k n ą ć  i  p o s ta w ić  d o  g ó r y  
| d n e m . P o z o s ta w ić  d o  w y s ty g 

n ię c ia .

Pomajsterkujmy

PA R A SpL — przedm iot niezbędny w cza- 
; sie jesiennej słoty pow inien w domu zna- 
; leźć swoje stałe miejsce. Wszyscy w iem y do- 
; brze ja k  bardzo uciążliw ym  problemem jest 
; m okry parasol przekładany z m iejsca na 
; miejsce. W większych łazienkach można po- 
; wiesić go nad wanną. Jeżeli jednak w miesz- 
; kam  u pojaw i się k ilko ro  zmokniętych gości 
; wówczas ’ rozłożone w łazience i przedpokoju 
; parasole u trudn ia ją  korzystanie z tvch po

mieszczeń •

Rolę stojaka na parasole doskonale może 
spełnić ładny, w ik linow y kosz na śmieci na 

! dno którego wkłada się pojem nik z tw orzy
wa sztucznego, w k tórym  gromadzić się bę
dzie ściekająca woda Bardzo prosty stojak 
można zrobić z k ilk u  n iew ie lk ich  deseczek, 

t  Opisywany stojaczek a w łaściw ie w  tym  wy- 
t  padku wieszak znaleźć pow inien swoje m ie j- 
|  sce na ścianie w pobliżu d rzw i wejściowych.
$ Plecy mebelka o szerokości 25—30 cm i wy- 
t  sok ości 75—30 cm wykonano z -jednej deski.
I  Jako m ate ria ł można wykorzystać dobrze
♦ wysuszoną deskę sosnową (pam iętajm y -  że
♦ wieszak będzie narażony na wilgoć) lub  ze -
♦ sk le jk i czy okleinowanej p ły ty  w iórowej. W
♦ przypadku korzystania z tych ostatnich brze- 
t  g i.‘należy zafornirować. Do pleców przymo-
♦ cowany jest prostopadle w spornik z wycię- 
?, ciem na końcówki wkładanych parasoli. Po- 
t  nięważ w ilgo tny parasol powinien być prze-
♦ chowywany lekko rozłożony pozostaje wy-
♦ konanie górnych wsporników . Mogą być one
♦ zrobione z pasków skóry przymocowanych 
»do pleców tak, aby tw orzy ły , pętlę w którą
► w łoży się parasol. Można również wykonać
► je z listewek tak, ja k  pokazano to na r y -
► sunku. Pozostaje jeszcze zrobienie pojemnicz-
► ka na ściekającą wodę. Rozwiązań oczywiś-
► cie można zastosować wiele. Np. na półecz-
► ce pod wspornikiem  można położyć kaw ałek 
» wchłaniającej w ilgoć gąbki. W opisywanej

konstrukc ji małą tackę' z  tworzywa sztucz
nego zawieszono na ozdobnych linkach z 
wplecionym i kora likam i. Na koniec do ple
ców należy przykręcić dwa metalowe ucha 
i całość dokładnie zalakięrować wodoodpor
nym. bezbarwnym lakierem

WG

Dbajmy o włosy
JE S T  t o  s z c z e g ó ln ie  p r z y k r y  

m o m e n t,  k ie d y  p o  u m y c iu  lu b  
w y s z c z o tk o w a n iu  w ło s ó w
s tw ie rd z a m y , iż  s ta n o w c z o  za 
d u t  ic h  u b y w a . Ł y s ie n ie  Jest 
czę s to  p o w o ln e  1 m a  ró ż n e  
n a s ile n ie , t r w a  w ie le  la t .  D o 
ty c z y  w b r e w  p o z o ro m  n ie  t y l  

k o  m ę żczyzn  ły s  e ja  te ż . i 
b a rd z o  s i ln ie  n rz e ż y w a la  to  
n ie k tó r e  z na ń

M oże  b y ć  ró ż n e g o  p o c h o d z e 
n ia  (n p . w s k u te k  z a b u rz e ń  
g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h ,  ta rc z y  
c y . p r z y  c u k r z y c y ) .  N a jc z ę 
ś c ie j s p o ty k a n ą  p o s ta c ią  je s t 
ły s ie n ie  ło jo to k o w e .  U  k o b ie t  
m a  c h a r a k te r  ła g o d n ie js z y , 
p rz e jś c io w y ,  n a to m ia s t u  męż>* 
c z y z n  Jest z ło ś l iw e  i  n ie o d 
w ra c a ln e .

czesn e g o  le c z e n ia  w e w n ę trz n e 
go.

R o d z im y  „ H E R B A P O L ’ *
w p r o w a d z i ł  n ie d a w n o  na r y 
n e k  p r o d u k t ,  k t ó r y  m o że  b y ć  
szansą d la  osó b  c ie r p ią c y c h  
na  ło jo to k ,  łu p ie ż ,  ły s ie n ie  
p la c k o w a te  i  ły s ie n ie  in n e g o  
ty p u .  J e s t t o  p ły n  S E B O R E N , 
k tó r e g o  r e c e p tu ra  s ta n o w i ta
je m n ic ę  f i r m y ,  a le  k t ó r y  o -  
p ró c z  c lo u  s k ła d a  s ię  z  w y c ią  
g u  k o r z e n ia  ło p ia n u ,  m y d ln i -  
c y ,  p o k r z y w y  i  p a s te m a k a . 
S to s o w a n y  p rz e z  p ie rw s z e  3 
m ie s ią c e  1 ra z  d z ie n n ie , na
s tę p n ie  8 m ie s ią c e  c o  3 d z ie ń , 
p o  c z y m  k u r a c ję  p rz e ry w a m y  
na 3 m ie s ią c e . g w a ra n tu je  
o d ro s t b u jn y c h  w ło s ó w .

Nie musimy być łysi!
W ło s y  ju ż  d z ie ń , d w a  po  

m y c iu  z le p ia ją  s ię w  pa sm a, 
z w is a ją  w  n ie e s te ty c z n y c h , 
t łu s t y c h  s trą k a c h . C zęs te  m y 
c ie  ta k ż e  n ie  p o m a g a , d o d a t
k o w o  o s ła b ia  w ło s y , p o w o d u je  
n a s ile n ie  ły s ie n ia .  O i le  je s t  
to  łu p ie ż  s u c h y , p o ra d z ić  so
b ie  z n im  m o żn a  s z c z o tk u ją c  
w ło s y  2 ra z y  d z ie n n ie , dość 
tw a rd ą  s z c z o tk ą  ze s z c z e c in y . 
G ło w ę  n a le ż y  m y ć  c o  7—10 

d n i,  s to s u ją c  n a  3—8 r o d z in  
w c z e ś n ie j tz w . k a n ie l  o l iw 
ną , p o le g a ją c ą  n a  n a c ie r a n iu  
c a łe j s k ó r y  o w ło s io n e j o l iw ą  
s a l ic y lo w ą .  P r z y  ły s ie n iu  t ł u 
s ty m  s k ó rę  g ło w y  n a le ż y  n a 
c ie ra ć  p ły n a m i s p ir y tu s o w y 
m i,  n p . w o d ą  b rz o z o w ą , p o -  

k r z v w o w a  P r z y  ło jo to k u  
w s k a z a n e  je s t  m y c ie  w ło s ó w  
s z a m p o n a m i z io ło w y m i,  m o ż 
na  s to s o w a ć  ta k ż e  m y d ła  z 
d o d a tk ie m  s ia r k i  lu b  d z ie g c iu .

O b o w ią z k o w e  s ta ć  s ię  p o 
w in n o  p łu k a n ie  w ło s ó w  w  n a 
p a ra c h  z io ło w y c h  ( ru m ia n e k ,  
ta ta ra k , s k rz y p , p o d b ia ł,  p o 
k r z y w a ) .  S k o rz y s ta ć  m o ż n a  
ró w n ie ż  z k w a r c ó w k i ,  n a ś w ie 
t la ją c  s k ó rę  g ło w y  w  k i l k u  
seansach p rz e z  5—30 m in u t .  
W  o s t r y c h  s ta n a c h  n a le ż y  s ię  
s k o n ta k to w a ć  z le k a rz e m  w  
c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  r ó w n o -

P ły n  n a le ż y  w c ie r a ć  w  s k ó 
rę  g ło w y .  D łu g a  to  terapia, 
a le  nie b a rd z o  k o s z to w n a  1 na 
p e w n o  n ie s z k o d liw a .

A TO zdjęcie na pocie
szenie dla tych, którzy  
ju ż  s trac ili nadzieję. Łyse 
też jest piękne... ' ,
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Wielobranżowa Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Pomorze“

70-780 Szczecin, ul. -,niana 26, telefon 614-551

o f e r u j e  usługi w następującym zakresie 
robót:

0 murarstwo 
0 malarstwo, tapeciarstwo 
0 betoniarstwo konstrukcyjne 
0 instalatorstwo sanitarne i ogrzewcze 
0 instalatorstwo gazowe 
0 instalatorstwo elektryczne i pomiarowo- 

kontrolne
0 izolatorstwo budowlane 0 posadzkarstwo 
0 cyklinowanie
0 montowanie żaluzji i uszczelnianie okien 
0 ślusarstwo ogólne 
0 metaloplastyka
0  projektowanie maszyn, urządzeń i procesów 

technologicznych 
0 stolarstwo budowlane 
0 wytwarzanie galanterii drzewnej 
0 prace wysokościowe 
0 elektromechanika ogólna 
0 elektromechanika chłodnicza 
0 instalacja urządzeń alarmowych 
0 mechanika i blacharstwo samochodowe 
0 produkcja siatki ogrodzeniowej.
Zlecenia na ww. usługi będą przyjmowane do reali

zacji wg kolejności ich wpływu do spółdzielni.

Szczególnie polecamy:

usługi w zakresie elektroiniekcyjnego osuszania i 
przeciwwilgociowego zabezpieczania ścian budynków 

przed wilgocią.

LLEKTROINIEKCJA

to. najtańsza metoda osuszania i wykonania che
micznej izolacji poziomej ścian w istniejących 

budynkach.

Prace wykonywane są w oparciu o patenty chronio
ne Politechniki Warszawskiej.

Na ten zakres usług udzielamy 20-letniej gwarancji.

6 5 2 7 -K

P R A C A

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą 
c a  o p ie k u n k a  d z ie c i 3 1 
6 la t .  S z a fe ra  74/48.

33658-G
N A U K A

M G R  m a te m a ty k a ,  f ł z y  
k a , 732-84. 33317-G
N A U C Z Y C IE L  — k o r e 
p e ty c je .  m a te m a ty k a  
te l.  459-14 . 32494-G
J E Ż Y K  poLskL te l.  224- 
928 32923-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O U S T Ą P IĘ  m a łą  p ie k a r  
n ię  w  d z ie rż a w ę  z m ie 
s z k a n ie m . 73-231 G ra n o 
w o  U .  C h o c iw e l, u l  
D ą b ro w s k ie g o  10/1.

214-P
D O M  je d n o ro d z in n y  lu b  
d z ia łk ę  p o d  b u d o w ę  w  
S z c z e c in ie  k u p ię .  O fe r 
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  33029.
N IE  W Y K O Ń C Z O N Y
d o m  na P o g o d n ie  sp rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O 
g ło sze ń  S z c z e c in  33370

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t  29 w z ro s t 
179 be z  n a ło g ó w  z m ie 
s z k a n ie m . te c h n ik ,  p o 
zn a  s p o k o jn a  pa nn ę . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
O fe r tY  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  33495

K U P N O

T E K S A S  k u p ię  te l.  374- 
83 p o  16 33438-G
T E K S A S  k u p ię  te le fo n  
523-945 32.002-G
S P R Z Ę T  s te re o fo n ic z n y  
w v s o k ie l k la s y  k u p ię  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń 
S zcze c in  33419 
O S C Y L O S K O P  k u p ię  
809-75 33040-G

L O K A L E

P I L N IE  p o s z u k u je  k o m  
fo r to w e g o  M -2  z te le fo  
n e m . t e l  731-92

33489-G
P O S Z U K U J E  m ie s z k a 
n ia  u m e b lo w a n e g o  
428-58 33552-G
M -3  s p ó łd z ie lc z e  52 m 
k w .  w  S ta rg a rd z ie  za
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie  S ta re  b u 
d o w n ic tw o  n ie w y k iu c z o  
ne. te l.  22-68-56 /8 -1 5 ).

33629-G

M -2  o s ie d le  S ło n e czn e  
z a m ie n ię  na  d w u p o k o jo  
w e  s ta re  b u d o w n ic tw o ,  
te l.  369-31. 33604-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 -o o k o 1 o w e  (67 m  k w .)  
na  m ie s z k a n ie  M -2  lu b  
M -3  w  P o lic a c h , te le fo n  
239-648 33394-G
M -3  o s ie d le  S ło n e czn e  
z a m ie n ię  na  d w a  M -2 . 
u l .  Ja sn a  43/38. 32940-G
T R Z Y  p o k o je  n o w e  b u 
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na 
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a 
n ia .  te d . 524-105. 3292I-G 
M 1 E E S Z K A N IE  3 p o k o 
je . 55 m  k w . ,  c e n tr u m  
te le fo n  n o w e  b u d o w n i
c tw o  — s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  33126.
M -3  P o m o rz a n y  s p rz e 
d a m  te ł 82-31-63.

33457-G

R O Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  Sak 
396-32 32879-G
U K Ł A D A M ,  c y k l in u le .  
T o b o ls k i 22-36-31.

33658-0
N A P R A W A  .lo d ó w e k  
K im s z a i.  775-23 (18— 20) 

32232-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
M o le n d a  23-15-81

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że zm arł nagle 18 listopada 1985 ro 
ku w w ieku 56 la t nasz na juko
chańszy Mąż i Ojciec — człowiek 

w ielkiego serca

śp.

Wiktor
Lisowski

Pogrzeb odbędzie się 25 listopada 
o godz. 10.30 w Szczecinie na Cmen 

tarzu Centralnym.

Pd^rążeni

ZONA i SYN

ł -G
Z A M K I .  z a b e zp ie cza m  
d r z w i ,  s o lid n ie .  S ta n k ie  
w lc z . 82-33-53 . 33683-G
D R Z W I d re w n ia n e  h a r 
m o n ijk o w e  P e tra s z . te l 
22-91-08 30738-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie , J a n  W ic h e r t .  te l  
82-33-71 32508-0
T A P E T O W  A N IE  C h r is 
tm a n  745-77

.  33658-G
M A L O W A N IE  ta p e to 
w a n ie  D ą b e k  te l 
79-10-67 32799-0
G A B IN E T  g in e k o lo g ic z 
n y  k o m p le tn y  d o  w y 
d z ie rż a w ie n ia  752 80.

33281-K
N O W O  o t w a r t y  z a k ła d  
g o rs e c ia rs k i L u c y n a  
Łuszcz , na  o s ie d lu  S ło 
n e c z n y m  u l. Ja sn a  77 
za o rasza  k l ie n tó w .

3’ 064 a
T E L E N A P R A W Y  B u 
g a js k i 22-71-46

31629-G
T E L E N A P R A W Y . B a r 
c z y k  82,45-53.

31632-G
T E L E N A P R A W Y  Se
r o c k i .  82-33-25.

31206-G

'a B B E S B B a a B a B a is s s s iia s a a e a B fla a a a r.

NOWO POWSTAŁA  
JEDNOSTKA GOSPODARKI 

USPOŁECZNIONEJ

z a k u p i

z przeznaczeniom na pomie
szczenia biurowe budynek o po 
wierzchni użytkowej powyżej 
150 m kw. z zapleczem maga
zynowym lub możliwością jego 

budowy.

O ferty B iuro Ogłoszeń Szczecin 6527.

6527-K

U W A G A  F O T O A M A T O R Z Y !

®tu d , °  F o to g ra f ic z n e  A F P  *  
W -J43 W a rs z a w a , u l. M a rs z a łk o w s k a  72 

.  w y k o n u je :
— j ^ y w ^ y w a n le  f i lm ó w  O rw o . A g fa .

-  odbitki barwne, format 9X 13 na paipierze:
A g fa  ś  90 z ł 
Foton ś 45 zł

~  ze slajdów na papierze od
wracalnym 
A 300 z ł.

Termin wykonania usług jeden tydzień. 
Zamówienia również przyjmujemy l  wy- 

syłamy pocztą.
Zapraszamy Klientów od 10 do 18

AGENCJA REKLAM O W A 

p o l e c a

l  szeroki wachlarz usług dla przed 
siębiorstw, firm  oraz osób p ry 
watnych.

Inform acje : poniedziałki i środy g. 
15—17, tel. 23-24-71, 23-04-18.

Szczecin, ul. W awrzyniaka .7a.

6378-K

Pracownicy poszukiwani
P O LITE C H N IK A  SZCZECIŃSKA 

Dział Techniczny

poszukuje kandydatów na stanowiska:

1 specjalista ds. insta lac ji sanitarnych _
wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne

* specjalista ds. budowlanych — w ym a
gane wykszta łceni« wyższe lu b  średnie 
techniczne

1 kosztorysant, ka lku la to r — wymagane 
wykształcenie średnie techniczne

konserwatorzy o specjalności- hydra
u lik , ślusarz, m onter insta lacji c.o., 
stolarz, szklarz, dekarz, spawacz.

O ferty  prosim y kierow ać pod adresem 
Politechn ika Szczecińska, al. Piastów 18 
Dział Techniczny telefon 49-42-14 lub 

44-126.

6528-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ 
C J A  70-550 S z c z e c in  p l H_ 
Hi?1#. 430-21. s e k r e ta r ia t  re d

T E L E N A P R A W Y . C ze r
n i k .  809-04. 30580-C
T E L E N A P R A W Y . Ś ró d 
m ie ś c ie . S ir ę w y .  524-158.

32418-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic 
k e r .  613-658. 32063-G
T E L E N A P R A W A . M iś .  
k ie w lc z .  527-680

29416-G
C O L O R  R u b in y .  W ró b 
le w s k i  82-32-89

31303-0
N A P R A W A , . z a c h o d n i 
s p rz ę t s te re o  p r z e s tra -  
ja n ie  U K F .  T y b u rc z y .  
K o s s a k a  1. te l.  442-10.

31544-0
A N T E N Y . Z o c . 718-27.

33359-G
A L A R M Y  p r z e c iw w ła -  
m a n io w e , K a c p rz a k , 
te l.  230-996. 33673-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n v . te l.  
222-666. 33549-G
D Z IE R Ż A W IO N Y  g a ra ż  
u l .  J ó z e fa  z a m ie n ię  n a  
o k o l ic e  a l.  W y z w o le n ia  
lu b  o d n a jm ę . te l.  22- 
18-07 n o  15. 33592-G
P O S Z U K U J E  g a ra ż u  
m u ro w a n e g o  w  o k o l ic y  
u l ic :  R y n k o w e j.  M a r 
c in a . D e m b o w s k ie g o  
K a z im ie rz a  K ró le w ic z a , 
te L  500-134. 33380-G
G A R A Ż  b la s z a n y  do  
w y n a ję c ia  w  Z d ro ja c h . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  39665

S P R Z E D A Ż
P R A L K Ę  czeską  (w y 
m ia n a  u s z c z e lk i) .  dy_

w a n  w y k ła d z in o w y ,  p o 
ś c ie l w y s z y w a n ą  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  82-06-31.

33647-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
I w i r n ik o w a  s p rze d a m . 
P o n ia to w s k ie g o  3/3.

33441-G
L O D Ó W K Ę  sp rze d a m . 
te L  44-130 do  17.

32948-G
K O C IĘ T A ' p e r s k ie  s fłrze  
d a m . G r y f in o  33-73.

32822-G
J A M N IK I  ro d o w o d o w e  
s o rz e d a m  te l  397-01.

33563-G
D O B E R M A N Y  s zcze n ię 
ta  sp rz e d a m . 399-46.

33671-G
D O G A  b łę k itn e g o  po 
c h a m p io n ie  sp rz e d a m , 
te ł.  77-348. 33521-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
-,T!P«i.eciotv2odniowe 
so rz e d a m . O k ó ln a  92 
G ó rn e  G o ie c in o

33470.G
S Z C Z E N IĘ T A  ra sy
..D e u ts c h e  B ra e k e ”  — 
je d y n e  e g z e m p la rz e  w 
k r a ju  sp rz e d a m . te l 
762-58. 33319-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
d o m o w v  s o rz e d a m  te 
le fo n  891-84. 33034-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k a  
.V e r it a s ”  s p rze d a m . 

'-’zo T s z tv ñ s k a  27 (p o d 
dasze). 33171-G
P IE C  c .o  na  gaz n o w v  
o  p o w ie r z c h n i 160—200 
m  k w .  s p rz e d a m , te l.  
752-14. 33616-G
P IE C  g a z o w y  c .o  s p rze  
d a m  te l.  52-44-19.

33473-G
P IE C  g a z o w y  c .o .. 
a k w a lu n g  ta n io  s p rz e 
d a m  te l.  524-072 p o  16.

OOOłO „
M A S Z Y N Ę  S in g e r,  d y 
w a n  2X 3  n o w e  ta n io  
sp rz e d a m , t e l  23-13.14, 

33523-G
S U K N IĘ  ś lu b n a  s p rz e 
d a m  te l.  820-936.

C P R Z E T  n a r ^ a r s k l  d e 
s kę  w in d s u r f in g o w a ,  d y  
w a n  s p rz e d a m . 787-56.

33365-G
D Y W A N  2.3X3.5 s p rz e 
d a m  te le fo n  79-30-89.

33510-G
K IO S K  w a r z y w n y ,  sa 
m o c h ó d  d o s ta w c z y  s p rze  
d a m  te l.  368-11 p o  17.

33355-G
C A Ł E  w y p o s a ż e n ie  n d e  
s z k a n ia  sp rz e d a m . 22- 
69-58 g o d z  16—18.

33483.G
S Y P IA L N IĘ  b ia łą ,  m a 
s z y n ę  d o  s z v e ia . s k ó rę  
k a n g u r a ,  r o b o ta ,  n a r 
t y ,  p o n to n , o b ie k ty w .  
Z »n 1 t s o rz e d a m . Ś c ie 
g ie n n e g o  61/4.

33117-G
K O M P L E T  w y o o c z v n k o  
w y  „ A s t e r ”  p lu s z o w y , 
s p rz e d a m , te l.  52-26-84.

33661-0
V ID E O  r e p o r te r s k ie  z 
k a m e ra  f l r m v  ..S h a rp ”  
so rz e d a m . te le fo n  Ś w i
n o u jś c ie .  745-91.

32871-G
V ID E O , te le w iz o r  k o lo 
ro w a .  k o ż u c h  s p rz e d a m , 
23-38-03. 32855-G
N O W Ę  v id e o  so rze d a m . 
o f e r t v  B iu r o  O g ło szeń  
' ’ " « » I n  3.3’  40.
V ID E O  P h i l ip s  V C C -  
2000, c z te r y  n o w e  o p o 
n y  r o z m ia r  165X13 
s p rz e d a m  te l.  70_i«0.

336’ 6-G
A K O R D E O N  R o v a !-  
S ta n d a r t ,  m a g ie l e le k 
t r y c z n y  s o rz e d a m . te 
le fo n  82-38-42.

33617-G
T U N E R  z  U K F -z a c h . 1 
w z m a c n ia c z  K le o p a tr a  
s p rz e d a m . B o h a te ró w  
W a rs z a w y  99/27.

33568-G
S A X O F O N  T e n o r  W e lt -  
k la n g  s p rz e d a m , u l .  
B u d z ls z y ń s k a  47/24.

33021-G
T V C  S ie m e n s  67 c m  
z d a ln ie  s te ro w a n y  n o -

w y ,  s i l n i k  G o lfa  1100 
s p rz e d a m , te l.  474-37.

33680-G
T E L E W IZ O R  A  li ta r e s ,  
g ra m o fo n  A r t u r ,  r a d io  
Z o d ia k ,  r a d io m a g n e to 
fo n  S h a r p  s p rz e d a m , 
te L  710-76. 336O0.G
P O L S K Ą  m a łą  w ie ż ę  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m , te l.  
523-759. 33193-G
W IE Ż Ę  T e c h n lc s  s p rz e 
d a m . 371-61. 33961-G
K O Ż U C H  m ę s k i 1 d a m 
s k i  k o ż u s z e k  z ła te k ,  
s p rz e d a m  te l.  448-67.

32938-G
K O Ż U C H  d a m s k i n o w y  
s p rz e d a m  te L  23-10-98.

33435-G
K O Ż U C H  m ę s k i s p rz e 
d a m . te l.  823-540.

33526-G
K O Ż U C H  d łu g i  1 k r ó t 
k i  ro z . 46. p o m p ę  w o d 
n ą  d o  G o lfa  D ie s la  
s o rz e d a m  te ł.  739-28.

33535-G
K O Ż U C H  p ro d . R F N  
ro z m . 42. n a r t y  (1.80) 
B l iz z a rd  z w ią z a n ia m i 
M a rk e ra  s o rz e d a m . te l.  
22-18-07 33593-G
K O Ż U C H Y : d a m s k i o r y  
g in a ln y  z k a p tu re m  
o ra z  d z ie c ię c y  s p rz e 
d a m  te l.  721-40.

33631-G
F U T R O  z. t c h ó r z y  i  ze
g a re k  z ło ty  d a m s k i z 
d e w iz k a  s p rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  32831.
F U T R O  z p iż m a k ó w  ca 
łe  s k ó r y  r o z m ia r  ś re d 
n i  s p rz e d a m , te l.  726-05.

33319-G
K U R T K Ę  na  m lś k u .  k o  
żu s z e k  d z ie c ię c y  s p rz e 
d a m . te l.  23-29-54.

33494-G
K U R T K Ę  z lis ó w ,  k o 
żu s z e k  d z ie c ię c y , m a 
s z y n ę  d o  U cze n ia , g r a .  
m o fo n  1 w z m a c n ia c z  
s p rz e d a m , te l.  730-36.

33518-G
K U R T K Ę  z lis ó w ,  te le 
w iz o r  c z a r n o - b ia ły  s p rze  
d a m  te L  522-866.

33615-G
D U Ż Y  b ła m  k o z ic e  in 
d y js k ie  s p rz e d a m , te l.  
23-16-53. 33555-G
P E L E R Y N E  b rą z o w ą  z 
n o r e k  (e to la )  s p rz e d a m . 
Ś c ie g ie n n e g o  11/10.

33669-G
B Ł A M  ła o k l  k a r a k u ło 
w e  b rą z o w e  1 f u t r o  n o 
w e  s p rz e d a m , te ł.  
46-836. 33347-G
P R Z Y C Z E P Ę  d o  F ia ta  
126o s p rz e d a m . te L  
614-333. S3138-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o 
w a  s p rz e d a m , te l.  446- 
04. 33641-G
F IA T A  1500 (1981 r o k )  
s p rz e d a m , te l.  744-98.

33295-G
F IA T A  126n ( ro k  1978) 
s p rz e d a m , o f i a r  O ś w ię 
c im ia  4/69. 33458-G
F IA T A  125p 1300 ( ro k  
1977) s ta n  b a r d z o  d ó 
br» ’  s o rz e d a m . P u c k a  51 
D a b ‘ c . 3W84-G
p t  A t a  l2S p i 1977) —
«2 sną k m  sp rz e d a m . 
80a-S! <12—15).

•>’ 627-0
F IA T A  123p (1979) t a 
n io  sp rz e d a m . 522-181.

33682-G
S K O D Ę  O c ta v ie ,  a k o r 
d e o n  4 8 -b a so w y  s p rz e 
d a m . te le fo n  793-507.

33375.G

N Y S Ę  s p rz e d a m  lu b  za 
m ie n ię  n a  s a m o c h ó d  
o s o b o w y . te L  520-761.

33524-G

g a r a ż  b la s z a n y  p r z y  
u l .  K o lu m b a  sp rz e d a m , 
u l .  K le m e n s ie w ic z a
18/29 p o  17. 33502-G

M O D N Y  k im o n o w y  k o 
ż u c h  d a m s k i,  t u r e c k i  
r o z m ia r  42 o r a z  2 ta p - f 
c z a n y  je d n o o s o b o w e , 
s p rz e d a m . 380-10

32613-G

d z ie n n ik  R S W  ..P ra sa — K s ią ż k a —R u c h ”
’X2S5’  S o ta »  R Ü D A K .

450--SÍ
ro c z n a  882 z ł. ro c z n a  1 764 z ł  z a  t re ś ć O g ło szeń  70-550 S zcze c in  

te r m in  d r u k u  o g łosze ń  r e d a k c ja  ni<

W Y D A W C A

m ie ls k i  462-35 d z  £ ,RH K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  ’ G ra f ic z n e  “  T E L E F O N Y  c e n -
F?Sdu P " 'is k le g o  ¡  r  f 7’ 77 d2 SD° r to w v  379-50 ^  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i

' M n l |  D re n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  147 r \  k w a r ta ln a  44t z ł  p ó ł-
in o ś d  .M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra c ap p o n o s i o d p o w ie d z i
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CRAVEN PARK był przyjem
nym miejscem pobytu. Co prawda 
okna m iał zakratowane i nie mo 
żna było wychodzić kiedy się ko 
mu podobało, ale mogło być go 
rze.j Zakład dla nerwowo cho
rych wyobrażałem sobie zawsze 
jako coś strasznego, jako miej
sce, w którym człowiek trakto
wany jest w sposób niegodny. 
Kaftany bezpieczeństwa, gumowe 
cele, brutalni strażnicy: osta
tecznie widzi się takie rzeczy w 
kflnie. Tak jednak ni!e było w 
Craven Park. Miotem do dyspo
zycji jednoosobowy pokój z wi
dokiem na park: wspaniało stare 
drzewa, kolorowe grządki kwia
tów, kwitnące krzewy. Spędza
łem wiele godzin przy oknie i 
podziwiałem naturę.

Naturalnie nie przez cały czas 
byłem w swoim pokoju — może
cie go zresztą nazwać celą. Mo
żna było spędzać czas z innymi 
pacjentami, grać w ping-pong a 
albo spacerować pod obserwa
cją po parku. Ponadto była te
rapia zajęciowa. Podobnie jak in
ni pacjenci robiłem zabawne ta
lerzyki ceramiczne, wyplatałem 
kosze. Te czynności miały podo
bną wartość, jak hobby dla nor
malnych ludzi.

Prawdopodobnie zapytacie dla 
czego w ogóle byłem w Craven 
Park. Jest na to tylko jedna, pro 
ste wytłumaczenie Pewnego 
pięknego, wrześniowego dnia o- 
puściłem biuro koło południa, po 
szedłem do mego-banku, podją
łem 2 tysiące dolarów w świeżo 
wydrukowanych banknotach dzie
sięć io doi arowych, udałem się na 
ruchliwe skrzyżowanie gdzie 
ulica główna krzyżuje się z ale
ją Dębów. Tam zacząłem sprze
dawać banknoty po dolarze 
sztuka. Kiedy widziałem dzie
cko, albo nędznie ubranego czło 
wieka lub starą kobietę wów
czas nie liczyłem nic za swe 
dziesięćiadałarowe banknoty

W IE L E  osó b  w z d ra g a ło  s ię  p rz e d  
p r z y jm o w a n ie m  b a n k n o tó w  p o n ie 
w a ż . i  to  je s t  z r o z u m ia łe  u w a ż a li ,  
że m a ją  d o  c z y n ie n ia  z f a ls y f ik a 
ta m i.  R ó w n ie ż  p o l ic ja n t ,  k t ó r y  w re  
szc ie  z a p r o w a d z ił  m n ie  d o  k o m is a 
r ia tu  b y l  o ty m  p rz e k o n a n y .

K ie d y  w s a d z o n o  m n ie  do  p o l ic y j  
n e j  „ s u k i ”  ś m ia łe m  s ię  g ło ś n o  i  
w y rz u c i łe m  p o z o s ta łe  b a n k n o ty  na 
u lic ę . A  k ie d y  z o b a c z y łe m  ja k  p ó ł 
tu z in a  ty p ó w  z b ie ra  f r u w a ją c e  ban 
k n o ty ,  ś m ia łe m  s ię  jeszcze  g ło ś 
n ie j .

W  . . k ic iu ”  n ie  c h c ia łe m  n ic  m ó 
w ić  i  p a t r z y łe m  w  śc ia n ę . N a tu r a l 
n ie  p rz y s z ła  M a r v  z a d w o k a te m  i 
le k a rz e m . P ła k a ła , a c h  ja k  s e rd e 
c z n ie  p ła k a ła  w  s w a  ś n ie ż n o b ia ła ,  
m a le ń k a  c h u s te c z k ę . G r a ła  r o lę  b ie 
d n e j  m ę c z e n n ic y , k t ó r e j  m a t  m a  
n ie  w s z y s tk o  no k o le i,  g r a ła  ja k  
z a w o d o w a  a k to r k a .

K ie d y  ja  d o  m n ie  p r z y p ro w a d z o 
n o  z d e n e rw o w a łe m  s ię . r z u c i łe m  na

c z y n ia m i w  k r a t y  a  n a s tę p n ie  o b 
r z u c i łe m  ją  p lu g a w y m i w y ra z a m i,  
j a k i c h  n ig d y  je szcze  od e  m n ie  n ie  
s ły s z a ła . Z a c z ę ła  s z lo c h a ć  jeszcze  
b a r d z ie j,  a ż  j a  w y p r o w a d z o n o .  A  
ja  d o s ta łe m  z a s t r z y k  u s p o k a ja ją 
cy .

P rz e z  t r z y  d n i  p r z e b y w a łe m  w  
a re s z c ie  ś le d c z y m . W  r o z m o w a c h  z 
p s y c h ia t r ą  o p o w ia d a łe m  m u , że j e 
s te m  b a rd z o  p r z e p ra c o w a n y . P o c z y  
n i l  w ie le  n o ta te k  z t y c h  ro z m ó w  i  
w  r e z u lta c ie ,  p o n ie w a ż  -n ie  u c z y -

było powiedzieć jej coś do słu
chu. W ostateczności było się tu, 
z powodu nienormalnego zacho
wań i a.

W każdą środę odwiedzała 
mnie Mary. Już z tego powodu 
bardzo mi się podobało w Cra
ven Park. Nie dlałegp, że Mary 
odwiedza mnie raz w tygodniu, 
ale, że mam tę frajdę, iż mogę 
spędzić sześć dni w' tygodniu bez 
jej towarzystwa.

Przeżyłem na tej planecie 44 
lata z tego 21 z Mary, jako mo
ją żoną. Podczas tych lat stawa- 
ła mi się caraz bardziej niesym-

s ię , źe b ę d ę  p r o w a d z i ł  s a m o c h ó d . 
M y ś lę ,  że b a ła  s ię  m n ie .  K ie d y  z u 
p e łn ie  s p o k o jn ie  p o p r o w a d z iłe m  sa 
m o c h ó d  z  C ra v e n  P a r k  d o  d o m u , 
p o ło ż y ła  m i  r ę k ę  n a  r a m ie n iu  i  
w ie d z ia ła :

—  T e ra z  c z u je s z  s ię  z n o w u  z u p e ł
n ie  d o b rz e , k o c h a n ie ?  *

—  T a k ,  k o c h a n ie  —  o d p o w ie d z ia 
łe m  —  T e ra z  je s t  w s z y s tk o  w  n a j 
le p s z y m  p o rz ą d k u .

TO BYŁO przed pięciu miesią
cami. Z początku było ciężej niż 
w Craven Park. Właściwie nie 
wiedziano, jak się do mnie usto
sunkować. Z jednej strony wie 
dziano, że zostałem zwolniony z 
zakładu z powoidu dobrego stanu

czuje się dobrze
n i łe m  n ic  p r z e c iw  p r a w u ,  z o s ta łe m  
z w o ln io n y .

PRZEZ dwa miesiące byłem 
zupełnie normalnym człowie
kiem, ale pewnego dnia schwy
ciłem maszynę do pisania i wy
rzuciłem ją przez szybę ckien-

patyczna. Przed kilku laty chcia
łem przeprowadzić rozwód i za
sięgnąłem rady adwokata. Kaszty 
wyglądały astronomicznie: Mary 
miała otrzymać dom, samochód 
oraz grube alimenty co miesiąc. 
Musiałem szukać innej drogi.

nq na u! ca Upodla obok łysego 
tręboczo A^m.i Zbawiono na 
chodnik Rozbiła s ę poważn-e, 
trębaczowi nie słało się nic. Wy 
rzuciłem jeszcze popielniczkę, 
wieczne pióro, własny krawat a 
następnie sprawiłem wrażenie, 
jakbym sam chciał wyskoczyć 
Zatrzymało mnie siłą trzech 
moich urzędników.

Wkrótce potem znalazłem się 
w Craven Park. Było tam bardzo 
przyjemne. Mogłem robić co 
chciałem, być gdzie chciałem i 
za njc nie ponosić odpowiedziol- 
r ści. Tylko ten, kto był w za
kładzie dla psychoz nie chorych 
wie, jaki to ma dobroczynny 
wpływ.

Nie trzeba było również zwra
cać uwagi na farmy towarzy
skie. Kiedy na przykałd przyszło 
mi do głowy, aby nas!usiać na 
podłogę, siusiałam Jeśli n:e po
dobało się to sprzątaczce można

\  W IE C  o d w ie d z a ła  ra n ie  w  k a ż 
da  ś ro d ę , a ja  p r z y jm o w a łe m  te 
o d w ie d z in y  ze s p o k o je m . B y łe m  
s p o k o jn y ,  t y l k o  c z a s a m i p o z w a la łe m  
s o b ie  p o w ie d z ie ć  c o  o n ie j  m y ś lę . 
M ię d z y  in n y m i  o s k a rż a łe m  ją  o 
ro m a n s e  z m o im i p r z y ja c ió łm i ,  ch o  
c ią ż  n ie  m o g łe m  so b ie  w y o b ra z ić ,  
a b y  k t ó r y k o lw ie k  z .  n ic h  p o k u s i ł  
s ię  o to .  O d  cza su  d o  cza su  m ia 
łe m  w y b u c h y  w ś c ie k ło ś c i,  a le  w  s u 
m ie  b y łe m  z n a n y  w  z a k ła d z ie  j a 
k o  s p o k o jn y  p a c je n t .

R e g u la rn ie  o d b y w a łe m  ro z m o w y  
z p s y c h ia t r ą ,  k t ó r y  u s i ło w a ł d o jś ć  
p r z y c z y n y  m o ic h  z a b u rz e ń  n e r w o 
w y c h . O s ią g n ą ł p r z y  p o m o c y  s w e j 
m e to d y  w ie le ,  p o n ie w a ż  m o je  n a -  
D ad y  w ś c ie k ło ś c i b y ły  c o ra z  r z a d 
sze, a ż  z u p e łn ie  u s ta ły .

P r z y p o m in a m  so b ie  d o b rz e  d z ie ń , 
w’ k tó r y m  o p u ś c i łe m  C ra v e n  P a rk . 
N a tu r a ln ie  n ie  z w o ln i l i  m n ie  ja k o  
z u p e łn ie  z d ro w e g o , a le  p s y c h ia t r a ,  
j a k  r ó w n ie ż  k o m is ja ,  k tó r a  m n ie  
b a d a ła  u z n a li ,  że m ó j  d u c h  je s t  
„ n a  n o w o  u p o r z ą d k o w a n y ”  ta k ,  że 
m o g ę  z n o w u  z a ja ć  s w o je  m ie js c e  
w  p rz e d s ię b io rs tw ie . O d  cza su , do  
czasu  k o n s u l to w a łe m  s ie  t v l k o  z  osy 
c h ia t r ą .

Z a b ra ła  m n ie  M a r y .  Z o b a c z y łe m , 
że s ie  z d e n e rw o w a ła ,  k ie d v  u u a r łe m

zdrowia, z drugiej zaś, wiedzia
no dlaczego tam trafiłem. Mai 
znajomi i przyjaciele starali się 
rozmawiać ze raną „normalnie''. 
Miałem jednak nieodparto wra
żenie, że unikali tematu mojej 
„choroby", aby nie spowodować 
jej nawrotu. Obserwowano jak 
w biurze, albo na przyjęciu nagle 
zapadam w siebie i po cichutku 
coś mruczę: wiedziano, że jestem 
niezupełnie sprawny na umyśle, 
Gle zupełnie nieszkodliwy. Byłem 
w stanie wrócić do swego przed 
siębioirstwa i z czasem zapom
niano o moim pobycie w Craven 
Park.

W następną sobotę idziemy z 
Mary na przyjęcie do naszych 
dobrych przyjaciół, ludzi, których 
znamy od piętnastu la l Będzie 
tam dziesięć, albo piętnaście 
par małżeńskich. Nie będę z ni
kim rozmawiał, goidzinę albo 
dwie posiedzę obok kominka ze 
szklanką w ręku i na każdego 
kto się do mnie zwróci będę pa
trzył niewidzącym wzrokiem. Mo
ja twarz będzie drgać w sposób 
niekontrolowany. I wtedy nagle 
wstanę i rzucę szklanką we flo
renckie lustro. Ponieważ nic nie 
mam przeciw gospodarzom, 
mam nadzieję, że pęknie tylko 
szklanka a nie lustro.

Naturalnie niektórzy z gości 
będą usiłowali uspokoić mnie, 
ale ja wiem, że jestem w lep
szym psychicznie stanie niż 
wszyscy pozostali. Z siłą furiata 
pozbędę się ich, schwycę ciężki, 
brązowy pogrzebacz z kominka

złamię nim kark Mary.
Nie będzie procesu o morder

stwo. Ostatecznie miałem już 
wiele ataków. Liczę się z tym, że 
zawiozą mnie znów do Craven 
Park i będą tam mnie trzymali 
nieco dłużej. Rok, może dwa la
ta.

A kiedy mnie wypuszczą, Mary 
nie będzie mnie odbierać, po
nieważ jej już nie będzie I 
wszystko to będzie o wiele taó- 
sze od rozwodu...

Uśmiechnij się!

— Ile razy mam ci powtarzać 
— nie rysuj po ścianach?!

— Wdat się zupełnie ta ojca!

— Wynalazł nową technikę 
malowania.

9

Nie pomyślał ani na chwilę, że właśnie dlatego, że 
nie pozostał przy królu, był człowiekiem zgubionym. 
Te sprawy jednak należą do przyszłości.

Kiedy Bossompierre i jego królewska świta był: 
oddaleni o kilka mil od Grenoble, dopędził ich je
ździec, kawaler ze św>ty królewskiej, daleki krewny 
marszałka Zrównawszy się z Bassompierre'em,

jeździec poprosJ go o kilko słów rozmowy na ubo
czu

— W ęści dla was, monsieur — zwrócł się do 
marszałka — Czy znacie oficera muszkieterów 
D‘Artagnana?

— Owszem, choć me bardzo Dlaczogo?
— On zdąża przeć wami do Paryża.
— To me są w eści.
— W azie list
— Ja wiozę ich sztuk męćdz es ąt Czy tyko dla

tego spieszyłeś za mną?
— Nie. Chciałem wam powiedzieć, monsieur, że 

stałem na dziedzińcu, kiedy D'Artagnao wydobył list 
z koszeni i bacznie go obserwował Był to list adre
sowalny ręką kardynała.

— Ach tak — mruknął Bossompierre. — Czy list 
ten mnie dotyczył?

— Odpowiedź wam pozostawiam. Sam widziałem 
pismo. List był adresowany do niejakiej Mile de Sirle.

Bossompierre zbladł jak śmierć.
— Niemożliwe — zawołał. — Richelieu nigdy o 

niej nie słyszał.
— Przeciwnie monsieur, Richelieu spotkał ją w 

hotelu „Duc de Montmorency" i mówiono mi, że od 
tej chwili często ją widuje.

Krew napłynęła do twarzy Bassampierre'a.
— Tak. Ależ to jest niemożliwe. Kardynał... — mar

szałek spostrzegł się i urwał, po chwili wyciągnął 
rękę do jeźdźca i rzekł z uśmiechem.

— Dzięki, dzięki. Było to bardzo ładnie z twej 
strony przypuszczać, że sprawa mnie obchodzi, lecz 
zapewniam cię, że nie. Żałuję bardzo, że tracił pan 
czas i trudził się niepotrzebnie.

— Nie straciłem nic skoro — zasłużyłem sobie na wa 
sze podziękowanie, monsieur. — Jeździec zawrócił 
konia i popędził w kierunku Grenoble.

Bossompierre uszył w swoją stronę z tą tylko 
różnicą, że pognał galopem.

D'Artagnan i Porthos dojechali do Lyonu bez 
przerw w podróży. Dostawszy się w bramy miasta, 
pospieszyli do baraków artylerii, gdzie kwaterowali 
muszkieterzy. Porthos zwlókł się z konia i zachwiał 
się. Gdyby nie D'Artagnan, byłby upadł na ziemię.

— Mój przyjacielu — wyznał — nie zsiadałem z 
konio przez cztery dni i noce. Potrzebuję snu. Po
trzebuję maści ł olejków. Na miłość boską wskaż mi 
jakie łóżko i zostaw mnie tam.

D'Artagnan zaprowadził przyjacelo do własnej kwa 
tery, następnie dostarczył listy, dowiedział się, że 
Athos jest na służbie 1 udał się w poszukiwaniach za 
M. Rembures'em, kapitanem swej kampanii. Znalazł 
go za stołem.

— Monsieur — zaczął ze zwykłą sobie bezcere- 
monialnością — jak wam wiadomo woziłem listy do 
Jego Królewskiej Maści. Tam miałem zaszczyt spot
kać kardynała.

— Nikczemnika — odezwał się kapitan. — Jak to 
ł nie jesteś teraz w Bastyłii, mój drogi towarzyszu?

—  Bynajmniej, jestem w drodze do Paryża na 
prośbę Jego Eminencji, który przyrzekł mi za to ur
lop. Zalecił mi pośpiech i upoważnił późn ej do ro
bienia co mi się żywnie podoba. Dzięki właśnie te
mu radbym bardzo, by za twym zezwoleniem towa
rzyszył mi mój przyjaciel M Athos.

—  Chętnie, M. D'Artagnan, chętnie. Lecz pozwól... 
do Paryża dla kardynała? Mówiąc między nami, od 
kiedy M. Plessis dostał się na służbę do gwardii Jego 
Królewskiej Mości?

— Od chwili, kiedy udało mu się przekonać gwar
dzistów, że działają na korzyść Jego Królewskiej Mo
ści.

(cdn)
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Szczecińscy posłowie
też są sympatykami sportu

DO naszej redakcji nadal *• J- G a w r o ń s k i 
nap ływ a ją , wypełniane - przez 10‘ Szumiec 
Czyte ln ików , kupony plebiscy- t r e n e r z y  
tu  na 10 najlepszych sportow- 
c ó w  i  3 najlepszych trenerów  £  7 's ” iw in Uer 
Z iem i Szczecińskiej. Zamiesz- 3 J.' T ro s z c z y ń s k i 
czarny też typowania sym paty
k ó w  sportu — k ib iców  oraz N IED AW NO  naszą redakcje 
osób zawodowo bądź społecz- odw iedziły Elżbieta Tarnawska 
n ie  związanych z k u ltu rą  f i -  » Elżbieta M iku ła , uczennice 
zyczną. Typo w a li ju ż  m. in. Zespołu Szkół Ekonomicznych 
dziennikarze, parający się p ro - n r 2 w Szczecinie, któ re  w y ty - 
b lem atyką sportową, Miss Polo- 00w ały swoich faw ory tów : 
n ia ’ 83, działacze k u ltu ry  fizycz- z a w o d n ic y  
nej. Dziś natom iast na nasze 
la m y zaprosiliśm y posłów Zie
m i Szczecińskiej, I  sekretarza 
K o m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
w  Szczecinie Stanisława M iś- 
k iew icza  oraz druha Jacka 
Piechotę, k tó rzy  są w ie lk im i 
sym patykam i sportu.

O to ich typowania:

1. R . D a w id o w ic z
2. A .  S ik o r s k i
3. T . G a w r o ń s k i
4. M . O s tr o w s k i 
3. B .  J a r e c k i
8. B . K a s z y c k i
7. S. B a n a s z a k
8. J .  S z u m ie c
9. R . M a jd a ń s k  

10. V . M a lc z a k

T R E N E R Z Y

Czołówka i... Pogoń grają na wyjazdach

Pożegn

Stanis ław  M iśkiew icz — I  se
k re ta rz  K o m ite tu  W ojewódz- l  W . M o s b a u e r  
kiego PZPR w  Szczecinie: ' Salwi”
Z A W O D N IC Y
3 . R . D a w id o w ic z  
Ł  A . S ik o r s k i
3. M . O s tr o w s k i
4. R . K a c z y ń s k i 
i. J .  S z u m ie c
* .  K .  K r z y ż a ń s k i  
7 . T .  G a w r o ń s k i  
®. J .  S zc z e p a ń s k a  
9. B . J a r e c k i  

1«. R . M a jd a ń s k i

T R E N E R Z Y

1. J .  S a lw in  
X. W . M o s b a u e r  
X  K . E ic h

3. J .  T ro s z c z y ń s k i

K U P O N Y  n a le ż y  n a d e s ła ć  w  te r 
m in ie  d o  5 g r u d n ia  b r .  p o d  a d 
re s e m  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  70-350 
S z c z e c in  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 z 
d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie :  „ P le b is c y t  
s p o r to w y ” . W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  
k o n k u r s u  r o z lo s u je m y  n a g r o d y  
u fu n d o w a n e  p rz e z  re d a k c ję .  M ile  
w id z ia n e  b ę d ą  ta k ż e  u p o m in k i  
u fu n d o w a n e  p rz e z  z a k ła d y  p r a c y ,  
in s t y t u c je  lu b  o s o b y  p r y w a tn e .

B .T .

Jacek Piechota —  poseł Z ie
m i Szczecińskiej:^
Z A W O D N IC Y

1. R . D a w id o w ic z  
X  A .  S ik o r s k i
3. M .  O s tr o w s k i
4. V  M a lc z a k  
• -  R . B o ró w k o  
9. W . K a s p r z a k  
7. B . J a r e c k i
1. K .  K r z y ż a ń s k i

KUPON
xxxn PLEBISC YT 

SPORTOWY 
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Im ię i  nazwisko w ypełn ia

jącego _________________

Adres

RO ZG RYW A- B a łtyk  — Ruch 0:3, Sta l — może zmniejszyć lub  zw ięk- 
N Ą  w zimowej Zagłębie L. 1-1, GKS — Po- szyć dystans dzielący go od 
scenerii, 8 ko le j goń 0:0. W tabeli sytuacja wyżej sk lasyfikow anych ry -  
ką spotkań ru n  następująca: W idzew — 27 w ali.
dy wiosennej, p k t .  Legia -  25, G órn ik  Z. N a jw ię k s i seanse na by- 
kończą p iłka- -  23, Ruch i Lec: -  po 22, cje liderem , po 18 ko le jkach 

™  ekstraklasy praęow-.tą GKS -  I I ,  M S ,  Śląsk, Po- społka6< ma łódzki Widaew,
ligow ą jesień. Potem, ale juz goń i - G órn ik  W. — po 17, k t6rv WVDrze(j , a dru»a w  ta-
ty lk o  z udziałem  4 drużyn, Stal — ¡3, Lechia i Zagłębie beli L e /ę  różnica 2 S n k tó w
“ ly  . P - h a r u  Po lski S. -  po 12 B a ,tyk -  11, M o- ^ b a  te ^e sp o ly  a U k T e l  nS-

L e g ij1 ‘w 4-Xpuch°arrai  " i ł E ? !  ~  ’ ° ' ZaB,,:b'P L ' "  » »  wyjazdach...
(27.XI i n .X I I ) ,  a także dwa . , . .  . . , PoS°ń »¡R w K a to -
w yjazdow e mecze reprezenta- v̂ ‘ da.  ̂ , na^ al wicach z GKS, k tó ry  ostatn io
c j i  7 Tunezją (8.X II) i  T u rc ją  P?dŁielona na 3 strefy. Róż- zarowno w lidze jak i Pucha- 
(11.X II) .  «ice punktow e pomiędzy n im i rze Polski spisuje się lep ie j

s3 takie, że najbliższa ko le j-  n iż można było oczekiwać. 
* ka nie doprowadzi do żadnych D rużyna Furtoka będzie więc

w  3 kolejce fundy w io- przemieszczeń z grupy do gru na w łasnym  boisku wym aga- 
sennej grają: Zagłębie S. pv. Z sytuacją taką mamy. w jącym  rywalem . Mecz otibę- 
7“  Co.« — tym  sezonie, do czynienia nie dzie się w  niedzielę o godz.

M ”  pierwszy raz. Mogą natom iast 11. Szczeciński zespół w yjeż-
L»ornik Ł. atZ, Śląsk — W i- nastąpić wewnątrzgrupowe dża do K a tow ic  w pełnym  
azew 0 :1 , LKS — Logia 0:3, przetasowania, a ten i ów  składzie.

• Przelot
za 2 tys. dolarów
O D  K I L K U  l a i  k a r a te c y  na szeg o 

k r a j u  u c z e s tn ic z ą  w  w ie lk ic h  m ię 
d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h . Z  r ó ż 
n y m .  c o  p r a w d a  s k u tk ie m ,  a le  że 
b y  w  t e j  s p e c y f ic z n e j d y s c y p l in ie  
s p o r tu  o s ią g a ć  p o z y ty w n e  r e z u lt a 
t y ,  t r z e b a  « D o ty k a ć  s ie  z n a J le o s z y - 
ml

—  J e s te ś m y  z a in te re s o w a n i s ta r 
te m  na  M S  w  A u s t r a l i i  — m ó w i 
p re z e s  P Z K  W a c ła w  A n to n ia k  — 
A le .  n ie s te ty ,  n ie  s ta ć  na s  n a  o p ła 
c e n ie  p r z e lo tu  s a m o lo te m . B i le t  k o 
s z tu je  w  s rra n ic a c h  2 t v s  d o la r ó w .  
T e n  sa m  k ło p o t  m a ja  r ó w n ie ż  in n e  
e u r o p e js k ie  fe d e ra c je .  C ześć z re z y 
g n o w a ła  z e  s ta r t u .  In n e  zaś w y ś lą  
d o  A u s t r a l i i  b a rd z o  s k ro m n e . 2—3- 
-o s o b o w e  e k ip y .  N ic  te ż  d z iw n e e o  
ż e  c o ra z  w ie c e !  fe d e ra c j i  ie s t  p rz e 
c iw k o  r o z e g r a n iu  w  A u s t r a l i i  m i 
s t r z o s tw  ś w ia ta . B y ć  m o że  za p a d n ą  
J a k ie ś  n o w e  d e c y z je  n a  k o n g re s ie  
w  A u s t r a l i i .  J e ż e li p o z o s ta n ie  A u 
s t r a l ia .  b ę d ą  to  ra c z e j m in l - m i -  
s t r z o s tw a  i  na  p e w n o  bez na szeg o 
u d z ia łu .  (b t)

Snauwaert rezygnuje 
z Wojtka Kowalskiego?

PO LSKI tenis ciągle znajdu- świadczenie że tak się właśnie sta 
je  się W  Cieniu b iu ro k ra c ji i  Pff" A  S n a u w a e r t  d e f in l t y w

c z a s  s y m p a t y c y  b ia łe g o  s p o r t u  s o rz y  c z e k a ją  iu ż  w  k o le ic e  
s a  b u l w e r s o w a n i  a  t o  „ s p r a w ą  . p ™ v k r e  w  tv m  w s z y s tk im  ie s t

, a u - a  t o  s o o r t  z s z e d ł na  d r u g i  p la n . 
s p r a w ą  z n a la z ł s le  w  c ie n iu  s n ra w  o re a n iFibaka” , to znów

D Z IE N N IK A R Z E ,  k tó r z y  z a ję l i  s ię  
tą  s p ra w ą , d o w ie d z ie l i  s ię . że  k o n  
t r a k t  ze  S n a u w a e r te m  s z u m n ie  r e 

k la m o w a n y  p rz e z  P Z T  la k o  p ię tn a 
s to le tn i  m u s i  b y ć  c o  r o k u  p ro lo n g o 
w a n y .  B e lg i js k a  f i r m a  s k o rz y s ta ła  
z te g o  p r a w a  i  u m o w y  n ie  p r z e 
d łu ż y ła .  S y tu a c je  u r a to w a ł  m e n e 
d ż e r  K o w a ls k ie g o  — M a r e k  P r o fu s  
s k ła d a ją c  p is e m n ą  g w a ra n c je  p o k r y  
c ia  k o s z tó w  d a ls z e g o  p o b y t u  t e n i 
s is ty  n a  F lo r y d z ie .  I  K o w a ls k i  
o ce a n  p o le c ia ł.

K i l k a  d n i  te m u  w  P o ls k im  Z w ią ż  
k u  T e n is o w y m  o d b y ła  s ie  k o n fe 
r e n c ja  p ra s o w a , p o d c z a s  k t ó r e l  za 
k o m u n ik o w a n o ,  iż  P Z T  w  z a is tn ia 
ł e j  s y tu a c j i  d e f in i t y w n ie  r e z y g n u je  
ze w s p ó łp r a c y  ze S n a u w a e r te m . 
M a r e k  P r o fu s  z  k o le i  o ś w ia d c z y ł,  
że b e lg i js k a  f i r m a  le s z c z e  o s ta te c z 
n ie  n ie  z re z y g n o w a ła  z W o j tk a  K o  
w a ls k ie g o .  N o w e  k ie r o w n ic t w o  
S n a u w a e r ta  m us) s ię  ro z e jr z e ć  
co  1 la k .  d o p ie ro  w ó w c z a s  o o d e l-  
m ie  o s ta te c z n a  d e c y z ję .

Z  cze g o  w y n ik ło  c a łe  t o  z a m ie 
s za n ie ?  C z y  r z e c z y w iś c ie  p o trz e b n e  
b y ła  w o jn a  n e r w ó w ?  W y s ta r c z y ło  
o r e c y z y jn ie  o k r e ś lić  w z a je m n e  p o 
w in n o ś c i m 'e d z v  P Z T  f i r m a  S n a u 
w a e r t  i  m e n e d ż e re m  K o w a ls k ie g o  
a ta k ż e  u s ta l ić  i r e a liz o w a ć  k o n 
s e k w e n tn ie  p la n  g ie r  n a s z e g o  t e n i 
s is ty  S n a u w a e r t  z a in w e s to w a ł w  
P o la k a  i c h c e  g o  w id z ie ć  na  t u r 
n ie ja c h .  a n ie  c ią g le  w  s z k ó łc e  
Z a in te r e s o w a n e  s t r o n y  z ło ż y ły  o -*

W 1/2 piłkarskiego PP
Kowalskiego” . Ostatnio w ten i zacvjno-finansowvch 
sowej centra li zakotłowało się1 
na wieść, iż firm a  Snauwaert 
sponsorująca m istrza Polski 
W o jtka  Kowalskiego nie zatnie 
rza dale j finansować jego po 
bytu na F lorydzie w  szkółce 
Bo llcttie riego. M łodemu tenisi 
ście, przebywającemu akura t w 
Polsce, natychm iast zabrano pa 
szport.

Mas)

Pogoń -  GKS 
Z. -  ŁKS

5 minut z trenerem Stanisławem Rytko

Awansować i nie spaść...
—  O D S Z E D Ł  n a n  r o k  te m u  z  P o - k o w s k i  tz w .  b y d g o s k ą  w ie c  n a  p o 

g o n i.  w  m o m e n c ie  k ie d y  ze s p ó l a -  c z ą tk u  n a s z e j w s p ó łp r a c y  m ie l iś m y  
w a n s o w a ł d o  I l ig i .  P o  s e zo n ie , d r u  ro z b ie ż n e  z d a n ia . P o  t r e n in g a c h  t  
ż y n a  g ra  w  d r u g o iig o w y m  to w a -  m e c z a c h  d łu g o  a n a l iz u je m y  nasze 
r z y s tw ie .  a p a n  z g o d z i ł  s ię  w ró c ić  d z ia ła n ia  i  z n a jd u je m y  w s p ó ln y  Je- 
d o  S z c z e c in a  1 p o m a g a ć  t r e n e r o w i z y k .  J e s t t o  b a rd z o  w a ż n e  i  p o m a -  
N o w a k p w s k ie m u  w  p r o w a d z e n iu  za ga  w  p r a c y  ła t w ie j  n a m  z n a le ź ć  
ję ć .  S k ą d  ta  d e c y z ja ?  b łę d y  i  je  w y e l im in o w a ć .  Są to

— D o s y ć  d łu g o  s ie  w a h a łe m  z a -  d y s k u s je , a le  n ie  k łó tn ie .  O s ta tn io
n im  Ją p o d ją łe m , a le  n ie  ż a łu je  te -  b y łe m  w  O s tr o w ie  1 o b s e rw o w a łe m  
go. W  P o g o n i Jest o b e c n ie  d o b ra  ta m te js z y  ze sp ó ł S ta l i  w  m e c z u  z  
a tm o s fe ra  d ia  k o s z y k ó w k i .  J e s t t o  W y b rz e ż e m . O b ie  te  d r u ż y n y  są na  
b a r d z o  w a ż n e , g d y ż  a tm o s fe ra  r z u  s z y m i g r o ź n y m i r y w a la m i,  a le  le p -  
t u je  n a  w y n ik i ,  a  z  d r u g ie j  s t r o -  sze w ra ż e n ie  s p r a w ia  zesp ó ł g d a ń -  
n y  m u szę  d o d a ć , że b a r d z o  Je s te m  s k i.  W  s o b o tę  s p o ty k a m y  s ie  ze 
p r z y w ią z a n y  d o  t y c h  c h ło p c ó w , k t ó  S ta lą  i  n ie  b ę d z ie  t o  ła t w y  m ecz , 
r z y  z ró ż n y c h  w z g lę d ó w  s p a d li  z g d y ż  d ru ż y n a  ta  g ra  ż y w io ło w ą  k o  
e k s t ra k la s y  a le  Jest m l  n le z re c z -  s z y k ó w k ę , w  k t ó r e j  je s t  z b y t  d u ż o  
n ie  w ra c a ć  d o  te g o  c h a o s u . Z  t a k im i  p r z e c iw n ik a m i

— O d c h o d z ą c  z P o g o n i ż a l i !  s ię  t r u d n o  s ię  g ra . a le  m a m  n a d z ie ję ,  
p a n . że c h a łu p n ic z y m i m e to d a m i k o  że w y g r a m y
s z y k ó w k i  s ie  n ie  z r o b i.  C zy  te ra z  — M y  r ó w n ie ż  te g o  z e s p o ło w i t y .
je s t  in a c z e j?

— J e s t d ia m e t r a ln ie  in a c z e j i w  ta  
k i e j  a tm o s fe rz e  c h c e  s le  p ra c o w a ć  
O b e c n ie  p o s ia d a m y  s t r o je  „ A d id a 
sa ” . d o s k o n a łe  t r a m p k i  i w s z e lk ie  
k ło o o ty  na  J a k ie  n a p o ty k a m y  k lu b  
w  m ia r ę  s w o ic h  m o ż liw o ś c i r o z w ią 
z u je .

W CZORAJ w  PZPN odbyło 
się losowanie par 1/2 p iłka r 
‘ k iego Pucharu Polski. Pogoń 
zagra z GKS, a G órn ik  Z. z LKS 
Pierwsze mecze w Szczecinie i 
w  Zabrzu 30 bm. Rewanże 4 
grudnia w  Katow icach i Ło 
dzi. Los zrządził więc, że na
si p iłka rze  w  okresie od 24 
bm. do 4 grudnia, trzykro tn ie  
snotkają się z „jedenastką” 
GKS. N a jp ie rw  w  lidze, a po
tem w  PP.

T R E N E R  P o g o n i L .  J e z ie rs k i p o 
w ie d z ia ł  n a m  Iż  z  lo s o w a n ia  Jest 
z a d o w o lo n y  — P rz e d  ze s p o łe m  za 
r y s o w u je  s ię  d u ż a  szan sa  o d e g ra 
n ia  z n a c z ą c e j r o l i  w  te g o ro c z n e )  
e d y c j i  PP. T ę  szansę p o w in n iś m y  
w y k o r z y s ta ć .  L ic z ę , że z a w o d n ic y  
u c z y n ią  w s z y s tk o  b y  t a k  s ię  s ta ło  
G ra ć  b ę d ą  n a j le p s i,  c i  k t ó r z y  a k 
tu a ln ie  p r e z e n tu ją  n a jw y ż s z e  u m ie 
ję tn o ś c i .  P y ta  p a n  k ie d y  n a s ta o i 
z a p o w ia d a n e  p rz e z e  m n ie  o d m ło d z e 
n ie  d r u ż y n y ?  K ib ic e  d o p y t u ją  sie 
ta k ż e .. .  N a  p e w n o  to  u c z y n ię  1 na  
w io s n ę  n a s tą p ią  z m ia n y  w  k a d rż e  
z e s p o łu  T o  t r z e b a  c z y n ić  s u k c e 
s y w n ie  P rz e c ie ż  Ja n ie  m o g ę  te ra z  
d o  m e c z u  z  G K S  w y s ta w ić  n a 
r a z  n p . Ż e la z o w s k ie g o . C y z la  i 
C h w e d c z u k a  O s ta tn io  z re z y g n o w a 
łe m  z u s łu g  W ło c h a , k t ó r y  r e p re -  
:e n to w a ł s ła b ą  fo rm ę .  I  t a k  b ę d z ie  
: In n y m i z a w o d n ik a m i n ie  c z y n ią 

c y m i p o s tę p ó w .. .  ( je )

c z v m v  i  d z ię k u je m y  za  ro z m o w ę .
(MK)

W Katowicach

—  C z y  n ie  o b a w ia  s ię  p a n  te g o . 
że k o s z y k a r z e  a w a n s u ja  d o  I  l i g i  
i  p o  se z o n ie  s p a d n a  .tak  t o  ju ż  
w ie le  r a z y  b y w a ło ?

— U w a ż a m , że  w  p r z y p a d k u  k o  
le jn e g o  a w a n s u  ta k a  s y tu a c ja  ju ż  
s ie  n i«  p o w in n a  o o w tó r z v ć .  Z a w o d 
n ic y  m a ja  z a p a ł d o  p r a c y ,  a ze 
s p ó ł m a  je szcze  s p o re  m o ż liw o ś c i,  
k tó r e  tr z e b a  z n ie g o  w y d o b y ć .  N a 
s zym  a tu te m  je s t  w ie k  P ro s z ę  s p ó j 
rż e ć  na  in n e  p ie rw s z o lig o w e  d r u ż y 
n y . k tó r e  tw o r z ą  s ta rs i z a w o d n ic y  
p o w y ż e j 30 la t .  P rz e c ie ż  za r o k  c z y  
d w a  o n i  p rz e s ta n ą  ju ż  g ra ć . a za 
p le c z e  Is tn ie je  w  t y c h  k lu b a c h  je 
d y n ie  na  p a p ie rz e . P rz e z  w ie le  la t  
t v l k o  k u p o w a n o  k o s z y k a r z y ,  a n ie  
s z k o lo n o . Z e s p ó ł P o g o n i — to  w  
w ię k s z o ś c i n a s i w y c h o w a n k o w ie ,  
le d y n ie  W e c ie  w s k i  } B u c z k o w s k i 
p r z y b y l i  z W a łb r z y c h a  J a k o  n le z n a  
n i n ik c -m u  J u n io r z y .  O b e c n ie  m a m y  
w  P o g o n i d o b rz e  ro z b u d o w a n e  z a 
p le c z e  k o s z y k a r z y  i to  n a d a w a  o o tv  
m *zm e m  n a  D rz v s z ło ś ć  M e m v . ia k  
Już m ó w iłe m , d o b ra  a tm o s fe rę  d la  
'- o s z v k ó w k i  w  k lu b ie  to te ż  a w a n 
su n ie  tr z e b a  o d k ła d a ć . J e s t w  I  
D dze w ie le  k lu b ó w  z k t ó r y m i  je 
s te ś m y  w  s ta n ie  w y g r a ć  l  c za s  n a j  
w y ż s z y  p rz e rw a ć  J e d n o ro c z n e  p o b y 
t y  w  e k s t ra k la s ie

— J a k  u k ła d a  s ie  p a n u  w s p ó ło ra -  
7 t r e n e r o m  J e r z y m  N o w a k o w 

s k im ?
— P o n ie w a ż  ja  r e p re z e n tu je  tz w .  

s z k o łę  w a łb rz y s k ą ,  a t r e n e r  N o w a -

Trenerskie spotkanie
W  P O N IE D Z IA Ł E K  i  w to r e k  o d 

b ę d z ie  s;e  w  K a to w ic a c h  s p o tk a n ie  
w s z y s tk ic h  t r e n e r ó w  d r u ż y n  M ig o 
w y c h  ze  s z ta b e m  p r z y g o to w a ń  p o l-  
s k .c n  p i łk a r z y  d o  m is t r z o s tw  ś w ia 
ta  P<K lanv z o s ta n ie  s k ła d  s z e ro 
k ie j  k a d r y  A n to n ie g o  P te c h n ic z k a  
o ra z  k a d r y  m ło d z ie ż o w e j.  O m a w ia 
ne  be da  ta k ż e  in n e  s p r a w y  z w ią 
zan e  z p r z y g o to w a n ia m i P o la k ó w  
d o  s ta r tu  w  M S  i  e i lm ln a c ia c h  
M E  o ra z  d o k o n a n a  z o s ta n ie  a n a l iz a  
p rz e b ie g u  r o z g ry w e k  l ig o w y c h .

Me)

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . 14 — h a la  s p o r to w a  p r z y  
u l .  S o w iń s k ie g o  — I I  m ię d z y n a r o 
d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j J u n io 
r e k  o  p u c h a r  m in is t r a  łą c z n o ś c i.

G o d z . 17 — k lu b  p r z y  u l .  J o d 
ło w e j  — s z k ó łk a  s z a c h o w a  
S O B O T A

G o d z . 9 — h a la  s p o r to w a  p r z y  u l .
S o w iń s k ie g o  —  c -d  t u r n ie ju  w  p i ł 
c e  r e c z n e j j u n io r e k

G o d z , 9 — S P  n r  50 p r z y  u l .  F e l-  
c z a k a  — m ię d z y w o je w ó d z k i  t u r n ie j  
te n is a  s to ło w e g o  s o ó łd z ie lc z o ś c i 
p r a c y

G o d z . 11 — S P  n r  10 w  G r y f in ie
— m ię d z y s z k o ln y  t u r n ie j  r e k r e a c y j 
n y

G o d z  17 —  S ta r g a rd z k i  K lu b  S o o r  
to w v  — m e cz  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  
w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  S p ó jn ia  
S ta r g a rd  — A Z S  P o z n a ń .

G o d z . 18 - -  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o 
w ic z a  — m e cz  p i ł k i  s ia tk o w e j  k o 
b ie t  o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  O g n iw o
— W ie l im  S z c z e c in e k .
N F U 7 T E L A

G o d z . 9 — h a la  s p o r to w a  p r z y  u L  
S o w iń s k ie g o  — c .d , t u r n ie ju  w  p i ł 
c e  r ę c z n e j ju n io r e k .

G o d z . 9 — S P  n r  50 — c .d  t u r -  
n i ^ iu  te n is a  s to ło w e g o .

G o d z . 10 — h a la  p r z y  u l .  N a r u t o  
w le z ą  — re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  
p i łc e  s ia tk o w e j  o w e jś c ie  d o  I  11- 

i O g n iw o  — W ie l im  S z c z e c in e k . 
G o dz . 10 — S ta r g a r d z k i  K lu b  S n o r  

t o w v  — m e cz  o  m is t r z o s tw o  H  lig4  
w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  S o ó ln la  
S ta r g a rd  — L e c h  P o z n a ń .

G o d z  11 — h a la  W D S  — m e cz  
b o k s e rs k i o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
S ta l S to c z n ia  — C z a rn i S łu p s k  

G o d z . 12 — S ta re a d z k )  K lu b  S n o r  
* o w v  — m e cz  o  m is t r z o s tw o  l i g i  
k a d e tó w  S p ó jn ia  S ta r g a rd  — L e c h  
P o z n a ń .
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K U RI E R *  POKRÓTCE ^ POKRÓTCE *  POKRÓTCE ®  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE <» STRONA 15
Dl. Ż o łn ie r z a  2 — R y s u n k i  A n d r z e ja  
M le c z k i  R. 10—18;
m u z e a  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  c z y n 
n e  w  g . 10—16.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (sa la  k in a  . .P ro 
m ie ń ” ) . .P o l ic ja ”  g. 19 ( p ią te k ,  so
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L S K I — ..K re a 
c ja ”  g. 19; s o b o ta : g. 18; n ie d z ie la :  
r . 19; M U Z Y C Z N Y  (839-02) ..Z a m e k  
n a  C z o rs z ty n ie ”  g . 12.30; 19.30; n ie 
d z ie la ;  ..T o sca ”  g . 16; F IL H A R M O -  

; n i ą  — k o n c e r t  g. 19; s o b o ta : g . 17; 
P L E C IU G A  —  s o b o ta : ..Ja ś  i  M a łg o 
s ia ”  g. 17; n ie d z ie la :  g. 11 (od  1. 5).

D E L F IN  (463-78) „ M i ł y ,  k o c h a n y , 
i '  je d y n y ”  g. 9. U . 13.15. 15.45. 18 — 
i ra d ź . .  1. 15; „C za s  A p o k a l ip s y ”  g.
] 20.15 — U S A . 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( k a w ia r -  
' n ia  — v id e o )  „ K o n c e r t ”  g. 16 —
: poi-.. 1. 12; „ W id z ia d ło ”  g. 19 — -

p o i. .  1. 18 ( p ła te k , s o b o ta  i  n ie d z ie 
la ) ;  C O L O S S E U M  (458-18) „O c h  
K a r o l ”  g. 15. 17. 19 — p o i. .  1. 15 

■ (P ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M  
.t (380-03) . .G re m lin s y  r o z r a b ia ją "  g. 
i 9.30. 12. 14.30. 17 19.30 -  U 3 A .  1. . 12 
.! (D ia te k . s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  B A Ł 

T Y K  (733-35) s o b o ta : „ S t r z e ż  Sie 
d z ie w ią te g o  s v n a ”  g . 15 — ra d ź .;

' . .P ie rw s z a  k o n n a ”  g . 16.30. 19 —
' ra d ź . .  1. 12; n ie d z ie la :  g. 16.30;

„ J e s te m  p r z e c iw ”  g. 19 — o o l „  1. -15: 
P O L O N IA  (22-’.8-31) p ła te k  i  s o b o 
ta :  „ S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  g. 15.
16.30 — ra d ź .,  1. 12; „C u d z e  n a 
m ię tn o ś c i”  g . 18.30 — ra d ź .. I .  18; 
w  s o b o tę  o  g. 14 —  „ L o le k  lu n a 
t y k ”  — n o l. :  n ’ e d z ie la  „C u d z e  n a 
m ię tn o ś c i”  g. 18.30: P IO N IE R  (475-02)
„ P o w r ó t  J e d i”  g . 9. 11.30_14. 16.30 —
U S A . 1. 12: „ P o w r ó t  z o r b i t y ”  g. 
19 — ra d ź .. 1. 12 ( p ią te k , s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  H E T M A N  'P o m o rz a n y )  
p ią te k :  „B ? iś ń  o  ja s n y m  s o k o le ”  gi
16.30 — ra d ź .;  „P o s a ie s z n y  n,r 34”  
g. 18; n ie d z ie la -  g. 13.’ 5; Z A M E K  — 
„ L u d z ie  i  b e s tie ”  g . 19 — ra d ź ., cz.

. I I :  s o b o ta : g. 16. 13: n ie d z ie la :  g. 
17; M A R S  — p ią te k  „ K a m o  — 
o s ta tn ia  m is ia ”  g. 16. 18. 20 — ra d ź .;
n ie d z ie la :  g. 17. 19; S Z M A R A G D O 
W E  ( Z d r o je ) .  s o b o ta ’: „G r e y s to k e  — 
le g e n d a  T a rz a n a  w ła d c y  m a łp ”  g. 
11. 113.15 — an g .. 1. ’ 2 ; n ie d z ie la :  
g. 15, 17.30: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  s o -  

. b o ta : „P e c h o w ie c ”  g . 17; _  f r „  1. 
12: n ie d z ie la :  g . 16. 18; 1 M A J  ( Ż y 
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ S a m o lo t  w  p ło 
m ie n ia c h "  g . 17.45 ra d ź ..  1. 15; 
H U T N IK  (S .to lc zvn ) „ S e k s P ła tk i ”  g. 
17 — o o l. ,  i .  15: s o b o ta : g. 13; 
„ R e k s Io w a  w io s n a ”  g . 12: n ie d z ie la :  
r .S e k s o la tk i”  g. 16; B A J K A  (P o lic e )  
„ S p r a w a  s ie  r y o ła ”  g. 17 — p o ll, 
1. 15; „B e z  k o ń c a ”  g . 19 — p o i.. 
1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie 
la :  „P a s a ż e r  w  k a jd a n k a c h ”  g . 18 — 
c h iń s k i .  1. 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
s o b o ta : „ C z t e r e j  p a n c e rn i i  p ie s ”  
g . 16 —  p o i . ;  „ T r o n a m i  t y g r y s a ”  
g . 17 —  ra d ź .;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „S a s z k a ”  g . 18 — 
ra d ź .. 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  
„ B y ć .  a lb o  n ie  b v ć ”  — U S A . 1. 15; 
„ D o p ó k i  b i le  z e g a r ”  — ra d ź . (o ia -  
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  p ta ik ”
— ra d ź .:  „ K o n ie c  im p e r a to r a  t a jg i ”
—  ra d ź .. 1. 12; R O B O T N IK  ( P y r z y 
ce) o ia te k  i  n ie d z ie la :  „Z a g a d k a  
n ie ś m ie r te ln o ś c i”  — a n g . .. 1. 18;
..R o m a n s  z in t r u z e m ”  — o o l. .  1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „O c h  
K a r o l ”  — o o l. .  1. 15; „M i ło ś ć  S w a n -  
n a ”  — f r „  1. 18; W E N U S  (G o le ń -ó w ) 
o ia te k  i  sobo-t« : .P ^ ra  o ra a n ie ń ”  — 
ra d ź .. 1. 15: I N A  (S ta rg a rd )  o ia te k  
i  n ie d z ° la :  .R vś  na  t r o o ie ”  — 
ra d ź .;  „ G o r z k i  ro m a n s ”  ra -’ z.
1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  . O ch . K a 
r o l ”  — o d . .  1. 15; .K la s z to r  S h ao - 
l i n ”  — c h iń s k i .  I. 15 ( p ią te k , s o 
b o ta  i  n ie d z 'e la ' :  C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd )  n ie d z ie la :  „ L e g e n d a  o 
n a jw a le c z n ie js z y m ”  — ra d ź .. 1 12; 
„ S tra s z n a  te ś c io w a ”  — ra d ź .

P O R A N K I D I .A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
_ (n ie d z ie la )

K O R A B  — .R e k s io  i  ś w ie rs z c z y k ”  
g  11. 12; ..C z te re j o a n c e r n i l  D ies" 
g. 13; B A Ł T Y K  -  .G ro ź n y  m ró w -  
k o le w ”  g. 14 — p o i . ;  „ S tr z e ż  s e  
d z ie w ią te g o  s v n a ”  g. 15: P O L O N IA
—  „L o d e k  lu n a t y k ”  g . 14; „S tr z e ż
s ie  d z ie w ią te g o  s v n a ”  g *5. 16.30: 
H E T M A N  — „ B y ła  s o b ie  ra z  k r ó 
le w n a ”  g. 12; M A R S  -  B a lla d a  o 
k r ó lu  P ie c u c h u ”  g. 11; P R O M IE Ń  — 
„ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g 
12: S Z M A R A G D O W E  -  „R e k s io  i 
n o śna  k u r a "  2 14: P R Z Y J A Ź Ń  -
„ W i l k  g r a s u je ”  g. 14.30: i  M A J  — 
„ C ó r k a  k r ó la  w s z e c h m ó rz ”  g 15; 
„ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  g. 16.30; H U T 
N IK  — „ R e k s io w a  w io s n a ”  g. 15; 
b a j k a  — „P ro s z ę  s ło n ia ”  g. 12; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — ..O  k o t k u
i  m y s z c e ”  g . 16; Z A T O K A  -  „ T a 
je m n ic a  s z v f r u  M a r a b u ta ”  g. 15* 
„ J a k  to  z S ie ń k ą  b y ło ”  g . 16.15 -  
ra d ź .: M E W A  — „ C z te r e l  o a -n ce rn r 
i  p ie s ”  g 15; „ T r o o a r n i  ty g ry s a ”

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  1 —
S z c z e c iń s k a  p la s ty k a  p io n ie rs k ię h  
la t  — g. 9— 15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
27 — S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię 
d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  k s ła ż a t p o  
m o r s k ic h :  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d 
n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  S ta re  s r e b ra ; 
W y b r a n e  o k a z y  b r o n i  — g . 9—<15.30; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to 
r i i  M ia s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o 
k u m e n ty  4 0 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln i 
c tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  p a -  

. m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S zcze rs -k ie j —  
g . 9— 15.30; Z A M E K  B W A  — „ Z ie 
m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  P o ls k i  
992— 1945”  — g . 10—18: P la s ty k a
m a r y n is ty c z n a :  M a la r s tw o  i  g r a f ik a  
W ie s ła w a  Ś n ia d e c k ie g o  —  o tw a r c ie  
w  p ią te k  o  g . 14; K L U B  13 M U Z  —

P R O G R A M  I
14.30 T V  k u r s  r o ln ic z y .  14.50 „ K t o  
t v  je s te ś ”  —  d la  k l .  I —I I .  15.35 
„ W  s z k o le  i  w  d o m u ” . 15.55 N U R T
16.25 W ia d o m o ś c i 16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „ M a is te r k łe p k a ”  16.55 
„ P ią te k  7. P a n k r a c y m ”  17.20 W ia 
d o m o ś c i. 17.30 R e p . „ F e n o l” . 18 T V  
s z k o ła  ta ń c a . 19 D o b ra n o c . 19.10 
„ S tu d iu m ”  19.30 D z ie n n ik .  20 „ M o 
n i t o r  r z ą d o w y ” . 20.30 F ilm _  C SR S — 
„P o w s ta ń c z a  o p o w ie ś ć ”  (5). ‘21.50 K o 
m e n ta rz e . 22210 „ P o k ó j  n r  408” . 22.50 
S p o r t .  23.20. W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.30 P o b o c z a  SDortu” . 17.50 „ Z b l i 
że n ia  — c z v l i  to  i  o w o  o  f i lm ie "  
¡8.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o n i 
k a  ( lo k .) .  19 A n g . f i lm  a n im o w a n y  -
.F ra g g le s i” . 19 30 D z ie n n ik .  20 G a 

le r ie  ś w ia ta  — E r m ita ż .  20.30 „ J a r 
m a r k ”  (1) 21.50 F i lm y  W e rn e ra
H e rz o g a  — . W o v z e c k ” . 23.15 „ J a r 
m a rk  (2). 23.45 R o z m o w y  in ty m n e
0. 15 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 T T R  8.30 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e .
9 „S o b ó tk a ” . 10.30 W ia d o m o ś c i.  40.40. 
13.15 „ C o  s ie  d z ie je ? ”  l i  P r .  d la  
n ie s łv s z a c v c h . 11.30 T V  l is ta  p rz e 
b o jó w .  11.40 W e n e c ja  w  R e s z lu . 12 
T V  k o n c e r t  ż ycze ń . 12.30 „7  a n te n ” .
13.30 „ P la g i  n a  p la g i” . 14 K o n to  
„ M ” . 14.30 P r .  w o js k o w y .  15 W ia 
d o m o ś c i. 15.05 S z tu k a  T V  — „ M a t 
k a ” : 16.35 M a g . P C K . 16.45 .K r a m ” . 
17.20 L o s o w a n ie ' D u ż e g o  L o tk a .  17.30 
S p o r t .  '8.20 „ S k a r b ie c ” . 19 D o b ra 
n o c . 19.10 Z  k a m e ra  w ś ró d  Z w ie 
rz ą t .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  ra d ź . — 
„D w o rz e c  d la  d w o jg a ” . 22.15 M ag . 
o u b l.  2X05 W a d o m o ś c i.  23.15 S o o r t .
53.45 K in o  n o c n e : f i lm  U S A  —- 
„ D ia b e ls k i  o ie s ”
P R O G R A M  I I
13.30. 14 14.30 N U R T . 15.10 „ 5 —10—
15”  16.30. 19. 2Ó „ Z  c z y m  w  X X I
w ie k ? ”  17.10 W id e o te k a . 17.40 „ L u 
d z ie  ja s k in io w i  z F i i i o in ”  18.38 
F a o tk a n ie  z m u z a m i ( lo k .) .  19.30
D z ie n n ik  (d la  m e s ły s z a c y c h l.  20.45 
U ro c z y s ty  k o n c e r t  z o k a z j i  40 ro c z -  ' 
n ic y  u tw o r z e n ia  O N Z . 21.20 T y 
d z ie ń  w  o o l i tv c e .  21.35 „Z e  sz tu ika  
n a  t y ” .- 22,15 F i lm  — „R ó ż e  z D u 
b l in a ” . 23.10 G a le r ia  D w ó jk i .  23.40 
W ia d o m o ś c i. 23.45 M u z y k a  n a  d o 
b ra n o c .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.25 W s z e c h n ic a  r o d z in </ w ie js k ie j .  
7.50 „ P o  g o so o d a n sku ” . 8.20 „ T y 
d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . . 10.30 . W a d o 
m o ś c i. 10.35 F i lm  d o k u m . 11.30 Z e 
s ta ry c h  f i lm ó w  —  „ K ła m s tw o  K r y 
s t y n y ” . 13.10 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń .
13.55 S p o r t .  15 W ia d o m o ś c i. 15.05 
T e a tr  d la  d z ie c i — „ N ie z w y k łe  o r z v -  
g p d v  d r  D o l i t t le  i  je g o  p r z y ja c ió ł ” . 
15 „ S tu d io  1” . 18.20 A n te n a . 19 W ie 
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 . F i lm
001. — „P a n  n a  Ż u ła w a c h ” . 20.55 
„P e g a z ” . 21.40 S o o r t .  22.25 „ K a z i 
m ie rz  K o w a ls k i  i  je g o  go śc ie ” . 
23.10 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
10 F i lm  d la  n ie s ły s z a c y c h  — „ P a n  
na  Ż u ła w a c h ” . 11 P r .  w o js k o w y .
11.30 L o k a ln y  k o n c e r t  ż ycze ń

N ie d z ie la  w  D w ó ic e  
'.2 K w a d ra n s  z h e jn a łe m ” . 12.15 
W ia d o m o ś c i. 12.20 „ J u t r o  o o n ie d z ia -  
ł e k ” , 12.50 T a je m n ic e , s e n s a c je , za 
g a d k i — .T a je m n ic a  ee n . v o n  F r i t -  
s-’ h a ” , 13.15 K in o  f a m i l i jn e  — „ B a r 
d z o  w c z e s n y m  r a n k ie m ” . 14.20 K in o  
O k o . 15.10 G d y b y m  b y ł- . - ’ ’ 16 F i lm  
an g  — , „ O s ta tn ie  m ie js c e  n a  Z ie 
m i ” . 17 -P rz e b o je  B o g u s ła w a  K a -  
c z v n s k ie g o . '.7.50 .Ż e ro m s k ie g o  p o 
w r ó t  na  z a m e k ” . 18.45 S ły n n e  d z ie 
ła  s ły n n i  w v k o n a w c v  19.30 D z ie n 
n ik  (d la  n ie s lv s z a c v c h )  20 S o o r t .  
2 '.20 S e rs a c ie  X X  w ie k u ”  21.50 
F i lm  T V  a n g . _  „ J a . K la u d iu s z ” .

.<*5 ż y c ie  o r v w a tn e  • M o l ie r a ”  
°o :o S z o e tn i c z te rd z ie s to le tn i” . 23.25 
V”  t „ ,) -  -n o śc i.
U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w .  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.55 „ M a r v la  R o d o w ic z ”  16.25 „O d  
«*•6-1 d o  g łó w ” . 16.50 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o ś c i 17.15 W  d a w is k o  d la  
d z ie c i od 1. 6 17.45 F i lm  T V  ju g . -  
.Ó g  eń w  g ó ra c h ”  18.50 T V  d z ie 
c ię ca . 19 P r. z R o s to c k u . 19.25 P ro g 
no zą  o o g o d v  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  
C SR S — „ D o m  o  1000 tw a r z a c h ”  
V  .05 F i lm v  k r ó tk o m e tr a ż o w e .  21.50 
F i lm  — „ F a r ia h o . . . ! ”  23.25 K r o n ik a .
23.49 M u z v k a  n a  g ita r ę .
P R O G R A M  I I
17.05 .1 r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a
17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię 
ca . 18 : 18.25 J .  a n g ie ls k i.  18.55 W ia 
d o m o ś c i. 19 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20 F i lm  
an g . — U lu b io n a  m a s k a ” . 21.30 
K r o n ik a  22 F i lm  ra d ź . — „ P o w s ta 
n ie  r y b a k ó w ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J .  r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .
9.25 k r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  C SR S — „D o-m  
o 1090 tw a r z a c h ” . 11.30 „ T k a c z e ” . 12 
W ia d o m o ś c i.  12.05 „ W  C a o i to lu ” .
12.50 P r .  T V  C S R S . 13.50 W ia d o m o 
śc i. 14 W W fc jw isko  d la  d z ie c i.  16 P r .  
z  R o s to c k u . 17 S o o r t .  17.30 W ia d o 
m o ś c i. 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 K o m i
c y  z o k re s u  f i lm ó w  n ie m y c h .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r .  
r o z r y w k o w y .  21.30 F i lm  ja p .  —  .-W  
c ie n iu  ś z o g u n a ” . 23.30 k r o n ik a .  23.45 
P r .  T V  b u łg a rs k ie j.
P R O G R A M  I I
14.40 F i lm ' T V  f i ń s k ie j  —  „ Ż e la z n y  
w ie k ” . 15.30 „ L a  S c a la ” . 16 F i lm  
C SR S —  „ P a v l in k a ” . 17.35 G im n a 
s ty k a .  w ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię 
ca . 18 F i lm  T V  w e g . 18-55 -W ia d o 
m o ś c i.  19 F i lm y  k r ó tk o m e tr a ż o w e .
119.30 „ N a  m a łe  p ó ł . g o d z in y ” . 20 
S z w e d z k i f i lm  — „ K t o  z w y c ię ż y ? ”
21.30 K r o n ik a .  22 U tw o r y  F . G . H a -  
e n d la .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a . :  10 
i  10.30 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  11 
U tw o r y  G . V e T d ie g o . 12.35 S tu d io  
D re z n o . 12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  
13 F i lm  ra d ź . —  ..O p o w ie ś ć  t a jg i ” .
14.30 i  15 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  15.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 S p o r t .  lT ' W ia 
d o m o ś c i. 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  — „ L o t  s o k o ła ” . 21.10 „ A m a z o 
n ia ” . 21.50 F i lm y  k r ó tk o m e tr a ż o w e ”
22.20 K r o n ik a .  22.35 U tw o r y  P . C z a j
k o w s k ie g o .
P R O G R A M  I I
15 M a g . d la  w s i.  15.30 F i lm  ra d ź . — 
„ M ło d a  R o s ja ” . 17.45 W ia d o m o ś c i.  
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  b u łg . 
— „ L a b i r y n t  m ilc z e n ia ” . 18.55 W ia 
d o m o ś c i. 19 S o o r t .  2 0 *  F i lm  w ł ,v  —  
„G rz e s z n ic e ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  
T V  f iń s k ie j  — „ Ż e la z n e  cz a s y ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19 20. 22. 23.
14.05 M a g a z y n  „ R y t m " .  14.55 P ieó  
m in u t  o  k s ią żce . 16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i.  17.30 P io s e n k i n a s z y c h , 
tw ó r c ó w .  18.05 M e rk u d iu s z  r z ą d o w y .
18.20 W  « o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e 
lo d i i .  19.30 R a d io  d z ie c ic m  . -  „ R a 
d io w e  n u t y ” . 20.15 K o n c e r t  żvcz.śń. 
29.35 W ie rs z e  d la  C ie b ie . ?1.’ 5 M u 
z y k a  b a ro k u . 22.05 N a  ró ż n y c h  i n 
s t r u m e n ta c h .  2-2.20 R e p e ty c ie  z ja z z u  
o o ls k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o ta . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.
14.30 F o lk lo r  na  m a .o is  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 Z n a  
ne  c z y  n ie  zna n e ?  15.30 M u z y k a  na 
s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l 
c y  w y k o n a w c y .  16.50 „ P e t ia ”  17.05 
F e l ie to n . 17.15 D z ie n n ik .  17.20 R oz
ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 S ło w o  i 
k u l t u r a .  18 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  h o 
n o r o w y c h  d a w c ó w  k r w i .  18.30 K lu b  
S te re o . 10.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .
21.25 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.30 W ie 
c z ó r H te r a c k o -m u z y c z n y . 21.40 T e a tr  
P R . 22.10 P ły ta  z g w ia z d k a  — B a d  
B o y s  B lu e  23 M o ś t K r ó lo w e j  J a 
d w ig i ”  23.20 In s p ir a c je  l i te r a c k ie  
w  m u z y c e . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  
n a s tro je .  0.45 „ L i s t y  J e re m ie g o  
P r z y b o r y ” ;
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15. 16. 17. 18.
15.05 R o c k  o o  oo Lsku . 15.45 O d p o 
w ie d z ia ln o ś ć  je s t  te ra z . 16 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  19. . .M o c ' i c h w a ła ” .
19.30 T ro c h ę  s w in g a .. .  19.50 „ S o e r a n -  
z a ” . 20 T r ó jd ź w ie k .  20.45 K lu b  T r ó j 
k i  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  — 
d y s k o g r a f ie .  21.45 K lu b  T r ó jk i  cz . I I .  
22.15 L u b ię  s z u m  s ta r e j  o ł y t y  — 
je s ie n n e  o rze b ó .ie . 22:45 S p o tk a n ie  z 
L .  B u c z k o w s k im .  23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.50 ..S p ra w ą  o s o b is ta ” . 
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30 . 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 15.30 
„ M ie d z y  n a m i” . 16 L e k t u r y  n a s to 
la t k ó w  — „ B r e n t ” . 16.10 In s t r u m e n 
ta r iu m  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.30 
W id n o k rą g  — „ C o  z G ru b a  K a ś k a ” .
17.05 M u z y k a  o r a to r y jn a .  18 M a g a 
z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u z y c z n e  
h o b b y  — M u s ic a l.  18.40 S tu d io  e k s 
p e r tó w .  19.40 J a n g ie ls k i.  19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i — „ O w o c  za 
k a z a n y ? ”  20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  l  
m y ś li .  22 N a  s k r z y d ła c h  p ie ś n i.  22.50 
„ D z ie n n ik i  i  e se je ” . 23 M u z y k o te r a -  
o ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a . 23.55 
K a le n d a rz  ra d io w y .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7. 8, 9. 10. 12.0o. 
14. 16. 19. 20. 22. 23.
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń 
s k ie j .  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.30 
„C z e rw o n e  i  c z a rn e ” . 11 K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m  — M u z y k a  k la s y c z n a  
i  o o o u la rn a . 11.30 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a . 12.30 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a 
lo w a n a  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .
13.30 K o n c e r t  r e k la m o w y  ¡4.05 M a 
g a zyn  .R y tm ” . ¡4.05 P io s e n k a  t y 
g o d n ia . 14.55 P le ć  m in u t  o f i lm ie .  
15 B a n k  D rz e b o ió w . 16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 
18 .M a ty s ia k o w ie " .  18.30 G ra n ie  ia k  
z n u t .  19.30 R a d io  d z ie c io m  —  .,S u- 
o e łe k ” . 21.05 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .
21.25 G w ia z d y  o o e r y  w  le k k im  n a 
s t r o ju .  22.05 Z  k o ło b rz e s k ic h  fe s t i 
w a li .  22.20 N a  r o c k o w a  n u tę . 23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Z a p ro s z e n ie  
d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6 8. 17. 21. 0.50.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y  6.30 S tu 
d io  B a ł t y k .  8.05 N a s z y m  z d a n ie m .
8.10 P o ra n n a  se re n a d a . 8.40 S te re o 
fo n ic z n e  a r c h iw u m  e o ls k ie j  p io s e n 
k i .  9 „ M o s t  K r ó lo w e j  J a d w ig i” .
9.20 M u z y k a , k tó r a  lu b i  L e s z e k  F i
g ie l. 9.50 „ P ę t la ” . 10 G o d z in a  m e 
lo m a n a . U  Z a w sze  n o  le d e n a s te j.
11.10 P io s e n k i A n d r z e ja  Z a u c h y .
13.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  
o r k ie s t r .  12.25 P o r t r e t  p e d a g o g a . 13.05 
Z a w ó d  — n a u c z y c ie l.  13.20 Z  m a
lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e 
r o w y .  14 C o  je s t g ra n e ?  —  p y ta n ia ,  
o d p o w ie d z i,  n a g r o d y .  16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„ P ę t la ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n 
n ik .  17.20 S ło w ia ń s k ie  r y tm y .  17.40 
T y d z ie ń  n a  zach . W y b rz e ż u . 18 R ó 
ża W ia t r ó w .  18.20 B lu e s  d la  w s z y s t
k ic h .  19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.3C 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie 
c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 M u z y k a  z e 
s p o łu  „B e e  G ees” . 21.30 W ie c z ó r  l i -  
te ra c k o - m u z y c z n y .  21.40 T e a t r  P R .
22.10 S tu d io  S te re o  — za p ra sza . 22.40 
H a l lo  B e r l in ,  h a l lo  W a rs z a w a . 24 
S tu d io  S te re o  — za p ra s z a . 0.45 M i 
n ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7. 8. 9. 12. 15. 16. 17. 18. 
7.50 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
„ D r a m a t  na D o łow an iu ” . 9.05 P io 
s e n k i n a  w e e k e n d . 9.15 W iz y t y  i  
p o d ró ż e . 9.30 P rz e b o je  z  f i lh a r m o n i i .  
10 .¡Moc i  c h w a ła ” . 10.30 z ło te  la ta  
s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  to  D os łu - 
c h a ic ie .  11.15 D z iś  w  „ L iś c ie  p rz e 
b o jó w ” . 11.30 W  ż y c io r y s a c h  n ie  
z n a jd z ie c ie .  11.40 D z iś  w  „ L iś c ie

p r z e b o jó w ” . H .50 „ S p e ra n z a ” . 12.05 
W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ D r a m a t  na  
p o lo w a n iu ” . 13.10 P o w tó r k a  z ro z 
r y w k i .  14 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z a  d o  N a s h 
v i l le ,  15.45 • .rS k a łp e l: i  k r ó lo w a  
p s z c z ó ł” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 „ P r z e d  w y b u c h a m i” . 19.30 T r o 
c h e  s w in g a .„19.50 „ S p e ra n z a ” . 20 L i 
s ta  p r z e b o jó w .  22:15 T e a t r z y k  „ Z ie 
lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d p  T r ó j 
k i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  7. 12.05, 17. 19.30.
23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 Z e s p ó ł 
„ S p y r e  G y r a ” . 7.10 J . a n g ie ls k i.  7.55 
M u z y c z n y  s u p le m e n t.  8.10 C z ło w ie k  
w  s w o im  .JM ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y 
ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i .  9 Z  k a ta 
lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w  
9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d o o w ie d z . 
10 A l fa b e t  Diosanki a k t o r s k ie j .  10.30 
V a d e m é c u m  s łó w  i zn a c z e ń . 11 M a
g a z y n  h a rc e rs k i.  12.10 P o ls k ie  ze
s p o ły  in s t r u m e n ta ln e .  12.20 B iu r o ’ 
L is tó w .  12.30 „ W  z a m k u  S to lo e n ” . 
13 K o n c e r ty  z a t rz y m a n e  w  czas ie .
13.55 L e k tu r y  i r e f le k c je .  14 O k u l 
t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś o ie w a  A n d r z e j  
Z a u c h a . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 14.30 z m u z a m i Dod r ę 
k ę . 15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
M u z y k a  n a s to la tk ó w .  15.05 z m i
k r o fo n e m  do  k r a in .  17.05 P e jz a ż  do I- .  
s k i .  17.20 K u l is y  h is to r i i .  18 W a r 
s z a w s k i ty d z ie ń  m u z y c z n y . 19 P o r t 
r e t y  P o la k ó w . 19.40 J . f r a n c u s k i.
19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie c z ó r
ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 P io s e n k i 
n rz e b o je . 2; .50 F e l ie to n  l i te r a c k i .  
22 S p o tk a n ie  z r e p o r ta ż e m . 22.25
E p iz o d y  z m o je g o  ż y c ia .  22.50 L e k -  
tu  C z w ó r k i,  23 K u l is y  sce n  i  sce 
n e k . 23.30 R o z m o w y  in ty m n e .  23.55 
K a le n d a rz  r a d io w y .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 9. .19. 20. 23.
7.25 M o s k w a  z m e lo d ia  i p io s e n k ą . 
8 M a g . .w o js k o w y .  9.10 P rz e b o je  
zav/sze  m ło d e . 10 P o z n a jm y  s ię . 11 
K o n c e r t  D rze d  h e jn a łe m . 11.45 Z e
s p o ły  — „ Ś lą s k ”  lu b  „M a z o w s z e ” . 
12.05. W  s a m o  p o łu d n ie . 12.45 M u 
z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d n ia .  13 P rz e 
g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 z  k o le k c j i  
g w ia z d  e s t ra d y .  13.45 In fo r m a c je ,  
ra d y .  o ra o o z y c ie . 14 K la s y c y  ooe- 
r e t k i .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 P o d w .e c z o re k  
D rż y  m ik r o fo n ie .  17 D ia lo g i h is to 
r y c z n e . 17.15 Ś w ia t  m u z y k i .  18 M a 
g a z y n  „ W e k to r y ” . 18.20 M a g a z y n  
„ R y t m " .  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  
g łos. ,19.30 R a d io  d z ie c io m . 20.05 Ś la 
d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie .  21.05 G w ia z d y  i  
le g e n d y  O o e ry  W a rs z a w s k ie j.  21.55 
R a d io  A r t e l  p rz e d s ta w ia . 22 T e a tr  
P R  — „J e d y n e  w y jś c ie ” . 23.10 Ś w ia t 
w  ty g o d n iu .  23.20 Ja zz  dLa w s z y s t
k ic h .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I; 7. 13. 17. 21. Q.55.
7.05 Q u o d  l ib e t .  c z y l i  c o  k t o  lu b i .  
7.40 Z e s p ó ł „ B a jm ”  i  in n i i  8 K o n 
c e r t  ż y c z e ń . 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń .
8.45 A u d . w o js k o w a . :  9.05 P o ra n e k  
z m u z a m i.  11 G ra  W ie lk a  O r k ie s t r a  
P R iT V  w  K a to w ic a c h .  12 M u z y k a  
d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 W  k r ę g u  
b a je k .  14 ś p ie w n ik  r o d z in n y .  14.15 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  15 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  ż y 
c z e n ie . 17.05 Z a k łó c e n ia  o d b io ru .  18 
O p e ra  —  „ H o le n d e r  tu ła c z ” . 21.20 
L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .  22.10 W ie 
c z ó r  p ły to w y .  0.10 W  ś w ię c ie  k a m e 
r a l is t y k i .
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 7. 13. 19.
7.05 M e lo d ie  o rz e b u d z a n k i.  8, S p ra 
w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.19 
K o m u  D iose n ike . 8.45 K ą ty  w id z e 
n ia .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  10 T y lk o  50 
m in u t .  10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  11 
P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 B r u n o  
S c h u ltz .  12 R e c ita l N o e la  L e e . 12.50 
B l is k ie  s o o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  
m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  Ig n a c e g o  
G o g o le w s k ie g o . 14.13 N o w a  p ły ta .
15 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o 
ne  p rz e b o je . 15.50 B ls k ie  s p o tk a n ia ,  
i 6 D z ie ła , in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia .
17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 S tu d io  T r ó j k i .
’.8 Ś w ię t y  ż e g la rz . 18.30 W a r ia c je  na  
te m a t .  19.05 B a w  s ie  ra z e m  z n a m i.
21 D e d y k a c je . 21.20 M u z y k a  J . S. 
B a c h a . 22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó ł
n o cą . 22.10 K o n c e r to w y  a n e ks  „ M u 
z y c z n y c h  p o r t r e tó w ” . 22.50 R o z m y 
ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a 
m y  d o  T r ó j k i .  23.50 „S p r a w a ,  o s o 
b is ta ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. .17, 19.30.
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8, P o 
e t y c k i  k o n c e r t  ż ycze ń . 8.20 A n e g 
d o ty  i  f a k t y .  8.50 M u z y k a  n a  k la w i -  
k o r d .  9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o 
k a t o l ic k ie j .  10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.  11 M a g a z y n  
h a r c e r s k i.  12.10 . Z a g a d k i m u z y c z n e .
12.30 W v a r a w y  C z w ó r k i.  13.30 P o l
s k a - b a lla d a  lu d o w a . 13,45 K r a jo b r a 
z y  h is to ry c z n e . 14.15 M o n o g ra f ie .
14.45 P o o o łu d m e  m ło d y c h  s łu c h a c z y .
15 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y .
16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 
I V  K ie le c k i  F e s t iw a l.  16.45 D o r o ś l i  
o  h a rc e rs tw ie . 17,05 Q u iz  p o p u la r n o 
n a u k o w y .  17.50 „ A V e  R e g in a  C a e lo -  
r iu m ” . 18 C a m o o  S a n to  — h is to r ia  
c m e n ta rz a . 18.40 H y m n y  a n g ie ls k ie  
T h o m a s a  T a ll is a .  19 A l f a  i  om e ga . 
19.35 K o n c e r t  ż y c z e ń  m iło ś n ik ó w  . 
m u z y k i  p o w a ż n e j.  20.20 W ie c z ó r  m u 
z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i re z o 
n a n se  m u z y c z n e . 22.50- L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23 G ra  J o l le y  a n d  S w a in .
23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  23.55 
K a ie n d a rz  r a d io w y .

^ m f o  r  m a T o r
H A N D E L  I  U S Ł U G I b e k ” , E m i l i i  G ie rc z a k . p i .  H o łd u  

P r u s k ie g o , os. S ło n e c z n e  ( p ę t la  a u to -  
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  b u s o w a )  o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  

o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e ,  n a b ia -  P K P  c z y n n y  o d  5 d o  23. 
ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  u l .  W  n ie d z ie lę  c z y n n e  bę dą  D e l i -  
u l . :  B a ł t y c k ie j  25, M e c h a n ic z n e j,  k a te s y  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  i  
L u b e c k ie g o , K o m u n y  P a ry s k ie j ,  A n ie l i  K r z y w o ń  o d  9 d o  13, n a to -  
Z ie m o w ita ,  W ło ś c ia ń s k ie j,  P o k o ju ,  m ia s t o d  13 -d o  17 c z y n n e  b ę d ą  D o  
S to łc z y ń s k ie j,  B o h . W a rs z a w y , B a t .  l ik a te s y  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ro d o -  
C h ło p s k ic h . Ż o łę d z io w e j’, a l .  N ie -  w e j .
p o d le g ło ś c i,  K o ń s k i  K ie r a t ,  a l .  W o j-  K io s k i  „ R u c h u ”  -  c z y n n a  p o ło w a  
s k a  P o ls k ie g o  134, J a w o ro w e j.  M io -  s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 o ra z  
d o w e i.  a l  M a r ia n a  B u c z k a  35. P o -  d y ż u rn e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y .  
t u l i c k ie j ,  5 L ip c a .  P o c z to w e j,  K r z y -  z w o le m a  29. a l.  W y z w o le n ia  r o g  
w o u s te g o , D w o r s k ie j ,  K a ro la  M ia r -  P io t r a  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
k i ,  9 M a ja  29, R e w o lu c j i  P a ż d z ie r -  ró g  .J a g ie l lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  
n ik o w e j  10. K r ó lo w e j  J a d w ig i  9. r ó g  K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  r o g  
Ś lą s k ie j 19, 26 K w ie tn ia ,  Ś w ia t o w i-  B rz o z o w s k ie g o , B u d z is z y n s k ie j.  a l.  
da  47 K o ś c ie ln e j 29, O d ro w ą ż a  5, N ie p o d le g ło ś c i p r z y  „ J u n io r z e  *, 
A r t y le r y j s k ie j .  A s n y k a  13, M a c ie je -  E m i l i i  G ie rc z a k , p l.  H o łd u  P r u s k ie -  

ic za , S t rz a ło w s k ie j  2, R o b o tn ic z e j go . os. S ło n e c z n e  —  p ę t la  a u to b u -  
.2  N e h r in g a  45, S z c z e c iń s k ie j 12, so w a  o d  13 d o  18, D w o rz e c  G łó w n y  
U n i i  L u b e ls k ie j ,  T a t r z a ń s k ie j ,  a l.  P K P  o d  5 d o  23. B a s e n  G ó rn ic z y  
N ie p o d le g ło ś c i,  C h o p in a , P r z y s z ło -  od  8 d o  14. 
ś c i, A r m i i  C z e rw o n e j 38, L e le w e la
8, B a rb a r y  2, W it k ie w ic z a ,  Z a w a d ź -  P O C Z T A
k ie g o  55, S t ru g a . K r a k o w s k ie j  (d o  C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le -  
XI), A x e n to w a c z a , p r z y  re s t .  „D o rn o -  ,g,r a f  i  te le fo n  o r z y  a l.  N ie p o d le « -  
w a ” , K u r p ió w ,  O b ro ń c ó w  S t a l in -  ło ś c i 41/42 o ra z  na  D w o r c u  G łó w -  
g ra d u , B o le s ła w a  Ś m ia łe g o , O d z ie -  n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
ż o w e j.  K ra s iń s k ie g o ,  a l .  W o js k a  u r z ę d y  c z y n n e  o d  8 d o  13 p r z y  u l .  
P o ls k ie g o  42, s z e r o k ie j .  P y r z y e k ie j ,  u l . :  D w o r c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l.  
R y m a r s k ie j,  W rz e s iń s k ie j,  G o s z c z y ń -  W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, 
s k ie g o . os . B u k o w e  (d o  10), S c ie -  s t r z a ło w s k ie j  46, D u b o is  9. Z a m -  
g ie n n e g o  7. a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło -  
, .M a z u re k ”  D rż y  a l. M . B u c z k a  21. w ie ż a  12, A n ie l i  K r z y w o ń  10, M e -  
a l. W o i6 k a  P o ls k ie g o  (od  22). M e ta -  t a lo w e j  30, B o h . W a rs z a w y  55. S to ł -  
lo w e j.  K r z e m ie n n e j 24 i  48. K o lu m -  c z y ń s k ie j  149, S z c z e c iń s k ie j 21, J a -  
ba , S to łc z y ń s k ie j,  S z a ro tk i,  P a rk o -  r o w i ta  9, B a t .  C h ło p s k ic h  79. B a --  

e j  6. t y c k ie j  38, p i .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, w
S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  od  7 d o  Z a ło m iu ,  W ilc z e j  13, a l .  W o js k a  P o l-  

17 p r z y  u l  u l . :  E m i l i i  G ie rc z a k  27, s k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j  1, s z k o ln e j  
Ł o k ie tk a  18, p l .  P o p ie la .  K o m u n y  u .  W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26, w  
P a ry s k ie j,  D z ie rż o n a , B a z a ro w e j,  P o l ic a c h  1 p r z y  G r u n w a ld z k ie j  16, 
R e y m o n ta . N a d  O d ra . S a n to c k ie j,  w  P o lic a c h  3 p r z y  P ia s tó w  5 c z y n -  
D u n ik o w s k ie g o .  n y  o d  9 d o  U .

S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  _ .  .
P S S  „ S p o łe m ”  p r z y  a l .  J e d n o ś c i K O M U N IK A C J A
N a r o d o w e j 47 c z y n n e  od  10 d o  17. ^  ^ O B O T Ę ^ o d W ^

S k le p y  m ię s n o -w ę d U n ia rs k ie .  g a r -  w e d łu g  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z -  
m a te ry jn e ,  d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  d v  
p r z y  a l  W y z w o le n ia  10. S w ie rc z e w -  * •  *
s k ie g o  25, „ A t o l ”  a l .  W o js k a  P o l-  z  p o w o d u  r o b ó t  w y k o n y w a n y c h  
s k ie g o  34 c z y n n e  o d  8 d o  13. p r z y  b u d o w ie  T r a s y  Z a m k o w e j n a

S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 u l .  G d a ń s k ie j o d  d n ia  22 b m . (g o d z . 
d o  17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j,  B o g u -  17) d o  d n ia  25 b m . (g o d z . 4) t r a m -  
s ła w a . T k a c k ie j.  w a je  U n ii  2. 7 *1  8 k u r s o w a ć  b ę d ą

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e , z ^ P m t o w a 1 ̂ ^ E u r o n a ') ^ — '̂ B a s e n
S f f *  i i r i S S  C ^ r n lc z y ^ l r u c h o m io n e  ’ z o s ta n ie  p o -  
„O d z ie ż o w ie c ”  o ra z  s k le p u  „C e p e -  łą c z e n ie  a u to b u s o w e . ^

Z  p o w o d u  r o b ó t  je e to w y c h  w y .

°4bSe li0" Sk‘eP «  UMa?efbf w^JSSS"!
v  y  b u d o w ą  T r a s y  Z a m k o w e j w  n o ce

K io s k i  „ R u c h u ”  —  c z y n n a  c a ła  z 22 n a  23 i  z 23 n a  24 b m . t r a m -  
s ie ć  w  go dz . o d  6 d o  15 o ra z  d y -  w a je  n o c n e  w y m ie n io n y c h  U n i i  k u r -  
ż u rn e  do  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o -  so w a ć  b ę d ą  —  IN  z a s tą p io n a  z o s ta -  
le n ia  29, a l  W o js k a  P o ls k ie g o  p r z y  n ie  a u to b u s e m , 5N K r z e k o w o  —  p l .

K o s m o s ie ” , a l.  W y z w o le n ia  r ó g  L e n in a  ( p o w r ó t  a l.  W o js k a  P o l-  
P lo t r a  S k a rg i,  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  s k ie g o  — W a w rz y n ia k a ) .  6N  G o c -  
r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j,  K a ro la  M ia r k i  ła w  — S to c z n ia  im .  A .  W a rs k ie g o . 
r ó g  K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  ró g  N a  o d c in k u  p l.  L e n in a  —  S to c z n ia  
B rz o z o w s k ie g o , p l .  L e n in a  ró g  W ie l-  R e m o n to w a  i  S to c z n ia  im .  A .  W a r -  
k o p o ls k ie j,  B u d z ls z y ń s k ie j.  B a s e n  s k ie g o  — D w o r c o w a  w  m ie js c e  
G ó rn ic z y , a l .  N ie p o d le g ło ś c i p r z y  t r a m w a jó w  U n i i  5 1 6  u r u c h o m io n e  
„ J u n io r z e ” , B r a m a  P o rto .w a  „ G r z y -  z o s ta n ie  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .
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Zadanie dla dorosłych

W yż  ro zsa d za  
szko lne  m u ry

t e n  temat bliski Jest nie- 1980/81 —• o 9,5 tysiąca. To na- powiedmch urządzeń sanitarnych, 
nawet w jakiejś rodzinie° dzi™ pmwdę bardzo dużo, zwłaszcza SP 18 jest w trakc.e remontu, 
ci pokończyły już szkoły pod- że w latach 70 budownictwo SP 36 (wraz z dwoma filiami, a 
stawowe, to niebawem trafią oświatowe zostało katastrofalnie jedno : nich mieści się w baro- 
am wnu . zaniedbano i choć teraz robi się kach po Zakładach Drobiarskich)

A Z DOŚWIADCZENIA wiemy ws*ystko- bY nadrobić zoiegłości dosłownie pęka w szwach.
I .  n a s ta ją c e g o  od lat p ro b * . ’ ~  hf e CM m 4c ii S*  ^  BOWN.E na Oumieńcach.
mu przegęszczenio szkół nie do “  *  ■ " -y* tu  częściowo problem rozwiąże do-
• id  rM W ig ioć  od ręki. JwłOSZ- W SZCZECIŃSKICH »«(Olach Jest ‘ Ireebá
CIO i s  W ie lk ie  doraźno środki w. U  lc ie y jn y j} .  Choć „m ieścić w ’ innej5 Plaeowei; m w u
(W rodzaju wykorzystania na sa- u iv'2 u 1 / ,» 'e  S n t v  /Í,r “ Í J * »  2? •'« o wykorzystaniu pomiesecceń w

ItP apnaU rMominCTMftń rv>Tvtirlćrsiat J *

I
le  lekcyjne różnych pomieszczeń 
odm lnistracyjnych, zmiany re jo
nów \ przenoszenie dzieci z jed
ne j do in ne j —  m nie j obciążonej 
—  szkoły) zosta ły już ca łk iem  
wykorzystane

( w  sen s ie  p o m ie s z c z e ń  o c z y w iś c ie ) .  
T a k  w ię c  s y tu a c ja  V ................... . . . .  r e z u lt a c ie  u le -  P rz y ta c z a m y  t u  p r z y k ła d y  n a j-  
g ła  p o g o rs z e n iu . b o w ie m  d z ie c i d ra s ty c z n ie js z e  A le  trzeba uzmy- 
p r z y b y  w a  w ię c e j  n iż  m ie js c  w  s z k o -  s lo w tć  s o b ie  w re s z c ie , iż problem 
ła c h . N a jd o b it n ie js z y m  te g o  w y r a -  Jest n a p ra w d ę  p o w a ż n y  Tymczasem 
ze m  je s t  f a k t .  iż  w s p ó łc z y n n ik  z m la -  b u d o w la n i  w c a le  n ie  sp ie szą  się. w  
n o w o ś c i s k o c z y ł z 1.8 d o  8,1. a w  o g ó le  n ie c h ę tn ie  p o d e jm u ją  się pro- 

Momy w Szczecinie 61 szkół n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  n a w e t  d o  2,8. w a d z e n ia  in w e s ty c j i  oświatowych. 
c o d s ta w a w v c h  ( w  łv m  H w io  w  I n n y m i  s ło w y :  d z ie c i u c z ą  s ię  na  M a to  Jest te ż  ś r o d k ó w  (zakłady pra- 
p o o i ia w o w y c n  (W  ty m  o w e  w  t r z y  z m ła n y  j  ta k :  n a  x z m ia n le  Cy  n ie  k w a p ią  s ię  ze świadczeniem 
Zespole szkół ogólnokształcących u c z y  się 29 ty s . .  n a  I I  — 13 t y s ię -  n a  F u n d u s z  P o m o c y  Szkole, choć
—  HI i VII LO). Uczy się w nich cy. a na n i  — 2,5 tysiąca uczniów czasami nie o gotówkę chodzi, a
ponad 46 tys. dzieci. W stosun- <w tyra w klasach I—HI ponad 2 o konkretna pomoc w robotach), 
ku do poprzedniego roku szkol- tysl‘,' c)- DUŻE nadjieje w;„ e sj ,
nego liczba uczniów wzrosła o A CO to oznacza dla dziecka? faktem, iż inwestycje oświatowe 
tysiąc, w stosunku zaś do lat Posłużmy s;ę tu wypowiedzią dra ma.jq być finansowane w znacz-
—  -------------------------------------- Wacława Pawlika — przewodni- nK} poważniejszym stopniu ze

czącego Komisji Wychowania, środków spółdzielczości mieszka-
Oświaty i Kultury MRN, który w n-iowej. Na rezultaty trzeba będzie
trakcie ostatniego posiedzenia jednak poczekać kilka lot Na
Prezydium MRN, gdzie omawiano razie z więkS2q uwagg śled2ić
problemy szczecińskiej oświaty, będziemy inwestycje już rozpo-

Wszechnica morska...
... Z A P R A S Z A  na  s p o tk a n ie  2 k a 

p ita n e m  W o jc ie c h e m  Ja c o b s o n e m . 
W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  (24 l is to p a 
d a ) o  16.30 w  K lu b ie  M ię d z y n a ro d o  
w e j  P ra s y  i  K s ią ż k i  p r z y  a l. W o j
s k a  P o ls k ie g o  s y m p a ty c y  d a le k ic h , 
e g z o ty c z n y c h  w y p r a w  b ę d ą  m ie l i  
o k a z ję  s p o tk a ć  s ię  z u c z e s tn ik a m i 
d w ó c h  n ie z w y k ły c h  r e js ó w .  P ie rw 
s z y  z n ic h  ro z p o c z ą ł s ię  w  1973 r o 
k u  1 t r w a ł  je d e n a ś c ie  la t .  T o  re js  
„ M a r l i ”  L u d o m ir a  M ą c z k i z a k o ń c z o  
n y  s z c z ę ś liw ie  z a m k n ię c ie m  p ę t l i  w  
n ie c o d z ie n n e j ż e g lu d z e  d o o k o ła  
ś w ia ta . K a p i ta n  W . J a c o b s o n  r o z 
p o c z y n a ł 1 k o ń c z y ł tę  w y p r a w ę  w  
z a ło d z e  „ L u d o ja d a ” . P ó ź n ie j o b y 
d w a j  p r o w a d z i l i  in n y  ja c h t  ż e g lu 
ją c  d w a n a ś c ie  ty s ię c y  m i l  z E u ro 
p y  d o  V a n c o u v e r ,  A  s ta m tą d  w  za 
Jodze Ja n u s z a  K u r b ie la  n a  ja c h c ie  
„ W a g a b u n d a ”  p o d ję l i  r y z y k o  ż e g lu 
g i w  lo d a c h  z V a n c o u v e r  d o  H a l l -  
f a x u .  c z y l i  p r z e p ły n ię c ia  n a d  A m e 
r y k ą  p rz e jś c ie m  p ó łn o c n o -z a c h o d 
n im .  P rz e d  n im i  ż a d e n  ja c h t  n ie  
p o k o n a ł  t e j  t r a s y  ż e g lu ją c  ze 
w s c h o d u  n a  za ch ó d .

N a  n ie d z ie ln e  s p o tk a n ie , d o  u -  
d z ia łu  w  k tó r y m  z a p ra s z a ją  
K M P iK  o ra z  S to w a rz y s z e n ie  M a r y -  
n ls tó w  P o ls k ic h , k a p i ta n  Jaco b so n  
—  a u to r  . .M a r la  d o  P e ru ”  p r z y g o to  
w u je  ró w n ie ż  s la jd y .

Mikołaj 
czeka na pracę

B IU R O  T u r y s ty c z n e  . .P o m e ra n ia ”  
(a l. J e d n o ś c i N a ro d o w e ! 50) p r z y j 
m u je  z g ło s z e n ia  od  r o d z ic ó w , k tó r z y  
c h c ie l ib y  w rę c z y ć  za p o ś re d n ic tw e m  
M ik o ła ja  p re z e n t s w o im  d z ie c io m . 
A k c ja  ro z n o s z e n ia  p o d a r k ó w  o d b ę 
d z ie  s ię  w  d n ia c h  5—7 g ru d n ia .

powiedział m. in.:
— D Z IE C I sa  p rz e m ę c z o n e , p r a 

c u ją  n ie k ie d y  w  c ią g u  d n ia  10—12 
g o d z in . D la  p r z y k ła d u :  s ie d m io la 
t e k  w ra c a  ze  s z k o ły  o  g o d z . 19, n ie  
Jest j u ż  w  s ta n ie  o d r o b ić  le k c j i ,  
z r o b i to  r a n o . d o  s z k o ły  m a  b o 
w ie m  z n ó w  na  p o p o łu d n iu .  W ra c a  
n a s tę p n e g o  d n ia  p ó ź n o , a le  m u s i 
z a s ią ść  d o  k s ią ż e k , b o  k o le jn e g o  
d n ia  n a u k ę  ro z p o c z y n a  o  8 ra n o . 
D z ie je  s ię  to  k o s z te m  z d ro w ia , 
s k u t k ó w  c h y b a  n a w e t  n ie  u m ie m y  
s o b ie  d z iś  w y o b ra z ić .

A  t r z e b a  w ie d z ie ć , iż  w  18 szcze
c iń s k ic h  s z k o ła c h  z a ję c ia  t r w a ją  d o  
g o d z in y  18.50, w  k i lk u n a s tu  to n y c h  
— p o m ie s z c z e n ia  d y d a k ty c z n e  u rz ą 
d z o n o  w  p iw n ic a c h .

T o  fa k t .  że p o b u d o w a n o  o s ta tn io  
k i l k a  s z k ó ł. N ie  m a  ju ż  n p . w ię k 
s z y c h  p r o b le m ó w  na  P o m o rz a n a c h , 
z d e c y d o w a n ie  p o p r a w ia  s ię  s y tu a c ja  
na  p ra w o b rz e ż u . A le  je d n o c z e ś n ie  
z k a ż d y m  r o k ie m  n a r a s ta ją  t r u d n o 
ś c i na  o s ie d lu  A r k o ń s k im ,  o s ie d lu  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  (z u p e łn ie  n ie  
m a  ta m  s z k ó ł,  c h o ć  o b y d w a  o s ie d la  
Is tn ie ją  od  p o n a d  10 la t ) ,  o s ta tn io  
zaś d o s z ły  R u m ie ń c e  (za  s p ra w ą  
ro z b u d o w u ją c e g o  s ię  o s ie d la  R ed a).

NA POSIEDZENIU Prezydium 
MRN dr Wacław Pawlik sytuację 
na osiedlach Arkońskim i Książąt 
Pomorskich określił tako drama
tyczną. Nie dość bowiem, iż 
dzieci muszą stamtąd chodzić do 
szkół w innych dzielniccch, to 
te właśnie szkoły, które je przy
garniały — zaczynają się sypać. 
Remontu wymaaa no. SP 41, SP 
4 nie może przyjqć więcej ucz
niów. ocniewai nie ma tom od-

częte. ( m g )

Przerwa przed 
...przerwą

D Z IW N E  z w y c z a je  oa -nu ja  w  k io  
s k u  „ R u c h u ”  n r  OT na  p l  Z w y 
c ię s tw a . W y w ie s z k a  g ło s i że k io s k  
c z y n n y  1eSt w  g o d z  6— 17. z p rz e r 
w ą  o d  go dz . 11 —13i J e d n a k ż e  b a r 
d zo  c z ę s to  o go dz . 9 k ic s k  je s t 
Już  n ie c z y n n y , o  c z y m  in fo r m u ję  
z i r y to w a n y c h  k l ie n tó w  k a r te c z k a  o 
tr e ś c i:  „W r ó c ę  o  go dz . 10" C z y ż 
b y  b y ła  ta  p r z e rw a  p rz e d  p rz e rw a ?

( n ik ł

Ciastka to nie cement...
C Z A S Y , k ie d y  d o  c u k ie r n i  n a le 

g a ło  p r z y jś ć  z w ła s n a  to re b k ą , a lb o  
w o re c z k ie m  fo l io w y m  d a w n o  ju ż  
m in ę ły .  T y m c z a s e m  rz e m ie ś ln ic y  
n a d a l g u s tu ją  w  b y le  j a k ic h  o p a k o  
w a n ia c h  z g ru b e g o  s z a re g o  p a p ie ru

C e n y  c ia s te k  p o s z ły  z n ó w  w  g ó 
rę . W  z a m ia n  c h le l ib y ś m y  p r z y 
n a jm n ie j  n a b y w a ć  s m a k o ły k i w  e- 
s te ty c z n y c h  p a k u n e c z k a c h . S z a ry  
(n ie m a lż e )  k a r to n  je s t  n ie  t y l k o  
b r z y d k i,  a le  p r z y  z a w i ja n iu  d o k ła  
d n ie  r o z g n ia ta  s ło d k ą  z a w a rto ś ć , 
zw łaszcza  g d y  są to  n p  p ty s i»  z 
b i ta  ś m ie ta n a ... (m o r)

W  kinie „Colosseum”

Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  S M  (u l.  J o d ło  •  D K  „ H e tm a n ”  S M  K o le ja r z  za 

w a  7) za p ra sza  d z ie c i s ta rs z e  1 m ło  p ra sza  23 b m . o g o d z . 12 m ło d z ie ż  
d z ie ż  na  im p re z ę  p t .  „ S p o tk a n ie  z s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  na  d y s k o te k ę , 
m ik r o k o m p u te r e m ”  23 b m . o g o d z . a o  g o d z . 18 z a p ra sza  d z ie c i na 
10.36. N a to m ia s t o  g o d z . 11 d la  d z le  b a l p t .  „ J e s ie n n a  m a s k a ra d a ” . 24 
c l  p r o p o n u je  p r o je k c ję  b a je k .  b m . o g o d z . 17 D K  za p ra sza  u c z e -

•  23 b m  o  and?  17 K lu h  M P iK  s tn ik ó w  p r a c o w n i i k ó l  z a ln te re s o -

T e a t r u  W e p k S e .n c e o  J o l a n t ,  K o -  ^Vd“  H w Ł f  
M a ja  17).

•  P a ld c  M ło d z ie ż y  za p ra sza  23 # 2 5  b m . o  g o d z . 17 w  D o m u  K u l
b m . o  g o d z . 10.30 w s z v s tk lc h  c h ę t -  t u r y  S M  „Ś r ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  
m ych  na  r a jd  tra s ą  G łę b o k ie  — D o  W y z w o le n ia  85 T a d e u s z  Z a p a ś n ik  
l in a  V i l  M ły n ó w . Z b ió r k a  na  G łe -  P o d s t a w i  m o n o d ra m  „ P r z y g o d y  
b o k ie m  ( p rz y s ta n e k  t r a m w a jo w y ) ,  d o b re g o  w o ja k a  S z w e jk a ” . 
N a to m ia s t  o  g o d z . 13 w  s a li k in o -  _  , ,
w e j  P M  ro z p o c z n ie  s ię  p r o je k c ja  •  N e d z ie ln y  K o n c e r t  P o łu d n lo -  

-b a je k .  w v  o d b ę d z ie  s ię  w  W D K  (go dz .
_  12) S a la  B o g u s ła w a . W y s tą p i zesp ó ł
•  K lu b  „ K u b u ś ”  o rg a n iz u je  g ie ł -  In s t r u m e n ta l is tó w  i  w o k a l is t ó w

d e  s o rz ę tu  m u z y c z n e g o  ( u l .  5 L in -  „C a m e ra ta  N o v a ”  p o d  d y r .  E u g e - 
c a )  24 b m . w  godz. 11— 15. n iu sza  K u s a .

Druga w  Polsce 
kawiarnia video

JUŻ od dzisiaj w  naszych ry  wyprzedził inne wojewódz- 
dziennikach w rubryce „k in a ”  tw a i jako drug i w  k ra ju  za- 
p o ja w ił się repertuar nowej proponował kinomanom oglą- 
kaw ia rn i video; jest to in ic ja - danie f ilm ó w  zapisanych w sy- 
tywa szczecińskiego OPRF, k tó - sternie video. Do tego celu w y

korzystana jest niegdysiejsza

O IJ K U K U  d n i p ra ćO W n icy  
S P R I p ro w a d z ą  p ra c e  u lic z n e  
z w ią z a n e  z  p rz e b u d o w ą  k a n a 
l iz a c j i  o b o k  K lu b u  .13 M u z ”  
M ie js c e  r o b ó t  o s ła n ia  p ło t  z a j 
m u ją c y  p o ło w ę  je z d n i.  Z  u -  
w a g i na  to  z a is tn ia ła  k o n ie c z 
ność. s k ie ro w a n ia  r u e b u  u łie z  
n e g o  le w ą  s tro n ą  je z d n i —  po 
p rze z  d o ty c h c z a s o w y  p a r k in g ,  
k t ó r y  u le g ł  o k re s o w e j l i k w i 
d a c j i .  i n fo r m u je  o ty m  k ie 
r o w c ó w  z n a k  d r o g o w y  w id o 
c z n y  na  n a s z y m  z d ję c iu ,  pod 
k tó r y m  z a b r a k ło  je d n a k  n a 
p is u  „ d o ty c z y  Je zd n i i p o b o 
cza ” . W ie lu  k ie r o w c ó w  w y 
k o r z y s tu je  te n  f a k t  i  p a r k u je  
s w o je  p o ja z d y  n a  t r a w n ik a  
A  to  ju ż  je s t  w  n a jw y ż s z y m  
s tó p h iu  n a g a n n e .

(m k )
F o to ;  Z . J o d k o w s M

Niebawem w Szczecinie

Polska
Orkiestra Kameralna

N IE B A W E M  bo  ju ż  w  c z w a r te k  
28 b m . o g o d z . 18 w  S a li  B o g u s ia  
w a  Z a m k u , da k o n c e r t  s ły n n a  P o l 
s ka  O r k ie s t r a  K a m e ra ln a  — „ a r t y 
s ty c z n e  d z ie c k o ”  w y h o d o w a n e  p rze z  
J e rz e g o  M a k s y m iu k a ,  k t ó r y  je s t 
j e j  k ie r o w n ik ie m  p o  d z iś  d z ie ń . W  
n a s z y m  g ro d z ie  p o w ię k s z o n y m  s k ła  
d e m  o r k ie s t r y  o ze sp ó ł . .S in fo n ia  
V a rs o v ia ”  b ę d z ie  d y r y g o w a ć  W o j
c ie c h  M ic h n ie w s k i .  W  p r o g r a m ie  u- 
tw o r y  p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w ,  s 
ta k ż e  w ie lk ie  d z ie ło  W . A . M o z a r 
ta . S y m fo n ia  g -m o ( ll.

B i le t y  w  k a s ie  Z a m k u .  (Up.)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  go dz . 14 n a  d ro d z e  

m ię d z y  D o l ic a m i a  K o l in e m  . .T ra 
b a n t "  n r  S Z S  5639 k ie r o w a n y  p rz e z  
M ik o ła ja  Z . p o t r ą c i ł  p ie sza  G e n o 
w e fę  M „  k tó r a  p rz e b ie g a ła  p rze z  
je z d n ię . K o b ie ta  d o z n a ła  o b ra ż e ń  
c ia ła  i  zo s ta ła  p rz e w ie z io n a  d o  ssfpi 
ta la .

N A  a l  P ia s tó w  o  g o d z . 16.50 
t r a m w a j  l i n i i  4 p r o w a d z o n y  p rze z  
T a d e u sza  P. p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c ą  
p rz e z  to r o w is k o  p ie szą  b ę d ą cą  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .  R a n n ą  p rz e w ie  
z lo n o  d o  s z p ita la .

(w g )

Mistrz Igły się ceni
J E D N A  z n a s z y c h  C z y te ln ic z e k  00  

p rz e c z y ta n iu  z a m ie szczo n e g o  p rze d  
k i lk o m a  d n ia m i w  . .K u r ie r z e ”  a r t y 
k u łu  o t .  . .P ó łto ra  k a f la  za d n ió w 
k ę ”  z a d z w o n iła  d o  nas i  z a p y ta ła  
c z y  In te r e s u je  nas svtuac.1a  g d y  
tz w .  k a f la  żąd a  fa c h o w ie c  za go
d z in ę  p ra c y .  J e )  s ie  to  w ła ś n ie  
p r z y d a r z y ło .  g d v  o d w ie d z iła  p r y 
w a tn y  z a k ła d  k r a w ie c k i  p r z v  u-ł. 
S ła w o m ira  i  p ró b o w a ła  z le c ić  z w ę 
ż e n ie  w  p a s ie  d ż in s ó w . R o b o ty  p rz y  
ty m  n ie  je s t  w ie le .  00  p ro s tu  tr z e 
ba  z t y łu  w y c ią ć  k l i n  rzecz  je d n a k  
w  ty m .  iż  sz e w  p o w .in ’ e n  b v ć  z r o 
b io n y  n a  s p e c ja ln e j m a s z y n ie , a ta 
k ic h  u rz ą d z e ń  p r z e c ię tn y  o b y w a te l 
n ie  p o s ia d a .

M is t r z  i g ł y  z g o d z ił s ię . a cz  n ie 
c h ę tn ie .  w y k o n a ć  p ra c e  a le  za p o 
w ie d z ia ł.  iż  b ę d z ie  to  k o s z to w a ło  t y 
s ią c  z ło ty c h ,  w o b e c  czeg o  k l ie n tk a  
g rz e c z n ie  p o d z ię k o w a ła  i o p u ś c iła  
z a k ła d  Ja k  n ie p y s z n a .

J a k o  p o in tę  d o d a 'm v  iż g o to w e  
d ż in s y  ( w y p r o d u k o w a n e  p rze z  szcze
c iń s k a  ..O d rę ” ) k o s z to w a ły  d w a  t y 
s ią c e  z ło ty c h  (m g )

kaw ia rn ia  k ina  „Colosseum” . 
Sala zyskała nowy, ładny w y
strój, wygodne, m iękkie fote
le. ławy, niezbędny sprzęt 
techniczny. Jednorazowo mo
że oglądać tu ta j p ro jekcje 48 
widzów.

D O T Y C H C Z A S  z e b r a l iś m y  p o 
n a d  30 f i lm ó w ,  a le  co  m ie s ią c  p r z y - 1 
b y w a  n a m  p o  k i lk a  n o w y c h  t y t u 
łó w  — m ó w i w ic e d y r e k to r  O P R F , 
J e rz y  M jś k ic w ic z .  — N a  p o c z ą te k  
p r o p o n u je m y  2 p r o je k c je  d z ie n n ie  
(o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w ) :  o g o d z . 16.00 
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  o ra z  o  go dz . 
19.00 d la  w id z ó w  d o ro s ły c h . M y ś lę , 
że je s t  to  o t y le  d o b re  r o z w ią z a 
n ie ,  że je ś l i  n p . d o r o ś l i  b ę d ą  c h c ie 
l i  z o b a c z y ć  f i l m  na  d u ż y m  e k r a 
n ie , m o g ą  z o s ta w ić  s w o je  d z ie c i w  
k a w ia r n i  v id e o  n a  p r o je k c j i  b a je k , 

l u b  o d w r o tn ie  —  ro d z ic e  m c g ą  o g lą 
d a ć  f i lm y  z m a g n e to w id u , d z ie c i zaś 
w  s a l i  k in o w e j .  W  k a w ia r n i  v id e o  
m o ż n a  k u p ić  d e s e ry , c ia s tk a , n a 
p o je , sąd zę  w ię c . że  n a  b r a k  r u 
c h u  n a rz e k a ć  n ie  b ę d z ie m y . A  ce 
n y  b ł le tó w T  - -  t a k ie  sam e, j a k  w  
k ln ie ,  m o że  n a w e t n ie c o  ta ń sze .

W PERSPEKTYW IE OPRF 
zamierza prowadzić całodzien
ną działalność ka w ia rn i video, 
co jest jednak uwarunkowane 
adaptacją istniejącego wejścia 
do kina. A le dyrek to r przed
siębiorstwa obiecał nam, że w 
przypadku dużej popularności 
kaw ia rn i pro-blem ten zostanie 
szybko rozwiązany. Naszym 
zdaniem in ic ja tyw a  OPRF to 
pomysł „ tra fio n y  w  dziesiątkę” , 
k tó ry  z pewnością znajdzie 
uznanie wśród szczecinian.

(pc)

Tel. 34-444

Pogotowie makowe
TRWA akcjo „Pogotowia 

makowe" stawiająca sobie za 
cel po moc ludzi c m uzależnić 
nym od leków. Przez caty ty
dzień czynny byt telefon 
34-444, przy którym dyżuro
wali zaangażowali w ten pro 
blem specjaliści. Również dzi 
siaj, w piątek w godz. 16—17 
rozmawiać będzie można o 
medycznych aspektach uzależ 
niania od środków odurzają
cych. Przy telefonie dyżuro
wać będzie dr Bożena Ślusa
rek.

„Pogotowio makowe" cze
ka. Jeśli nie wiesz czym jest 
narkomania, nie wiesz jak po 
móc swemu dziecku, bratu, 
siostrze, bliskiemu — zadz
woń. Tel. 34-444.

(b e z )

W Szkole Podstawowej nr 4

Premiera „Pinokia“
W  P O N IE D Z IA Ł E K  (25 b m .)  O 

go dz . 11.30 w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  4 p r z y  u l .  C y r y la  i  M e to d e g o  
o d b ę d z ie  s ię  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
T o w a rz y s tw o  K u l t u r y  T e a t r a ln e j  w  
a k c j i  „ P r z y ja c ie le  T e a t r u ”  p r e m ie  
ra  „ P in o k ia ” . S p e k ta k l te n  z a in te 
re s u je  z a p e w n e  i  in n e  s z k o ły  u -  
c7 e s tn lc z ą c e  w  n a s z y m  k o n k u r s ie .

<ł>

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999: M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn a  -  998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  — 99 :; G a z o w e  — 992; W o d . -k a n . — 994; 
l o k a to r s k ie  — 986> IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 936: K O L E J O W A : 935; p o c ią g i o d je ż -  
d  za ją c e  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  — 428-14 w  g. 7.30— 15.30 ( p ią te k ) ;  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i 425-25 w  g. 7.30—17 (w  s o b o tę  od

fcg  M  g 8—13): o  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  1 N A  M O R Z A C H : 951; R O D Z IN A  (P Ł O . P Ź B  P Ż M , „ G R Y F ” . ..O D R A ” ) — te l.  34-716 o d  g . 8—20; T R A N S O C E A N
fe s s S li  r  w  g . 8— 20; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7; s o b o ta :  U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D y ż u r  o p a r z e n io w y  —  W o jc ie c h a  7 ; n ie d z ie la :  W o j-

ciech-a 7 ; C H IR . D O R O S Ł Y C H : l i i  P o m o rz a n y ; s o b o ta ; P K P :  n ie d z ie la :  A r k o ń s k a ;  W e w n  +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  —  r e jo n o w e .  P R Z Y C H O D N IE : D z ie 
c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — g . 30—8 ; D o ro s ły c h  — J e d n . N a r o d o w e j .12 — g. 19—7; S to m a to lo g ic z n a  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — 20—7 ; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię c a  

c łi a  7 — ea ła  d o b ę : D o r o s ły c h  — a l.  J e d n  N a r o d o w e j 12 _  c a ła  d o b ę : N a d  O d rą  18 — c a ła  d o b ę ; S to m a to lo g ic z n a  — a l. J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a ła  d-obe.
A P T E K I :  a l  P ia s tó w  60 (d o d . o d t r u t k i )  465-17; D u b o is  1 — 882-41; S to łc z y n , N a d  O d rą  20 — 239-422; P o d  ju c h y ;  p l  W o ln o ś c i 5 — 6 i 2-820; A p te k i  c z y n n e  w  sob o tę  w  e. 8—18:
M ic k ie w ic z a  10! — 730-44; a l W y z w o le n ia  107 — 221-012; K r z y w o u s te g o  7 a — 366-73; K o m  P a rv s k ie j  4C — 277-930.

s


